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To nie jest w alka ras
Poznań, 27. 1.NMLKJIHGFEDCBA

N a ras ta ją ce  w c ią ż  k o n flik ty  z  lu d ­
n o śc ią  ż y d o w sk ą  w  P o lsc e n ie są  re -  
re z u lta te m  ja k o w e jś sz tu c z n e j p ro ­
p a g a n d y . S z e re g u g ru p o w ań p o li­
ty c z n y c h  i z rz esz e ń sp o łe cz n y c h  p ro ­
w a d z i c o p ra w d a w sp o łe c z e ń stw ie  
sz e ro k ą  a k c ję  u św ia d a m ia ją cą  —  a k ­
c ję , k tó ra n a sk u te k  b ra k u  o p a n o w a ­
n ia  n e rw o w e g o  c z y  te ż  p a r ty jn e j sp e ­
k u la c ji p rz e rad z a  s ię  tu  i ó w d z ie w  
a w an tu rn ic z e w y b ry k i. A le sa m  fa k t  
is tn ie n ia  i p o g łę b ia n ia  s ię a n ty se m i­
ty z m u  w  m a sa c h  w y ra  ta  n ie ja k o  o r ­
g a n ic zn ie z n a sz e j rz e c z y w is to śc i  
sp o łe cz n o -g o sp o d a rc z e j.

R d z e n n a lu d n o ść R z ec z y p o sp o lite j  
n ie ż y w i ż a d n e j n ie n a w iśc i d o Ż y ­
d ó w  d la teg o , ż e sa  —  Ż y d a m i. N a m , 
P o la k ó w  —  N a ro d o w i o  n a jp ię k n ie j­
sz e j tra d y c ji w sp ó łż y c ia  z  in n v m i lu ­
d a m i —  o b c e są  u c z u c ia  u p a d la ją c e ­
g o  sz o w in iz m u . T o te ż —  ja k  s łu sz ­
n ie o św ia d c z y ł p re m ie r S k ła d k o w u k i 
—  „ w a lk a  z Ż y d a m i n ie je s t ż a d n a  
w a lk ą  ra s is to w sk ą , to  n ie  je s t w a lk a  
ra s , to  je s t —  w y ja śn ił is to tę  rz e cz y  
sz e f R z ą d u  —  w a lk a  o  p rz e lu d n ie n ie ,  
to  je s t w a lk a z b ra k ie m k a w a łk a  
c h le b a " .

C z te ro m ilio n o w a m a sa Iz rae litó w  
w  P o lsc e s ta n o w i d la g o sp o d a rz y  
k ra ju  z a p o rę  w  ic h  ro z w o ju . S ta n o w i 
z a p o rę , o b s ia d łsz y n a sz e m ia sta i w  
o g ó le c e n tra g o sp o d a rc z e , o k u p u ją c  
h a n d e l, rz e m io s ło , p rz e m y s ł, z a w o d y  
w o ln e . A  p rz e c ież n a tu ra ln y p ę d  
śc ią g a ta m  c h ło p ó w z p rz e lu d n io ­
n y c h  w si, z ro z u m ia łe  a m b ic je  a w a n ­
su  sp o łe c z n eg o k ie ru ją m ło d z ie ż lu ­
d o w ą  i ro b o tn ic z ą  d o  z a ję ć t . z w . in ­
te lig e n ck ic h . S ą  to  n ie w ą tp liw ie  o b ­
ja w y  d o d a tn ie  i p o ż ą d a n e .

R o z u m ie to z n a k o m ic ie p a n  p re ­
m ie r , sk o ro s tw ie rd z a , ż e „ z a c h o d z ą  
w  P o lsc e  p rz e m ia n y  sp o łe c z n e  i e k o ­
n o m ic z n e , k tó re d o k o n y w a ły b y  s ię  
ró w n ież , g d y b y Ż ^ d ó w  n ie b y ło w  P o l­
sc e . T o z n a c z y p o d w y ż sze n ie p o z io ­
m u ż y c ia c h ło p a p o lsk ie g o d ro g ą  
p rz e jśc ia  d o  m ias t i te  w y ż sz e w a r ­
to śc i e k o n o m ic z n e m u sz ą b y ć n ie  
ty lk o n ie p o w s trz y m y w a n e p rz e z  
R z ą d  p o lsk i, a le p o p ie ra n e , b o  to  są  
w y ż sze w a rto śc i e k o n o m ic z n e n a ro ­
d u p o lsk ie g o . D la teg o Ż y d z i m u sz ą  
rd o z u m ie ć  tę  sy tu a c ję , m u sz ą ro z u ­
m ieć , ż e w a lk a e k o n o m ic z n a z n im i 
n ie  je s t n a ru sz e n ie m  ih h  p ra w  a n i te ż  
n ie je s t a ta k o w a n ie m  ic h  ja k o  o b y ­
w a te li p a ń s tw a " .

T a k  z d e cy d o w a n e o k re ś le n ie p o ­
s ta w y c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y ch w o ­
b e c ż y w io ło w g o p ro c e su o d ż y d z a n ia  
k ra ju p o s iad a g łę b o k ą w y m o w ę .  
Ś w ia d c z y  b o w iem , iż  p a n u je  w  R z ą ­
d z ie z ro z u m ie n ie , ż e n ie d la p rz e la ­
n ia k rw i w sp ó ło b y w a te li m o jże szo -  
w e g o  w y z n a n ia ru sz a li c h ło p i n a  
P rz y ty k , ż e n ie d la  w y w o ła n ia  b u rd  
w y  s ta  ją p ik ie c ia rze p rz e d n ie a ry jsk im i 
f irm a m i, ż e n ie d la  b e z z a sa d n e g o  w i­
d z im is ię w a lc zy m ło d z ie ż a k a d e m ic ­
k a  o  „ g h e tto " n a w y ż sz y c h u c z e l­
n iac h . W y k o sz lw ia ją c a n u rt z d ro ­
w y c h d ą ż eń a g ita c ja p o lity k ie ró w  
n a d a je  z ja w isk o m  ty m  o b lic z e  b a rd z o  
c z ę s to  n ie w ła śc iw e  —  n ie m n ie j w sza k  
ż e  n ie  o n a  je s t p rz y c zy n ą  a n ty e e m ic -  
k ic h w y s tą p ie ń . T o  te ż s fe ry  rz ą d o ­
w e , p rz c iw s ta w ia ją c s ię  w sz e lk im  o b ­
ja w o m  te ro ru , n ie  z a w irz a ją  z w a lc za ć  
p rą d u a n ty ż y d o w sk ie g o , k tó ry  ro d z i  
s ię  z e s łu sz n y c h  d ą ż e ń  w ię k sz o śc i o -  
h y w a te li,

N ied o p u sz c za ln e są te d y ja k ie ­
k o lw ie k in te rw e n c je c z y n n ik ó w  p o  
s tro n n y c h  w  n a sz y c h sp ra w a c h  w e ­
w n ę trzn y c h . W y w o łu ją o n e z re sz tą  
sk u tk i n ie p o ż ąd a n e  i p rz e z sa m y c h  
a ra n ż e ró w  a k c y j „ p ro te s ta c y jn y ch 1 1 . 
Z a a k ce n to w a ł to m o c n o p re m ie r  
S k ład k o w sk i, m ó w ią c : „ T o m ie sz a ­
n ie  n ie je s t c z ę s to  ro b io n e w  d u c h u  
a a g re sy w n y m  i a ro g a n c k im  i w c a le  
n ie p rz y c z y n ia  s ię d o u sp o k o je n ia  
sp o łe c z e ń stw a  i R z ą d u  p o lsk ieg o . U -  
w a ż a m  te g o  ro d z a ju  m ie s iz a n ie s ię  z a  
o b ra ż a ją c e p o c zu c ie p a ń s tw o w o śc i  
p o lsk ie j w sz y stk ic h o b y w a te li i P o ­
la k ó w  i Ż y d ó w , a z a  sz k o d liw e  d la  
sp o łe c z eń s tw a ż y d o w sk ieg o " .

C o  n ie  z n a cz y w c a le , ja k o b y śm y  
p ra g n ę li w y k lu c z y ć w sze lk ie z a in te ­
re so w a n ie lo se m  p o lsk ic h ż y d ó w  z e

O pinio „M ntin ’n“ o przyszłości Lisi Horodów
te m  W ę g ie r p rz y  L id z e N a ro d ó w  p . V e lic -  

se m .
W c z o ra jsz a d w u g o d z in n a  ro z m o w a  m in .  

B e c k a  z  m in . E d e n e m  w y w o ła ła  d u ż e  z a in -

Paryż, 27. 1. (ATE)

K o n fe re n c je p a ry sk ie p o m ię d z y  
C h a u tem p sem  i D e lb o s ‘e m  z  je d n e j, a  
E d e n e m  z  d ru g ie j s tro n y p o d sy c iły  
je sz c z e s iln ie j d y sk u s je tu te js z e n a  
te m a t 1 0 0 -n e j se s ji R a d y  L ig i N a ro ­
d ó w . N a o g ó ł c a ła  p ra sa  s ta ra  s ię u -  
s iln ie  w y k a z a ć s łu szn o ść  te z y  f ra n c u ­
sk o -a n g ie lsk ie j, b ro n ią c e j s ta tu s q u o  
w  G e n e w ie .

T y m  w a żn ie jszy je s t p rz e to  d z i­
s ie js z y  a r ty k u ł „ M a tin ’a " , p o d p isa n y  
p rz e z n a c z e ln e g o re d a k to ra te g o  
d z ien n ik a S te fa n a L a u z a n n e . Je s t 
o n  g w a łto w n y m  a tak ie m  n a  in s ty tu ­
c ję g e n e w sk ą , c a łk o w ic ie ju ż d z is ia j 
—  z d a n ie m  L a u z a n n e —  p o z b a w io n ą  
ra c ji b y tu .

T a ra c ja  b y tu  p o le g a ła  w y łąc z n ie  
n a  b e z p ie cz e ń s tw ie z b io ro w y m . O tó ż  
z b io ro w e b e z p ie c z e ń s tw o p rz e s ta ło

Setna sesja Ligi Narodów
Dw ugodzinna konferencia

Genewa, 27. 1. (PAT).

W c z o ra j o  g o d z . 1 1 o tw a rta  z o s ta ła  se t­

n a  se s ja  R a d y  L ig i N a ro d ó w , k tó ra  z e b ra ła  

s ię n a  p o s ie d z e n iu  p o u fn y m  p o d  p rz e w o d ­

n ic tw e m  d e le g a ta I ra n u  A d le . N a w stę p ie  

R a d a  z a tw ie rd z iła  p o rz ą d e k  d z ie n n v  b ie żą ­

c e j se s ji , p o n a d to w y z n a c z y ła d e le g a ta  

S z w a jc a r ii U n d e n a  re fe ren te m  sp ra w y  A le -  

k sa n d re tty . P o z a  ty m  p rz y ję to  d a r fu n d a c ji  

R o c k e fe lle ra w  w y so k o śc i 3 5 0 ty s . f r . n a  

k o n ty n u o w a n ie p ra c k o m is ji f in a n so w e j i 

s tu d ió w  e k o n o m ic z n y c h . Z a m ia n o w a n o ró ­

w n ie ż  p . P o d e s ta  C o s ta  (A rg e n ty n a ) n a  s ta ­

n o w isk o  d o ra d c y  p ra w n e g o  se k re ta r ia tu  L i­

g i N a ro d ó w  w  c h a ra k te rz e p o d se k re ta rz a  

g e n e ra ln e g o .

P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  R a d y  o d b ę d z ie  s ię

M ny  front P. P. I. i endedl 
w obec  projektu  now ej ordynacji w yborczej do  sam orządów

S tro n n ic tw o N a ro d o w e w  sp o só b  
s ta n o w c z y  w y p o w ie d z ia ło  s ię  p rz e c iw  
k o  rz ą d o w em u  p ro je k to w i sa m o rz ą d o ­
w ej o rd y n a c ji  w y b o rc z e j. Je s t to  z ro ­
z u m ia łe . P rz y z n a n ie p e w n e j i lo śc i 
m a n d a tó w z w ią z k o m z a w o d o w y m  
p o m n ie jsz a  sz a n se e n d e c ji.

N a to m ia s t m n ie j z ro z u m ia łe je s t 
s ta n o w ’sk o  P . P . S . w te j sp ra w ie .  
C e n tra ln y k o m ite t tą i p a r tii p ro te -  

s tro n y  ic h  z a g ra ń , w sp ó łw y z n a w c ó w . 
W rę c z p rz e c iw n ie . P ra g n ie m y ja k -  
n a jg o rę c e j ic h w sp ó łd z ia ła n ia w  z a ­
ła tw ien iu sp ra w y ż y d o w sk ie j, k tó rą  
tra k tu je m y ja k o ' z a g a d n ie n ie m ię ­
d z y n a ro d o w e . W sk a z a ł n a  to  w  sw y m  
e k sp o se  m in . B e c k , u w y d a tn ia ją c  p o ­
trz eb ę  p o m o c y  p a ń s tw  o b c y c h  w  w y ­
sz u k a n iu o d p o w ie d n ic h te re n ó w  d la  
e m ig ra c ji ż y d o w sk ie j. A  p o s . W o j­
c ie ch o w sk i, re fe re n t b u d ż e tu M in i­
s tra S p ra w  W e w n ę trz n y ch , o św iad ­
c z y ł w rę cz : „ N a d m ia r Ż y d ó w , sp o ­
w o d o w a n y n a p ły w e m p o w o je n n y m ,  
n ie m o ż e b y ć u w a ża n y z a k w e s tię , 
k tó rą  P o lsk a  p o w in n a  z a ła tw ić  w łas ­
n y m i ś ro d k a m i. O b y w a te ls tw o p o l­
sk ie , ja k ie  im  n a d an o , trz eb a  tra k to ­
w a ć ja k o c z a so w e . D iz iś , k ie d y  d u s i­
m y  s ię  sa m i w e  w łasn y m  k ra ju , m u s i-  

is tn ie ć  z  c h w ilą  g d y  A m e ry k a  n ig d y  
n ie c h c ia ła  u z n a ć  te g o  w  ra m ac h  L i­
g i N a ro d ó w  i sk o ro  N ie m c y , W ło c h y , 
Ja p o n ia i B ra z y lia o p u śc iły in s ty tu ­
c ję  g e n e w sk ą , a  w ie le  p a ń s tw  z a m ie ­
rz a  to  u c z y n ić . B e z p ie c z e ń stw o  z b io ro  
w e w  in te rp re ta c ji g e n e w sk ie j je s t  
b a rd z o f ra g m e n ta ry c z n e , sk o ro d o  
L ig i n ie  n a leż ą  n a jw ię k sz e , n a jb o g a t­
sz e , n a jle p ie j u z b ro jo n e  lu b  n a jg ro ź ­
n ie jsz e  m o c a rs tw a"

D z ie n n ik  w sk a z u je p o z a ty m , ż e  
n a w e t A n g lia , a z w ła sz cz a o fic ja ln e  
k o ła a n g ie lsk ie , n ie ż y w ią ju ż d z i­
s ia j z a u fa n ia  d o  L ig i N a ro d ó w . L a u ­
z a n n e p o w o łu je s ię  n a d y sk u s ję w  
Iz b ie G m in  w  k o ń c u  u b . ro k u , p o d ­
c z as k tó re j C h a m b e rla in o św ia d c z y ł, 
ż e  A n g lia  n ie  m o że  b y ć  sa m a  ż a n d a r ­
m e m  p o k o ju  n a  c a ły m  św iec ie , a in ­
n y c h  ż a n d a rm ó w  ja k o ś n ie  w id ać .  

m in. Becka z m in. Edenem

d z iś p o  p o łu d n iu .
W c z o ra j p o  p o łu d n iu  p ra c o w a ły  k o m ite ­

ty  m n ie jsz o śc io w e .
P o  w c z o ra jsz y m  p rz e d p o łu d n io w y m  p o ­

s ie d z e n iu R a d y se k re ta rz g e n e ra ln y L ig i 

N a ro d ó w  A v e n a l p o d e jm o w a ł c z ło n k ó w  R a ­

d y  śn ia d a n ie m .
W c z o ra jsz e p o p o łu d n io w e p o s ie d z en ie  

p o św ię c o n e b y ło g łó w n ie p o u fn y m  ro z m o ­

w o m  p o m ię d z y sz e fa m i d e le g a c y j, p rz y b y ­

ły m i d o  G e n e w y  n a  se s ję R a d y  L ig i N a ro ­

d ó w . M in . D e lb o s p rz e p ro w ad z ił p o  p o łu d ­

n iu  d ru g ą  k o le jn o  ro z m o w ę  z  m in is tre m  sp r . 

z a g r . R u m u n ii p . M ic e sc u , p o  c z y m  k o n fe ­

ro w a ł z m in is trem  tu re c k im  A ra sem  i a m ­

b a sa d o re m  S o w ie tó w  w  P a ry ż u  S u rin e m . P . 

M ice scu  o d b y ł ro z m o w ę z e s ta ły m  d e le g a -

s tu je  p rz e c iw k o  p ro je k to w i i z a p o  
w ia d a  k a m p a n ię p rz e c iw k o n ie m u .  
N a le ż y p rz y p u sz c za ć , ż e w sp ó ln y  
f ro n t e n d e c ji i P . P . S . z w ró co n y  p rz e  
c iw k o p ro je k to w an e j o rd y n a c ji  
w z m o c n ią  z w o len n ic y „ F ro n tu D e ­
m o k ra ty c zn e g o " w  S e jm ie i S e n ac ie ,  
g d y ż  s ta n o w isk o  P . P . S . je s t d la  n ic h  
z a w sz e m ia ro d a jn e . Z a p o w ia d a s ię  
g o rą c a  d y sk u s ja  w  p a r lam e n c ie .

m y  g o śc in n o ść w y p o w ied z ieć  i w o łać  
n a c a ły św ia t, d o b o g a ty c h sp o łe ­
c z e ń s tw , a  p rz e d e  w szy s tk im  d o  A n ­
g lii: „ Z a b ie rz c ie  z  P o lsk i Ż y d ó w , k tó ­
rz y  tu  p rz y sz li z  R o s ji, ja k o  c z a so w i  
g o śc ie , a  k tó ry c h  m y  d łu ż e j ż y w ić  n ie  
m o ż e m y " .

N ie  n a  p ła sz c z y źn ie m ę tn y c h  d o k ­
try n  ra s is to w sk ic h trak tu je z a g a d ­
n ie n ie ż y d o w sk ie o g ó ł św ia d o m y c h  
P o la k ó w . N ie c h c e m y  ro z p a la ć  sz k o  
d liw y c h n a m ię tn o śc i d o k o ła c a łe j  
sp ra w y . A le  d la te g o  w łaśn ie  o b o w ią z  
k ie m  ż y d o s tw a  —  i p o lsk ie g o  i z a g ra ­
n ic z n e g o  —  je s t u s to su n k o w a ć  s ię  d o  
o w e g o  p ro b le m u  ró w n ie  o b ie k ty w n ie .  
P ra k ty c zn ie w y ra z i s ię to p rz e z  
w sp ó łd z ia ła n ie w  sz u k an iu  m o ż liw o ­
śc i d la u su n ię c ia n a d m ia ru ż y d o ­
s tw a  z  R z e c z y p o sp o lite j.  (e b )

te re so w a n ie w  k o ła c h d y p lo m a ty c z n y c h i 

p ra so w y c h . P a n u je tu p rz e św ia d c ze n ie , ż e  

w  to k u  ro z m o w y  o m ó w io n o  o b sz e rn ie  w ie le  

a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń  o ra z  z a z n a jo m io n o  s ię  

w z a jem n ie  z d e k la ra c ja m i, ja k ie  b ę d ą  sk ła ­

d a n e  n a  p u b lic z n y m  p o s ie d z e n iu  R a d y  L ig i.  

W  k o ła c h  z b liż o n y c h  d o  o b u  d e le g a c y j, p o l­

sk ie j i a n g ie lsk ie j, p o d k re ś la n o , ż e  ro z m o w a  

m ia ła c h a ra k te r b a rd z o  p rz y ja z n y .

Niem ieckie żądania kolonialne

Berlin, 27. 1. (PAT).

W  c h w ili ro z p o c z ę c ia se s ji R a d y L ig i 

a k tu a liz u je s ię z n ó w  z a g a d n ien ie k o lo n ij 

n ie m ie c k ic h . O d sz e reg u d n i p rz e z p ra sę  

n ie m iec k ą  p rz e su w a  s ię  se r ia  a r ty k u łó w  n a  

te m a ty  k o lo n ia ln e .
W  M o n a ch iu m  sz e f u rz ę d u  k o lo n ia ln e g o  

R z e sz y  i z w ią z k u  k o lo n ia ln e g o  N ie m ie c  g e n . 

v . E p p w y g ło s ił w ie lk ie p rz e m ó w ie n ie , w  

k tó ry m  s ta n o w c z o  d o m a g a ł s ię k o lo n ij, o -  

s tro  a ta k u ją c  z a ra z e m  sy s tem  l ig o w y . G e n . 

v . E p p  o św iad c z y ł m . in .: „ M u sim y  n a ty c h ­

m ia st o trz y m a ć z p o w ro te m  w sz y s tk ie n a ­

s z e k o lo n ie " . W e d łu g m ó w c y , z a g a d n ie n ie  

o d z y sk a n ia k o lo n ij p rz e z N ie m c y w c h o d z i  

d z iś  w  n o w e  s tad iu m . G e n . v . E p p  p rz e c iw ­

s taw ia s ię p ro je k to m  g lo b a ln eg o  ro z w ią z a ­

n ia k w e s tii k o lo n ia ln e j w  ra m a c h  L ig i N a ­

ro d ó w , b ą d ź  te ż  p o z a  n ią . „ G d y b y  ro z w ią z a  

n ie  te j sp ra w y  n a s tąp ić  m ia ło  w  ra m a c h  L i­

g i N a ro d ó w  —  o św ia d c z y ł m ó w c a  —  p o w ­

s ta łb y  k o n g re s , k tó ry  m ia łb y  p o d o b n y  p rz e ­

b ie g  d o  g e n e w sk ich  o b ra d  ro z b ro je n io w y c h . 

R o z w ią z a n ie  to  n ie  b y ło  k o rz y s tn e  d la  N ie ­

m ie c . N a s tą p ić  m u s i a k t, k tó ry b y  ja sn o  w y ­

k a z a ł, ż e  z a sa d y  T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o  z o ­

s ta ły  o d rz u c o n e i ż e  L ig a  N a ro d ó w  n ie  b ę ­

d z ie k o n ty n u o w a ć o d g ry w a n ia d o ty c h cz a ­

so w e j ro li g w a ra n tk i ty c h  z a sa d  p rz e c iw k o  

N ie m c o m , R o z w iąz a n ie sp raw y  k o lo n ia ln e j  

n a s tą p ić m u si n a p o d sta w ie ró w n o u p ra w ­

n ie n ia . N ie w y s ta rc z a ją n a m  s ło w a . Ś w ia t 

b ę d z ie  m u s ia ł u w z g lę d n ić  n a sz e  ż ą d a n ia . Je  

s te m  p rz e k o n a n y , ż e  n a jc ięż sz e  p ra c e  w stę ­

p n e z o s ta ły  ju ż w y k o n a n e " —  o św iad c z y ł  

g e n . v . E p p .

Dalszy spadek franka

W a rsz a w a , 2 7 . 1 . (P A T ).

G w a łto w n y  sp a d ek  f ra n k a  f ra n c u sk ie g o  

k tó ry  n a s tą p ił w p ó ź n ie jsz y c h  g o d z in a c h  

d n ia w c z o ra jsz e g o , w  d n iu d z is ie js zy m  p o ­

s tę p o w a ł w  d a lsz y m  c ią g u  ja k k o lw ie k  je ^ o  

te m p o  b y ło  z n a c z n ie  s ła b sz e .
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Jak ujęto „Wampira Warszawy”
Zbrodniarz przyznał się do zamordowania szofera Szlendaka

. _ Lwów, 27. 1. (PAT).
W (inna wm)raj®zym, w godzinachMLKJIHGFEDCBA 

^o p o łn d n io w y ch d o sk lep u z ap ara tam i 

rad io w y m i p rzy u l. K o p ern ik a p rzy b y ł 

jak iś m ężczy zn a , k tó ry w y b raw szy jed en  

z o d b io rn ik ó w , w y raził ch ęć n ab y cia g o . 

M ężczy zn a , ten  p rzed staw ił się jak o  W ła ­

d y sław S k w iero w sk i, p o d k o m isarz p o łi- 

.^ i p ań stw o w ej i p o p ro sił o o d staw ien ie  

ap ara tu  d o  sw eg o m ieszk ania p rzy u licy  

B o czn ej B rajero w sk ie j. G d y w łaśc ic ie l 

sk lep u p rzy b y ł d o m ieszk an ia k aw aler­

sk ieg o rzek o m eg o  S k w ierow sk ieg o , ó w  o - 

św iad czy ł m u , że ap ara t k u p u je n a w e ­

k sle. K u p iec zażąd ał w ó w czas o k azan ia  

leg ity m acji słu żb o w ej, jed n ak że rzek o m y  

p o d k o m isarz p o lic ji p ań stw o w ej o św iad ­

czy ł, że leg ity m acji n ie p o siad a , n ato ­

m iast m o że o k azać d o w ó d o so bisty . Z  

d o w o du o so bisteg o k u p iec w y w n io sk o w ał 

że p o d ający się za p o d k o m isarza w  rze ­

czy w isto śc i n im  n ie jest, a  d o w ó d o so b i­

sty b y ł w y staw io n y  p rzez g m in ę R u m ia, 

p o  w . m o rsk ieg o , sto su n k o w o n ied aw n o , 

b o 3 0 g ru d n ia u b . ro k u . W  ru b ry ce „za-  

w ó d“ , u czy n io n y b y ł d o p isek : „rad io te le ­

g rafista ’1 . W o b ec teg o k u p iec ro zm y śl­

n ie u szk od ził ap ara t, zaś S k w iero w sk ie- 

m u o św iad czy ł, że o d b io rn ik m u si za ­

b rać d o sk lep u , ab y  u su n ąć  b łąd  fab ry cz ­

n y . P ro sto z m ieszk an ia  p rzy u l. B raje­

ro w sk ie j k u p iec u d ał się d o k o m isariatu  

p p . i d o n ió sł o sw y ch  sp ostrzeżen iach  p o ­

lic ji.

Z  d o k ład n eg o o p isu n iezn ajo m eg o , p o ­

lic ja n ab ra ła p rzek o n an ia , że rzek o m y m  

p o d k o m isarzem jest p o szu k iw an y  m o r­

d erca szofera, zab iteg o p o d M ło cin am i. 

W o b ec teg o u d an o się d o m ieszk ania  

p rzy  u licy B rajero w sk ie j, tam  jed n ak  już  

o so b n ik a teg o p o lic ja n ie zasta ła . — -  

O św iad czo n o je j, że rzek o m y p o d k o m i­

sarz w y n ają ł tak só w k ę, zab rał rzeczy i 

w y jech ał. P o lic ja , o b aw iając się o ży cie  

szo fera , ro zp o czę ła en erg iczn e p o szu k i­

w an ia i k iero w cę tak só w k i o d n alaz ła . Z e  

zn ał o n , że zaw ió z ł n iezn an eg o m ężczy ­

zn ę z u l. B rajero w sk iej d o h o te lu „P o lo ­

n ia” p rzy u l. R zeźn ick iej. P o szu kiw an ia  

w  h o te lu n ie  d ały  w y n ik u , o k aza ło  się b o  

w iem , że rzek o m y  p o d k o m isarz zn ó w  w y ­

n ają ł tak só w k ę i o d jech a ł w  n iezn an y m  

k ieru n k u . W  trak cie p rzesłu ch iw an ia 

p o rtiera w h o telu , zg ło sił się p o słan iec, 

k tó ry zażąd ał w y d an ia zo staw ion y ch  

p an to fli p rzez g o śc ia , k tó ry p rzed k ilk u ­

n astu m in u tam i w y jech ał z h o te lu . P o ­

lic ja p o lec iła w ręczy ć p o słań co w i p o zo -  

« taw io n ę p an to fle i p o  p o u czen iu p o słań ­

ca , jak się m a zach o w y w ać, p u śc iła g o  

p rzo d em . P o słan iec  sk iero w ał się w  u li-

Zwolennik „batów**

Zygmunt Sioda
p o se ł n a  S ejm  z p o w ia tó w  b y d g o sk ieg o , w y ­

rzy sk ieg o i ch o d ziesk ieg o , z zaw o d u ad w o ­

k at, zam ieszk a ły  w  B y d g o szczy , re feru jąc  w  

S ejm ie b u d żet M in isterstw a S p raw ied liw o ­

śc i, za leca ł w p ro w ad zić d o  k o d ek su k arn e ­

g o ,,, k arę ch ło sty . T en zw o len n ik p o w ro tu  

d o śred n io w ieczn y ch „b ató w ", k tó ry ch ja -  

śn iep ano w ie n ie szczęd zili p o lsk iem u lu d o ­

w i p racu jącem u , zd o b y ł so b ie  za  jed n y m  za ­

m ach em  sław ę, k tó re j m u w  k o łach p o stę ­

p o w y ch  i h u n ian ita rn y ch  n ik t n ie  b ęd zie za ­

zd ro śc ił.

cę RareanicŁą i tu spotkał swego zlecenio­
dawcę. W chwili wręczania paczki z pan 

toflami, funkcjonariusze policji areszto­
wali Skwierowskiego.

W  k o m isariac ie S k w iero w sk i w sk a ­

za ł m iejsce , g d zie p o zo staw ił rzeczy . P o  

zrew id o w an iu  b ag ażu  o k azało  się , że za ­

w iera o n u b ranie k o le ja rza , tab licę re je ­

stracy jn ą  sam o ch o d u  o raz  u b ran ie  cy w il­

n e . W śró d rzeczy zn alez ion o  w izy tó w k i 

n a n azw isk a : S k w iero w sk ieg o  i D o m ań ­

sk ieg o  z d o p isk am i „p o d k o m isarz P . P ".  

Z n alez ion o  ró w n ież  lis t, ad reso w an y d o  

w łaśc icie la  tak só w k i, k tó rą o b słu g iw ał ś . 

p . S zlend a , w  k tó rym  zm ien io n y m  p is ­

m em , im ien iu S zlen d ak a d o n o si S k w ie­

ro w sk i, że sp rzed a ł au to i w y jeżd ża d o  

B razy lii.

W o b ec o k azan y ch d o w o d ó w  w in y , a-  

resz to w an y p rzy zn ał się , że jest m o rd er­

cą szo fera S zlen d ak a. W  to k u zezn ań  o -  

p isał o n szczeg ó ło w o , w  jak i sp o só b  d o ­

k o n ał m o rd erstw a.

S k w iero w sk i w y n ajął tak só w k ę, k tó rą  

k iero w ał śp . S zlen d ak n a k u rs d o G ru ­

d ziąd za, a  k ied y zn aleź li się p o d  B ro d n i­

cą , w y siad ł z au ta , b y  ch w ilę p rze jść się . 

W  p ew n y m  m o m en cie  za in te reso w ał szo ­

fe ra jak im ś  szczeg ó łem  w o zu , a  k ied y  ten  

sch y lił się , strzelił d o  n ieg o z ty łu . Z w ło ­

k i zab rał d o  au ta i u d ał się w  p o w ro tn ą  

d ro g ę d o W arszaw y . K o ło M ło cin w y ­

Koleie muszą odsannąf
Trzeba poprawi byt koleiowców

Warszawa, 27. 1.

W  d y sk u sji n ad b u d żetem  M in i­

ste rstw a K o m u n ik acji p ierw szy  za ­

b ra ł g ło s p o se ł S tarzak , m ó w iąc : 

K o le je św iad czą p o n ad sw e siły i 

m o żliw o śc i i jeże li tak d ale j p ó jd z ie, 

to  m o żem y się d o czek ać n iew eso łe j 

rzeczy , b o o b ecn y stan g ro z i k ata ­

stro fą. O k res o b ecn y cech u je p o p ra ­

w ę k o n iu n k tu ry , co d ało się ró w n ież  

o d czu ć n a  o d cin k u  P K P . S tw ierd zam , 

że n ie zn am  p rzed sięb io rstw a, k tó re-  

b y św iad czy ło ró w n ie w ielk ie u słu g i 

n a  rzecz P ań stw a, jak  w łaśn ie k o le je  

p ań stw o w e, a le m u szą o n e n ieco o d ­

sap n ąć, b o św iad czen ia te trw ają  ju ż  

b lisk o 1 0 la t.

N a zak o ń czen ie —  zapy tan ie  d o  p . 

m in istra : Jak zam ierza w d alszy m

c iąg u  n ap raw ić b y t p raco w n ik ó w  k o - k o  2 5 z ł.

Staliwa M w IMoiium
Zwłoki 14 ofiar zostały rozszarpane w kawałki

Paryż, 27, 1. (PAT).
W  p o łu d n ie P ary ż zo sta ł w strząś­

n ię ty w iad o m o ścią o strasz liw y m  w y  

b u ch u w  m iejsk im  lab o rato riu m  p y -  

ro tech n iczn y m , m ieszczący m  się n a  

p rzedm ieśc iu V ille ju iv e .

W  lab o ra to riu m  ty m  zw y k le zn aj­

d o w ały się b ard zo n iew ielk ie ilo śc i 

m ateria łó w w y b u ch o w y ch , jed n ak  

o d ch w ili, g d y  zaczę to  w y k ry w ać ta j­

n e sk ład y b ro n i i am u n ic ji lab o rato ­

riu m  to zap ełn iło się ca ły m i sk rzy ­

n iam i g ran a tó w  i n ab o jów .

W  lab o ra to riu m  ty m , p o d  k iero w ­

n ic tw em  d y r. K lin g a , k tó reg o n azw i­

sk o n ieraz cy to w an e b y ło , jak o  rze ­

czo zn aw cy w  zw iązk u z aferą ta jn e j 

o rg anizac ji an ty k o m u n isty czn ej C . S . 

A . R ., b ad an o zn alez io n ą b ro ń , g ra ­

n aty , b o m b y  i n ab o je , ab y stw ierd z ić  

sk ład ch em iczn y m ateria łó w w y b u ­

ch o w y ch i n a te j p o d staw ie w y k ryć  

źró d ło  ich p o ch o d zen ia .

C ały szereg sk rzy ń z g ran a tam i 

ręczn y m i i b ro n ią  zo sta ł ju ż zb ad an y  

i w czo ra j ran o  o g o d z. 9 -tej za jecha ­

ły  n a  m iejsce  d w a  w o jsk o w e sam o ch o ­

d y c iężaro w e, ab y  p rzew ieźć  zb ad an ą  

b ro ń i am u n ic ję d o sk ład u b ro n i. 

P rzed p rzew iezien iem  trzech in sp ek ­

to ró w  p o lic ji i fo to g rafo w ie słu żb y  

śled cze j d o k o n y w ali zd jęć p rzew o żo ­

n ej b ro n i i am u n icji. W id o czn ie w  

czasie p rzen o szen ia sk rzy ń z g ran a ­

tam i ro b o tn icy m u sie li jed n ą ze  

sk rzy ń u p u śc ić. N astąp ił g w ałto w n y  

siadł, zak o p ał zw ło k i, a  u b ran ie p o rzu c ił 

w W arszaw ie , p rze jeżd ża jąc p rzez jed n ą  

z u lic . Jeźd ził n astęp n ie d o L u b lin a  

d w u k ro tn ie, p o czym  w id ząc, że p o lic ja  

jest n a jeg o tro p ie, p o ciąg iem  p rzy jech a ł 

d o  L w o w a.

Z e z ło żo n y ch d o d atk o w o zezn ań  o k a ­

zu je się , że m o rd erca b y ł ju ż d w u k ro tn ie  

k aran y  za  k rad zież  m o to cy k li, o statn io  w  

G d ań sk u , g d zie o d sied z iał k arę 6 -m iesię - 

czneg o w ięzien ia i w g ru d n iu u b . ro k u  

zo stał zw o ln io n y .

W  d n iu d zisiejszy m  S k w iero w sk i zo ­

stan ie o d staw io ny  d o W arszaw y .

Dwa morderstwa w Toruniu
Toruń, 2 7 . 1 . (P A T ).

D zisie jsze j n o cy  w  lask u  w  p o b liżu  u licy  

K o szaro w ej d o k o n an o m o rderstw a n a o so ­

b ie 1 7 -le tn ie j Z o fii G ro d zk ie j. Z n alez io n o  

ją b ez ży cia z p o d erżn ięty m g ard łem . 

W k ró tce p o tem  n a p o d w ó rzu n ieru ch o m o ­

śc i, w  k tó re j m ieszk ają ro d z ice Z o fii G ro d z ­

k ie j p rzy  u l. K o szaro w ej, zn alez io n o zw ło k i 

2 0 -le tn ieg o  Z y g m u n ta  S taw sk ieg o  z ro z trza ­

sk an ą g ło w ą.

W szczęte n aty ch m iast en erg iczn e d o ch o ­

d zen ie d o p ro w ad ziło d o  u jęc ia sp raw cy  o b u  

m o rd erstw . Jest n im  2 1 -letn i T eo d o r Z ie ­

liń sk i.

le jo w y ch . 9 0 p ro c , p racow n ik ó w  za ­

rab ia m n ie j n iż 2 0 0 z ł m iesięczn ie , a  

jak ą w y k o n y w u ją p racę —  w szy scy  

w ied zą .

S zereg k ry ty czn y ch u w ag w y p o ­

w iedzia ł p o se ł S io d a z B y d g o szczy .  

M . in . zau w aży ł: W  aw an sach k o le jo ­

w y ch n ie w zię to w cale p o d u w ag ę , 

m im o u staw y o zap ew n ien iu p racy  

n iep o dleg łośc io w co m , b y ły ch p o w ­

stań có w  z iem  zach o d n ich .

P o s. Jasiń sk i zap y tu je p . m in istra,  

d laczeg o ju ż 5 ro b ó t in w esty cy jn y ch  

zo sta ło p o w ierzo n y ch firm ie fran cu ­

sk ie j (? —  racze j ży d o w sk iej) „Israel,  

P reen e t C o .“ , d laczeg o te j firm ie  

p rzy d ziela  się ro b o ty  p rzy  o b w ało w a­

n iu  W isły , g d y  firm a ta  za m 3 b eto n u  

liczy  1 6 0 z ł, a  in n e  firm y  k ra jo w e  ty l-  

I w y b uch , p o ciąg ając za so b ą szereg  

w y b u ch ó w  n astęp n y ch . D w ie szo py , 

w  k tó ry ch b ro ń i am u n icja  b y ły  z ło ­

żo n e , w y lec ia ły w  p o w ie trze i sp ło ­

n ęły .

S am o ch o dy c iężaro w e o d rzuco n e  

zo sta ły p rzez p rąd p o w ie trza n a o d ­

leg ło ść 1 0 m etró w . Z  1 3 o só b zn ajd u ­

jący ch  się n a m iejscu w  czasie p rze ­

w o żen ia b ro n i n ik t n ie o cala ł. Jed en  

o ficer, 3 k an o n ieró w , 3 strze lcó w  

g w ard ii lo tn e j, o b aj szo ferzy  sam o ­

ch o d ó w  c iężaro w y ch  i ch em ik z lab o ­

ra to riu m zo sta li d o sło w n ie ro zszar­

p an i. P o szarp an e zw ło k i w y rzu con e  

zo stały w  p o w ie trze , n aw et p o za o -  

g ro d zen ie p ark u , w  k tó ry m  się szo p y  

m ieśc iły .

P o rtie r lab o ra to riu m  o cala ł w raz  

z jed n y m  żo łn ierzem , n a 3 m in u ty  

b o w iem  p rzed w y b u ch em zo sta ł w y ­

słan y  p rzez o ficera , k ieru jąceg o  p rze  

w o zem  zap asó w  am u n ic ji d o sw eg o  

d o m k u , ażeb y p rzen ieść z n ieg o  

sk rzy n k ę z n ab o jam i, k tó re j b rak  

stw ierd zo n o w szo pie i o k tó re j d o  

w ied zian o  się, że zn ajd u je się w  p o r­

tie rn i. In ży n ier ch em ik , n ad zo ru jący  

p rzew ó z ró w n ież  o calał, a lb o w iem  n a  

k ilk a m in u t p rzed  w y b u ch em  o d d alił  

się n a w zg ó rek , p o ło żo n y o 1 0 0 m e ­

tró w  o d szo p y . W  p ro m ien iu o k o ło  

p ó łto ra k ilo m etra o d m iejsca w y b u ­

ch u p o w y p ad ały szy b y w  d o m ach .

D y rek to r lab o ra to riu m K lin g  

stw ierd z ił k ateg o ry czn ie , że ty lk o o -

puszczenie skrzyni, albo jakaś bar­
dzo karygodna nieostrożność mogły 

być przyczyną wybuchu. Śledztwo 

zostało wdrożone na osobiste zarzą­
dzenie ministra spr. wewn. Sarraut, 
który wraz z władzami miejskimi i 

podsekretarzem stanu w prezydium 

rady ministrów przybył na miejsce 

wypadku.
Panuje przekonanie, że wybuchu 

nie należy przypisywać zamachowi, 
lecz że był to nieszczęśliwy wypadek.

Paryż, 27. 1. (PAT).
W czo ra j p o p o łu d n iu i d o p ó źn ej g o d zi­

n y w  n o cy tłu m y p u b liczn o ści g ro m ad ziły  

s ię w o k o ło lab o ra to riu m  m u n icy p aln eg o w 

V ille ju if.

O g ó łem , jak  ju ż d zisia j stw ierdzo n o  z  ca ­

łą  p ew n o śc ią  w  k atastro fie zg in ę ło 1 4 o só b . 

W  o k o liczn y ch d o m ach liczne o so b y o d n io ­

sły  ró żn e o b rażen ia i lek k ie ran y , k ied y  w  

ch w ili w y b u ch u zaczę ły p ęk ać szy b y , a w  

w ielu  m iejscach  z su fitó w  sy p ały  się o d łam ­

k i ty n k u W  n ajb liższy ch  d o m ach  p ęd  p o w ie  

trza p o w y w raca ł n aw et tak c iężk ie m eb le , 

jak szafy , k tó re w  k ilk u w y p ad k ach p rzy ­

g n io tły sw y ch w łaścic ie li.

Na wiJnoŁrągti 

poi i tycznym

Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod­
pisał nominację dr. B. Nakoniecznikorva 

Klukawskiego na wiceministra spraw 

wewnętrznych, oraz p. J. Paciorkowskie 

go na wojewodę Warszawskiego,
a

Pólurzędowo donoszą, że dnia 25 h iw . 

w związku z oświadczeniem, podanym w 

prasie wileńskiej, przewodniczący okrę­
gu wileńskiego organizacji wiejskiej O. 
Z. N. inż. St. Perzanowski został zawie­
szony w czynnościach swych przez szefa 

OZN. Dnia 26 bm. do gen. Skwarczyń- 

skiego zgłosił się inż. Perzanowski i zło­
żył rezygnację z zajmowanego dotych­
czas stanowiska. Szef OZN rezygnację 

przyjął i powołał tymczasowo na stano­
wisko przewodniczącego organizacji wiej 
skiej okręgu wileńskiego OZN. prof. IT . 

Staniewicza.
Przypomnieć należy, że prof. W . Sta­

niewicz był swego czasu ministrem rol­
nictwa.

A

Czynna w ostatnich czasach Komisja 

Porozumiewawcza Legionowo - Peowiac- 

ka, której przewodniczy obecny komen­
dant Związku Leg. gen. Kruszewski, a 

w skład której wchodzą przedstawiciele 

władz naczelnych Związku Legionistów i 
Związku Peowiaków, opracowała pro­
jekt przekształcenia kwartalnika „Żoł­
nierz Legionów”, dotychczasowego orga­
nu Komendy Naczelnej Związku Legio­
nistów, na pismo wspólne dla obydwu 

związków. Prócz tego będzie wydawany 

dla wszystkich placówek organizacyjnych 

obydwu związków specjalny biuletyn in­
formacyjny.

Posunięcie to posiada duże znaczenie, 
zważywszy, iż istnieją poważne tendencje 

zespolenia organizacyjnego legionistów i 
peowiaków.

♦ *
*

W  najbliższych dniach w wydziale 

robotniczym OZN. oraz w Zjednoczeniu 

Polskich Związków Zawodowych doko­
nanych ma być szereg mianowań. Prze­
de wszystkim ustanowionych ma być kil­
ku inspektorów 'Wydziału Wykonawcze­
go. Jak podaje agencja „Kabel”, inspek 

torem takim został już mianowany p. 
Zdzisław Karr-Jaworski, b. redaktor 

„Dnia Pomorza’1.
*

Jak się dowiaduje Polska Ajencja A- 

grarna, wszystkie wiadomości, podające 

tekst projektu nowej ordynacji wybor­
czej, opracowanego przez posła Ducha, 
są o tyle nieścisłe, że podają one plenvo- 

tny projekt zmiany obecnie obowiązują­
cej ordynacji wyborczej, który w trakcie 

prac posła Ducha uległ wielu i zasadni­
czym zmianom. Tekst w ostatecznym 

brzmieniu będzie wykończony w bieżą­
cym tygodniu, poczym zostanie złożony 

do laski marszałkowskiej.
♦ *

A

Dnia 6 lutego miał się odbyć w Toru­
niu manifestacyjny zjazd Stronnictwa 

Pracy. IV  zjeździć mieli wziąć udział m. 
in. gen. Józef Haller i b. prezydent prof. 
Wojciechowski. Tymczasowy zarząd wo­
jewódzki postanowił jednak przesunąć 

termin zjazdu na dzień 3 kwieitua.
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Nienawiść klasowa

Młodo - konsenvałyn'na „Polityka” 
wykazuje w wielu dziedzinach znacznie 
większe zrozumienie zagadnień społecz­
nych, niż organy starych zachowawców. 
Ale nie zdołała się uwolnić od uprzedzeń 

co do szeregu ważnych zjawisk. Uprze­
dzeń, które wyrastają na podłożu — nie­
nawiści klasowej.

Bo tylko nienawiścią klasową tłuma­
czyć sobie wypada skandaliczne popro- 
stu uwagi „Polityki11 na marginesie o- 
statniego kongresu pracowniczego. „Klę­
ską naszego życia — pisze — są związki 
urzędnicze i pracowników umysłowych'* 1. 
Dosłownie: klęską. Dlaczego? Ponieważ 

są „głównymi krzewicielami radykaliz­
mu” czyli walki o sprawiedliwość społe­
czną. Mieliśmy szereg zastrzeżeń wzglę­
dem Kongresu Związków C. K. P„ nie­
jednokrotnie krytycznie ocenialiśmy pe­
wne przejawy ich działalności. Ale po­
tępić tak w czambuł związki urzędnicze 
może tylko ten, kto w ogóle nienawidzi 
urzędników. ,

Niech 0. Z. N. obejmie rządy I

T ak w o ła k rak o w sk i „G ło s N aro d u” , 

zb liżo n y d o  „S tro n n ic tw a  P racy ” . P o d  w ra ­

żen iem d y sk u sji se jm o w ej, p o d czas k tó re j 

o stro k ry ty k o w an o k ilk u m in is tró w , p ism o  

k rak o w sk ie p isze :

„W  n o rm aln ie fu n k cjo n u jącym  ap aracie  
p ań stw o w ym  zaw sze je s t tak , że p ań stw em  
rząd z i i o d p ow ied zia ln o ść p o n o si o k reślo n a  
śc iś le g ru p a p o lity czn a , zw iązan a w t zw . 
w ięk szo ść p arlam en tarn ą (jak je s t n p . w e  
F ran c ji, a lb o —  w  p ań stw ach to ta ln y ch —  
m o n o partia , k tó ra zazd ro śn ie s trzeże sw eg o  
m o n o p o lu o d p o w ied z ia ln o śc i w o b ec n aro d u .

P ro szę m i te raz  p o w ied z ieć , k to  w  P o lsce
i za co b ie rze o d p o w ied z ia ln o ść? K to ? Jak a  
g ru p a? Jak i o b ó z p o lity czn y ?

S ied zim y u w ażn ie ro zw ó j i p rzeb ieg d y ­
sk u sji b u d że to w ej. D o w iadu jem y s ię o d p p . 
p o słó w  i sen a to ró w  rzeczy , k tó re p . p . m i­
n is tró w  s taw ia ją  w  k ry ty czn y m  św ietle . K tó ż  
za n ie o d p o w iad a? “

A n o  —  rząd , o d p o w ied z ia ln y  ty lk o  p rzed  

P rezy d en tem  R zeczy p o sp o lite j. W ed łu g n o ­

w ej K o n sty tu c ji d o  S ejm u  n a leży  ty lk o  k o n ­

tro la d z ia ła lno śc i rząd u . A le —  p rzy zn a je  

j. p rem ier S k ład ko w sk i —  ten s tan rzeczy  

je s t n ied o b ry . N ied o b ry  d la  rząd u  i d la  p ań ­

s tw a . R ząd n ie m a o p arc ia o sp o łeczeń ­

s tw o , n ie m a n aw et —  jak  tw ierd z ił p . p re ­

m ier —  o p arc ia o żad n e s tro n n ic tw o .

S łu szn ie  p isze „G ło s N aro d u” , że

„d z iś sy tu ac ja tak s ię zam azała , że ju ż n ie

N a  3 0  i 3 1 s ty czn ia  b r. p rzy jad ą  d o  W ar­

szaw y d e leg ac i w szy stk ich O b w o d ó w  P o l­

sk ieg o  Z w iązk u  Z ach o d n ieg o , ro zsian y ch  p o  

ca łe j P o lsce . N a z jazd p rzy jad ą d e leg aci 

zaró w n o z z iem  zach o d n ich , jak i w o je ­

w ó d ztw  cen tra ln y ch , w sch o d n ich i p o łu d ­

n io w o-w sch o d n ich , Z jazd  s tan ie s ię m an ife ­

s tac ją  s iły , jak ą  rep rezen tu je  sp o łeczeń stw o , 
zo rg an izo w an e w  P o lsk im  Z w iązk u  Z ach o d ­

n im . V  z jazd d e leg a tó w  P . Z . Z . d o k o n a  

p rzeg ląd u d z ia ła ln o śc i Z w iązku w  c iąg u o -  

s ta tn ich  trzech  la t i u sta li w y ty czn e d a lsze ­
g o d z ia łan ia , k tó re p ó jd z ie b ezw ątp ien ia  w  

d a lszy m  c iąg u w  k ie ru nk u  n a jw szech stro n ­

n ie jszeg o  ro zw o ju  w szy stk ich  s ił p o lsk ich  n a  

z iem iach zach o d n ich  i p ó łn o cn y ch o raz o r­

g an izo w an ia p o m ocy  d la P o lak ó w  w  N iem ­

czech .

Z jazd ten zw ró c i też n iew ątp liw e o czy  

ca łeg o sp o łeczeń stw a n a d o n io słą ro lę P o l­

sk ieg o Z w iązku Z acho d n ieg o i s tan ie s ię  

b o d źcem  d la p o p arc ia jeg o p rac p rzez n a j­

sze rszy o g ó ł sp o łeczeń stw a ,

W  n ied z ie lę , 3 0  b m . o g o d z , 8 ,3 0 o d p ra ­

w io n a zo stan ie n a  in ten cję z jazd u m sza św . 

w  k o śc iele św . K rzy ża, p o  czy m  u czestn icy  

z jazd u z ło żą o g o d z . 9 ,2 0 w ien iec n a G ro ­

b ie N iezn an eg o  Ż o łn ie rza .

Przyznaje się do tego „Polityka", wy­
wodząc dalej: „Świat urzędniczy prze­
kształca się codzień w jakąś neoszlachlę, 
która uważa, że państwo i Polska powin­
ni istnieć dla niej, że ich małe interesiki 
są synonimem potrzeb państwa, która 
dąży i prze wszelkimi siłami do jakiegoś 
bezsensownego „totka” urzędniczego. Cóż 
np. znaczy frazes w stylu żądania „uspo 
łecznienia produkcji” jeżeli nie to, że u- 
rzędnicy uważają, iż oni powinni obsa­
dzić cały prywatny przemysł, że oni z 
za swoich biurek powinni dyrygować 
każdym warsztatem pracy".

Da liegt der Hund begraben. Jaśnie 
panowie młodo zachowawcy godzą się 
czasami na „radykalizm” — byle tylko 
nie wyszedł poza sferę frazesów lub co- 
najwyżej ograniczył się do kłótni z pp. 
pracodawcami. Drażni ich jednak wszel 
ka realna koncepcja rzetelnej przebudo­
wy ustroju społeczno - gospodarczego. 
Propagatorom takiej idei zarzucają inte­
resowność — sadząc ich wedle siebie.

Rozdrażnienie „Polityki” przekracza 
przytym wszelkie granice przyzwoitości. 
Z cynicznym zuchwalstwem wywodzi 
wręcz:

„O faktycznej wartości warstwy tak 
butnie prawiącej morały wskazują ciągłe 
procesy, niedawno skarbowców, obecnie 
starostów. Większość pism stara się te 
procesy przedstawić jako kompromitację 
reżimu sanacyjnego. Sądzimy, że spra­
wy tych małych plotek mają mało wspól­
nego z reżimem — natomiast dużo z war 
tością warstw, reprezentowanych na kon 
gresie."

Setkom tysięcy uczciwych, ofiarnych 
pracowników stawianie podobnych za­
rzutów r— dlatego tylko, że znalazły się 
między nimi jakieś parszywe owce — 
jest wyrazem krańcowej jadowitości. Błę 
kitna krew młodych jaśniepanków jest 
chyba już całkowicie zatruta klasową nie 
nawiścią, skoro tracą oni zupełnie przy­
tomność w zwalczaniu najprzyzwoit­
szych nawet ludzi. Zgrzyt.

Hojnv ofiarodawca
N o w y  Jo rk , 2 7 . 1 . (P A T ).

Z n an y b o g acz tu te jszy E d w ard H ark n ess  

o fia ro w ał 8 m ilio n ów  d o la ró w  n a ce le h i­

g ien y . O fia rod aw ca zastrzeg ł so b ie , że d o ­

ch ó d  z 3  m iln . d o i. m a  b y ć  u ży w an y  n a  ce le  
ro zw o ju szp ita ln ic tw a p o w siach , 5 m iln . 

zaś n a ce le b ad ań lek arsk ich i k sz ta łcen ie  

lek arzy .
D o ty chczaso w e d ary p . H ark n essa n a  

ce le lek arsk ie  w y n o szą 5 0  m ilio n ó w  d o i.

Sądy doraźne na Litwie?
R y g a , 2 7 . 1 .

P rasa k o w ień sk a p o d a je , że z p o w o d u  

w ie lk ieg o  w zro stu  p rzestęp czo śc i n a  L itw ie  

ro zw ażan y je st p ro jek t w p ro w ad zen ia są ­
d ó w  d o raźn y ch  d la  sp raw  o  zab ó js tw o  w  ce ­

lach rab u n k o w y ch

Nowe artykuły spożywcze 

w Niemczech
B erlin , 2 7 . t.

S zereg  cu k ie rn i i sk ład ó w  s ło d y czy  w p ro  

w ad ził o sta tn io  d o sp rzed aży  n o w y  arty k u ł 

p o d o b n y w  sm ak u d o czek o lad y . Jest to  

m ieszan k a w an ilii i cu k ru .

W  sk lepach m asarsk ich w  B erlin ie o fe ­

ro w an e są ju ż p ie rw sze w ięk sze tran sp o rty  

k ie łb asy k rab ó w  w  p u szk ach .

CMel> Jobrze zasłużony

Ustawa o pracy i zaopatrzeniu uczestników walk o niepodległość

P o zn ań , 2 7 1 .

U staw a  o  zap ew n ien iu  p racy  i za ­
o p a trzen iu d la u czestn ik ó w  w alk  o  
n iepo d leg ło ść  w cho d z i w  ży c ie .

U k aza ło s ię w łaśn ie ro zp o rząd ze­
n ie m inis tra  o p iek i sp o łeczn ej, zaw ie­
ra jące  p rzep isy , jak  u staw a  ta  m a  b y ć  
w  p rak ty ce  w y k o n yw an a .

W  c iąg u n a jb liższy ch 3 0 d n i p ra ­
co d aw cy  m ają  n ad esłać  d o  w o jew ó dz ­
k ich u rzęd ó w p o śred n ictw a p racy  
w y k azy , zaw ierające o g ó ln ą liczb ę  
za tru d n io ny ch  p raco w n ik ó w , a p o ­
n ad to  w skazać , ilu  ju ż  za tru d n ia ją  u - 
czestn ik ó w  w alk o  n iep od leg ło ść .

W e w szy stk ich b o w iem in s ty tu ­
c jach  i p rzed sięb io rs tw ach  —  zaró w ­
n o p ań stw o w y ch  jak i sam o rząd o ­
w y ch  i p ry w atn ych  —  n a  3 3 p raco w ­
n ik ó w  m a b y ć w ed le u staw y za tru d ­
n io n y  jed en  u czestn ik  w alk  n iep o d le ­
g ło śc io w y ch .

N ieste ty  n ie  w szy scy  z n ich  ro zp o ­
rząd zają  o d p o w ied n im i s iłam i, b y  s ta  
n ąć m o g li d o  w arsz ta tu  p racy ... O d  
ro k u  1 9 0 5 u p ły w a  ju ż 3 3  la ta , o d  1 9 1 4  
ju ż 2 4 la ta , o d  w alk  o g ran ice w o ln e j 
P o lsk i w  la tach  1 9 1 9 -2 0 ju ż la t d w a-

GŁOSY I ODGŁOSY

OSfilnopolskl zjazd 
delegatów Polskiego Związku Zachodniego

d z ieśc ia* .. C zęść za tem  u czestn ik ó w  
ty ch w alk zn a jd u je s ię w  w iek u p o ­
d esz ły m , część s te rała w ty ch w al­
k ach zd ro w ie. T y m  u staw a zap ew nia  
zao p a trzen ie n a s ta ro ść , o trzy m ają  
„p an is b en e m eren tium “ ; d o b rze za ­
s łu ży li s ię n aro d o w i i p ań stw u —  i 
k o rzy stać  m ają  z zasiłk u  p ien iężn eg o  
b y  n iezd o ln o ść d o  p racy n ie s ta ła  s ię  
p rzy czy n ą  g ło d u i n iedo sta tk u ..

L ecz p o za n im i zn a jdu je s ię p o ­
k aźn a  ilo ść  b o jo w có w  o w o lno ść , k tó ­
rzy zn a jd u ją s ię w  p e łn i s ił, w  k w ie ­
c ie w iek u  m ęsk ieg o . I o n i to  o trzy m u ­
ją  u staw o w e  p ie rw szeń stw o  w  u zy sk i­
w an iu  p racy .

W  o g ó ln e j liczb ie  p raco w n ik ó w  fi­
zy czn y ch  i u m y sło w y ch  w  P o lsce  s ta ­
n o w ią  o n i zn ik o m ą m n iejszo ść . W ie ­
m y d z iś aż n ad to d o b rze , że zew  Jó ­
zefa  P iłsu d sk ieg o , n aw o łu jący  d o .czy -  
n u  zb ro jn eg o , d o ro zk u c ia k a jd an  
n iew o li, d o ta rł d o s tasu n k o w o  n ie ­
liczn y ch  d u sz  i se rc , że  n a  p o ry w  n ie ­
p o d leg ło ścio w y  zd o b y ła s ię  m ała  ilo ść  
lu d z i. D laczeg o tak b y ło , co n a to  
w p ły n ę ło  —  d z iś ju ż n a leży  d o  h is to -
n i...

w iad o m o , jak ie k o ła p o lity czn e b io rą o d p o ­
w iedz ia ln ość za teg o lu b o w ego m in is tra , 
lu b n aw et za rząd o b ecn y ."

C zło n k o w ie O . Z . N . a tak u ją jed n y ch , 

zw o len n icy „F ro n tu D em o k ra ty czn eg o ” (w  

S ejm ie) in n y ch m inis tró w , co b o d a j n a jlep ­

szy m  d o w o d em  n ie jed n o lito śc i rząd u .

Z d an iem  „S ło w a  N aro d u "  p . sen a to r  K le-  

szczy ńsk i, b y łb y zy sk a ł p o w szech n e u zn a ­

n ie , g d y b y  zam iast ty lk o  m ó w ić  o n ie jed n o ­

lito śc i rząd u , b y ł p o w ied z ia ł p o d ad resem  

p p . m in is tró w :

,,—  P an o w ie! D o ść h arcó w  w  p o jed y n k ę!  
—  N iech O . Z . N ., k tó ry m a am b ic ję p ro w a ­
d zen ia p ań stw a , zd o b ęd z ie s ię n a s tw o rzen ie  
w łasn ego jed n o liteg o i k o n sek w en tn eg o rzą ­
d u , a lb o n iech ca ły , jak je s t w  p arlam en c ie , 
p rze jd zie  d o  o p o zy cji, a  rząd y  zo staw i in n y m .

T o b y łb y w n io sek w łaśc iw y i ro zsądn y . 
—  I k to ś z n im  p o w in ien  w y stąp ić .

C b cem y b o w iem  w ied z ieć d o b rze , k to to  
p o p ie ra p . m in . P o n ia to w sk ieg o , a k to  p . m in . 
G rab o w sk ieg o lu b p . g en . S k ład k o w sk ieg o . 
O . Z . N . czy n ie O . Z . N .? „N ap raw a" , czy  
„d em o krac i"? K o n serw aty śc i, czy g ru pa p . 

S ław k a?

C h cem y , żeb y zam iast d z is ie jsze j n ieo d ­
p o w ied z ia ln o śc i czasam i g ad an in y i g m atw a ­
n in y zap an o w ało p o czu cie o d p o w ied z ia ln o ­
śc i; ch cem y , b y b y ło ja sn y m , k to w łaśc iw ie  
rząd zi i k to  za rząd y w  P o lsce ch ce p o n o sić  
o d p o w ied z ia ln o ść?"

N ie p o m y lim y s ię zap ew n e , tw ie rd ząc, 

że  ch ce  teg o  ca łe  sp o łeczeń stw o .

W y m ien io n e k o m isje o b rad o w ać b ęd ą  

w  p o n ied z ia łek , 3 1 b m . o d g o d z . 8 -m ej, p o  

czy m  w y n ik i sw y ch o b rad  p rzed staw ią d ru ­

g iem u p len arn em u p o sied zen iu , k tó re n a  

ich p o d staw ie u ch w ali szereg rezo lu cy j, 

w n io sk ó w  i w y ty czn y ch d la d a lszy ch p rac  

P . Z . Z .
N a zak o ń czen ie z jazd u d o k o n an e b ęd ą  

w y b o ry  n o w y ch  w ład z  n a  o k res 3 -le tn i.

Dalsze prace nad „statutem pracy * 

we Francji
P ary ż , 2 7 . 1 .

N o w y „sta tu t p racy" , k tó reg o p ro iek t  

m a  b y ć  p rzed ło żo n y  Izb ie zaw iera n astęp u ­

jące w ażn e p u n k ty ;

1 , O b o w iązu jący  arb itraż , p rzy  czy m  s tro  

n a , k tó ra n ie p o d d a s ię w y ro k o w i tak ieg o  

sąd u ro z jem czeg o , m o że b y ć d o teg o zm u ­

szo n a o d p o w ied n im i san kc jam i.

2 . O g ło szen ie s tra jk u u za leżn io n e b y ć  

m u si o d o d p o w ied n ie j d ecy z ji w y n ik a jące j 

z u p rzed n ieg o p rzep ro w ad zen ia g ło so w an ia  

ta jn eg o p rzez p racu jących ; p rzed sięb io r­

s tw o zo stan ie w ó w czas zn eu tra lizo w an e ,

T y m  b ard z ie j jed n ak w o b ec te j 
m ałe j liczb y  u czestn ik ó w  w alk  o n ie ­
p o d leg ło ść c iąży n a  p o w ojen ny m  p o ­
k o len iu , k tó re k o rzy sta z ich m o zo łu  
i k rw i, o fia rn o śc i i czy n u , o b o w iązek , 
b y  an i jed en  z ty ch  p io n ie ró w  w o lno ­
śc i n ie g o rzk n ia ł w  w o ln e j P o lsce w  
b ezczy n n o śc i, je śli m u s iły  d o  p racy  
d o p isu ją .

L u d z ie  c i n ie  ty lk o  w n o szą  d o  k aż ­
d eg o w arsz ta tu p racy b o g a te d o ­
św iad czen ia , w y trw ałość , b art i su ­
m ien n o ść , zd o b y te  w  jak  n a jc ięższy ch  
w aru n k ach  w alk  n iep o d leg ło śc io w y ch  
—  a le s tan o w ią  ró w n ież  d la  n a jm ło d ­
szeg o  p o k o len ia p raco w n iczeg o  ży w y  
p rzy k ład o fia rn o śc i, są ch lu b ą  sw eg o  
o to czen ia , w n o szą w  k ażd y w arse ta t 
p racy b ezcen n y czy n n ik w y ch o w aw ­
czy : w arto śc i m o ra ln e , sy m bo d  s łu żb y  
d la  sp raw y  o g ó ln e j, d la  n aro d u  i p ań ­
s tw a.

Ju ż to sp raw ia , że  u d z ia ł ty ch  lu ­
d z i w  k ażd y m  w arsz tacie p racy je st 
w ielce p o żąd an y  i m a zn aczen ie n ie ­
jak o sp o łeczn o - p ed ag o g iczn e .

U staw a b y n a jm n ie j n ie o b c iąża  
w arszta tó w  p racy ty m i lu d źm i p rze ­
sz ło śc i. Jed en n a trzy d zies tu , trzech  
p raco w n ik ó w  n o w eg o  p o k o len ia , k tó ­
rzy o w alk ach  n iep o d leg ło śc io w y ch  
w ied zą  ju ż  ty lk o  z re lac ji w łaśn ie  te ­
g o jed n eg o „n iep o d leg ło śc io w ca ’4 —  
to  b y n a jm n ie j n ie w ie le ...

C h o d z i o b ecn ie  o  to , b y  u staw a  zo ­
s ta ła w  ca łej p e łn i zrea lizo w an a. B y  
w y k o n an ie  je j w  p rak ty ce  b y ło  —  jak  
s ię d z iś m ó w i —  „stu p ro cen to w e” .

N ie w o ln o b o w iem  d o p u śc ić , ab y  
ch o ćb y jed en z ty ch b o jo w n ik ó w  o  
w o ln o ść , je śli m a ch ęć i s iły  d o  p racy , 
zn a laz ł s ię  p o za w arsz ta tem p racy , 
b y ł zg o rzk n ia ły i p rześw iad czo n y , że  
w o ln a  P o lsk a n ie zd o ła ła m u  zap ew ­
n ić m o żn o śc i p racy  —  jem u , k tó ry w  
zaran iu  m ło d o ści g o tó w  b y ł p o św ięc ić  
ży c ie , b y  P o lsk a b y ła w o ln a i b y ry ­
n ek p racy za leżn y b y ł w y łączn ie o d  
s ił w łasn ych , a n ie  o d o b ce j p rzem o ­
cy . M. G.

Znów atak łodzi podwodne!
M alta , 2 7 . 1

A g en c ja R eu te ra d o n o si; B ry ty jsk i k o n ­

su l w  W alen c ji zaw iado m ił, że w  zach o d ­

n ie j częśc i m o rza Ś ró d z iem n eg o zo sta ł b ez  

o strzeżen ia zaa tak o w an y  s ta tek  „L ak e G e ­

n ev a” p rzez n iezn an eg o p o ch o d zen ia łó d ź  

p o d w o d n ą . Ł ó d ź  p o d w o d n a  w y rzu c iła  w  k ie  

ru n k u „L ak e G en ev a” to rp ed ę , k tó ra jed ­

n ak p rzesz ła p o d k ilem  s ta tku . Ł ó d ź p o d ­

w o d n a w y n u rzy ła s ię n astęp n ie n a ch w ilę , 

p o  czy m  p o n o w n ie  zn ik n ę ła  w  fa lach  m o rza.

Praga bolszeurziHe Słow?clg
G en ew a, 2 7 . 1 . (P A T ).

G en ew sk ie p ism o „L 'A ctio n N atio n a le"  

p u b lik u je w o sta tn im  n u m erze sw o im o ś­

w iad czen ie  p rezesa  s ło w ack ie j rad y  n aro d o -  

d o w ej F ran c iszk a  Jeh liczk i, w  k tó ry m  w sk a  

zu je o n  n a to , ?ż sp rzym ierzo n y  z S o w ieta ­

m i rząd p rask i p racu je w  k isru n k u ca łk o ­

w iteg o zb o lszew izo w an ia S ło w ac ji. S ło w a ­

ck a rad a n aro d o w a u d z ie liła p o d leg ły m  je j 

o rg an izacjo m  p o lecen ia jak n a jostrze jszeg o  

zw alczan ia ag itac ji k o m u n isty czn e j in filtro ­

w an ej p rzez P rag ę .

czy li o d d an e p o d  o p iek ę w ład z ad m in istra ­

cy jn o  - p o licy jn y ch , p rzy  czy m  p rzed sięb io r­

ca n ie m a  w ó w czas p raw a zastąp ić s tra jku ­
jący ch in n y m i ro b o tn ik am i.

3 . K w estia p rzy jm o w an ia i o d p raw ian ia  

p raco w n ik ów , s tano w iąca  n a jd rażliw szy  p ro  

b lem , czy i H u p raco w nik ó w m a p raw o  

p rzy jm o w ać p rzed sięb io rca b ezp o śred n io . 

C o n federa tio n  G en era le d u  T rav ail d o m ag a  

s ię w  te j d z ied z in ie m o n o p o lu fak ty czn eg o . 

W łaśc ic ie l firm y  n ie  p o w in ien  n ic w  te j d z ie  

d ż in ie p o stan aw iać  b ez p o zw o len ia C G T .
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WIERCHOWNYJ SOWIET
Tak nazywa się nowy parlament so­

wiecki, który został wybrany w dniu 12-go  

grudnia, a którego pierwsza sesja została  

otwarta na Krem lu m oskiewskim w dniu  

12 stycznia.

Otwarcie obydwu izb —  Rady ZSSR i 

Rady Narodowości nastąpiło ściśle według  

i góry ustalonego planu, O godz. 4-tej wg, 

czasu m oskiewskiego wielka sala pałacu  

królewskiego, przebudowana przed kilku  

laty z dwóch sal Andrejewskiej i Aleksan­

drowskiej dawnego pałacu cesarskiego za­

pełniła się członkam i rady ZSSR (pierwszej 

Izby), oczekujących na przybycie Stalina i 

członków rządu sowieckiego. Członkowie  

rady ZSSR zostali usadowieni przez spec­

jalną straż porządkową na wyznaczonych  

m iejscach według okręgów  wyborczych. Nie 

m a bowiem innego podziału, jak tylko re­

gionalny w  nowym parlamencie sowieckim . 

Punktualnie o godz, 4-tej w loży rządo­

wej ukazał się Stalin w  otoczeniu 10 człon­

ków Politbiura oraz członków właściwego  

rządu sowieckiego, to zn. rady kom isarzy  

ludowych. Ukazanie się dyktatora sowiec­

kiego w loży rządowej wywołało owację i 

okrzyki „Niech żyje nam  ojciec i nauczyciel, 

niech żyje wódz rewolucji m iędzynarodo­

wej".

Piąrwsze posiedzenie otwarte zostało 

przez najstarszego wiekiem członka Rady  

ZSSR, profesora Aleksego Bacha, a w  chwi­

lę potem  jednogłośnie został wybrany prze­

wodniczącym  rady Andrej Andrejewicz An- 

drejew, członek Politbiura i jeden z 5-ciu 

sekretarzy CK W szechzwiązkowej partii 

kom unistycznej. Pierwsze posiedzenie ra­

dy ZSSR trwało krótko, ograniczono się je­

dynie do wyborów  kom isji m andatowej oraz 

kilku innych kom isyj, a m iędzy innymi i ko­

m isji dla spraw zagranicznych. W  ten sam  

m niej więcej sposób dokonano otwarcia 

drugiej izby parlamentu sowieckiego —  Ra­

dy Narodowości, Również i tutaj Stalin u- 

kazał się w loży rządowej i był powitany  

burzliwą owacją i okrzykam i. Na przewod­

niczącego Radv Narodowości został wybra­

ny sekretarz generalny sowieckich związ­

ków zawodowych Szwernik, który odegrał 

wybitną rolę w niedawnych rokowaniach  

kom unistycznych związków zawodowych z 

Am sterdamską Centralą socjalistycznych  

związków  zawodowych. Tak wygląda zew ­

nętrzny obraz pierwszego dnia parlamen­

tarnego w Sowietach,

Pewne osobliwości tego dnia nie uszły  

jednak uwadze i dają przedsmak istotnych  

cech ustroju parlamentarnego w  Sowietach, 

Otóż przede wszystkim  taktyka Stalina wo­

bec parlam entu. Ukazał się on wraz ze 

wszystkim i członkam i Politbiura, tego naj­

wyższego organu wszechzwiązkowej partii 

kom unistycznej w loży rządowej, aczkol­

wiek do rady kom isarzy ludowych Stalin  

nie należy; jest on przecież tylko sekreta­

rzem  generalnym  partii kom unistycznej. Ten  

gest wskazuje na to, iż wszechwładza dyk­

tatora pozostałe niezm ienna i że Politbiuro  

nadal sprawować będzie faktyczne rządy w 

Sowietach.

Drugim  interesującym  m om entem  był wy  

bór przewodniczących obydwu izb. Zarów ­

no Andrejew , jak i Szwernik należą do 100  

procentowych stalinowców, odgrywających  

w partii kom unistycznej dość wybitną rolę. 

W  ten sposób Stalin rozbudowuje sieć biu­

rokracji partyjnej, dając każdem u wybit­

niejszem u działaczowi partyjnem u wysokie 

stanowisko w aparacie państwowym , Z 11 

członków Politbiura, obok Stalina, Andre­

jew był tym, który nie zajmował żadnego  

stanowiska w  adm inistracji państwowej. —  

Trzecim takim członkiem Politbiura jest 

Zdanow, sekretarz leningradzkiego kom ite­

tu partyjnego. W szyscy inni członkowie Po­

litbiura, jak np, m arszałek W oroszyłow, pre  

m ier M ołotow, kom isarz ciężkiego przem y­

słu Kaganowicz, kom isarz spraw  wewnętrz­

nych Jeżów, kom . przem ysłu żywnościowe­

go M ikojan, kom isarz finansów Czubar —  

zajm ują odpowiedzialne stanowiska pań­

stwowe. Obecnie również Andrejew zajął 

odpowiedzialne stanowisko, Pozostają Sta­

lin i Zdanow oraz stary Kalinin, który do­

tychczas był przewodniczącym  CIK a ZSSR  

i podczas ostatnich wyborów wybrany zo­

stał do Rady Narodowości.

W krótce odbędzie się połączone posie­

dzenie obydwu izb parlamentu sowieckiego 

w  celu dokonania wyboru prezydenta W ier- 

chownawo Sowieta (Rady Najwyższej ZSS  

R), 11 zastępców, wg. 11 republik sowiec­

kich, 24 członków prezydium i jednego se­

kretarza, Czy będzie Stalin wybrany na to  

najwyższe stanowisko państwowe w ZSSR, 

jest to pytanie, które interesuje obecnie o- 

pinię publiczną.

Przejęcie bowiem przez dyktatora so­

wieckiego funkcji głowy państwa niewątpli­

w ie pociągnęłoby za sobą pewne konsek­

wencje polityczne w kierunku um ocnienia 

sowieckiego aparatu państwowego i osła­

bienia roli hierarchii partyjnej, W  razie tej 

ewentualności, Kalinin byłby wybrany na

stanowisko  jednego z 11 wiceprzewodniczą­

cych z ram ienia rosyjskiej republiki sowie­

tów  RSFSR.

W  końcu jeszcze jedna uwaga: Przesu­

nięcia na stanowiskach partyjnych i pań­

stwowych, spowodowane otwarciem  pierw ­

szej sesji parlamentu sowieckiego w  niczym  

nie zm ieniając kursu politycznego w  Sowie­

tach, opartego o system terroru. Parlam ent 

sowiecki jest jedynie parawanem , za którym  

dyktatura stalinowska w dalszym ciągu  

sprawować będzie swe krwawe rządy.

Nowy most

W  Niemczech wykończono budowę nowego m ostu, przez który przechodzi jedna z wiel 

kich autostrad.

Afera szpiegowska w Szwecji 
99Seko“ — tafemniciy stop metaH

W  tych dniach udało się szwedzkiej po­

licji wpaść na trop szpiegostwa gospodar­

czego. M ianowicie koło m iasta Hesteros, 

które stanowi wielkie centrum przem ysło­

we, obok którego znajduje się fabryka fir­

m y „Fagersta-Bruck", produkująca specjal­

ny stop m etali, który nosi nazwę „Seco". 

M etal ten jest trzy razy droższy niż złoto  

i dużo twardszy od brylantu, jednocześnie 

nie rdzewiejący. Ta ostatnia właściwość m a 

niezm ierne znaczenie dla celów wojsko­

wych i „Seco" było bardzo często używane 

do budowy precyzyjnych instrumentów  woj­

skowych, Produkcja tego m etalu jest trzy­

m ana w  ścisłej tajem nicy i tylko niektórzy  

pracownicy byli wtajem niczeni w poszcze­

gólne jej części.

Jak większość wynalazków, tak i ten  

usiłowano wykraść. W  lecie zeszłego roku  

zauważono, że dwaj pracownicy tego działu  

Zosleg iwlotoiaii Polskleso Rodło
W Klubie dziennikarzy radiowych w  

W arszawie odbyła się konferencja, na któ­

rej naczelny dyrektor Polskiego Radia p. 

Rom an Starzyński wygłosił prelekcję na 

tem at zasięgu radiostacji polskich.

Po om ówieniu sprawy radiofonii krajo­

wej dyr. Starzyński przeszedł do kwestii 

wzbudzającej dziś najw iększe zaintereso­

wanie —  europejskiego i światowego zasię­

gu polskich stacji radiowych, m ówiąc m . 

innymi;

—  Czytając zarzuty stawiane pod tym  

względem radiofonii, wydaje się, iż są one 

skierowane pod niewłaściwym adresem , 

gdyż winny być skierowane przeciw pra­

wom natury. Prawa, rządzące falam i ra­

diowym i, pozwalają na zupełnie pewny od­

biór jedynie w ograniczonym  prom ieniu od  

stacji nadawczej. O zasięgu rozgłośni nie 

decyduje ich m oc. Przy tym, na pasie śre- 

dniofalowym  pracuje dziś w  Europie z górą 

300 rozgłośni, które wzajem nie się przekrzy  

kują. W  tych warunkach należy podkreślić, 

że radiofonia polska robi wszystko, co jest 

w jej m ocy, aby zapewnić naszym skupie­

niom emigrantów w krajach europejekich

25-letni m echanik Folke Berklin i 20-letni 

Birger Holm beck uprawiają szpiegostwo, w  

celu wykradzenia tego wynalazku. W  m ie­

szkaniu ich przeprowadzono obecnie rewi­

zję, która dała sensacyjne wyniki. Znale­

ziono u nich całe laboratorium , w którym  

usiłowali wytworzyć „Seko" oraz szereg  

fotograficznych aparatów szpiegowskich i 

notatek. W  śledztw ie ustalono również, że 

m ają oni kontakt z Sowietami. Często wy­

jeżdżali oni do Sztokholm u, gdzie kom uni­

kowali się z poselstwem sowieckim , a na­

wet pobrali 1500 szwedzkich koron, W  po­

selstw ie sowieckim obiecywano im nawet, 

że jeżeli uda im  się wykraść wynalazek, to  

zostaną oni kierownikam i fabryki tego m e­

talu, którą założą w  Rosji.

Jak donoszą pism a szwedzkie, afera ta 

obejm ie większy kręg osób.

dobrą słyszalność stacji polskich.

Radiostacja Kaszyńska poza północno- 

zachodnim  skrawkiem  Europy, gdzie w  nie­

których godzinach zakłóca jej odbiór stacja  

Luxemburska —  jest dobrze odbierana w 

całej Europie. Na Zachodzie Europy odbie­

rane są również dobrze stacje: katowicka 

—  która uchodzi w  opinii świata radiofoni­

cznego za rekordową pod względem zasię­

gu, oraz poznańska. Południe Europy ob­

sługują: katowicka oraz wzm ocniona ostat­

nio stacja lwowska. Północny wschód Eu­

ropy —  stacja wileńska, a basenu m orza 

Bałtyckiego —  stacja toruńska.

Pod względem łącznej m ocy stacji, wy­

noszącej 280 kw,, stoim y na czwartym  m iej­

scu wśród państw  europejskich, podczas gdy  

pod  względem  liczby  ludności —  na szóstym , 

cyfry abonentów —  na ósm ym, nasycenia 

kraju radioodbiornikam i —  aż na 19, Pod  

względem ogólnej m ocy stacji radiofonicz­

nych przewyższają nas tylko Francja, An­

glia i Niemcy.

Jeżeli chodzi o stacje krótkofalowe, to  

program  próbny  nadawany początkowo trzy  

razy w  tygodniu po godzinie,, rozszerzył się 

I do 16 godzin, O skuteczności odbioru świad  

czą otrzym ywane z tam tąd listy. Program  

naszych stacji jest od czasu do czasu sły­

szany w Am eryce Południowej, jednak sta­

cje nasze m ają anteny kierunkowe, obli­

czone na zasięg północno - am erykański, a  

dostarczenie program u radiowego dla Am e­

ryki Południowej jest szczególnie trudnym  

problemem , wym agającym dłuższych stu­

diów. Począwszy od przyszłego ruko bud­

żetowego plan rozbudowy radiofonii krótko  

falowej przewiduje uruchom ienie co roku  

dwu stacji o coraz większej sile, aż do m ocy  

50 kw. Na sam program krótkofalowy pre­

lim inowana jest sum a 144 tys. w stosunku  

rocznym ,

Prasa w U. S. A.
Liczba dzienników  w  Stanach Zjednoczo­

nych zm niejszyła się w r. 1937 o 221. —  

W zrosła natom iast liczba wydawnictw pe­

riodycznych, których przybyło w tym cza­

sie 91. Ogółem ukazuje się teraz w U. S. 

A, 2084 dzienników , 10.629 tygodników i 

359 dwutygodników. Ogólny nakład dzien- 

fiików wynosi 41,400,000 egzemplarzy, z 

czego 25.800,000 pręypaad na wydania po­

południowe a 15,600,000 na wydania poran­

ne. Dodatki niedzielne do pism codzien­

nych sięgają liczby 31,000,000,

Jak  wynika zatem  z powyższych danych, 

na każdych  trzech Am erykan przypada prze 

ciętnie 1 egzem plarz dziennika,

Murzynki w obronie 

poligamii
Jak stwierdza w  swych sprawozdaniach  

kom isja m andatowa Ligi Narodów, m urzyn­

ki w  Kam erunie (m andat francuski w daw ­

nej kolonii niem ieckiej) zwróciły się do Ligi 

z prośbą, aby adm inistracja nie wprowa­

dzała zm ian w  ustroju rodzinnym  tubylców. 

Chodzi m i m ianowicieo to, aby utrzym ana 

została poligam ia (w ielożeństwo), która u- 

sunąć pragnie zarząd kolonii. M urzynki 

m otywują swoją prośbę tym , że w  obecnych  

warunkach praca rozkłada się na kilka żon, 

gdyby zaś poligam ia została usunięta, brze­

m ię pracy, przypadającej na jedną żonę, 

byłoby zbyt duże.

Z Holandii do Francji 

na szczudłach
W  związku z m iędzynarodową wystawą 

w Paryżu prasa francuska zam ieszcza 

wspom nienie o szeregu dziwakach, którzy  

zwiedzili dawniejsze wystawy parysk’e. 

Szczególnie w 1900 roku zanotowano kilka 

wypadków, które wzbudziły w  Paryżu wię­

kszą sensację, aniżeli przybycie potentatów  

afrykańskich.

Tak np. pewien Holender van der Bosch 

wygrał zakład o 1,000 guldenów, przebywa­

jąc drogę ze swej ojczyzny do Paryża na 

szczudłach. Fryzjer z Budapesztu odbył pod  

róż do stolicy nadsekwańskiej pieszo, za­

rabiając na utrzym anie w czasie trwającej 

kilka tygodni wędrówki dzięki tem u, że 

przygodnym ludziom golił brody. Rodzina 

cyrkowców odbyła podróż z M arsylii do  

Paryża na słoniach itp.

Nie należy się dziw ić, że dwaj dziwacy, 

a m ianowicie jeden, który chciał dobrnąć 

do Paryża, robiąc trzy kroki wtył jeden na­

przód, oraz drugi, który odbywał swą pod­

róż na czworakach —  zam iast na wystawę  

m iędzynarodową dotarli do zakładu dla u- 

m ysłowo chorych.

Przyrząd 

do rozpraszania mgł^
W  Am eryce w  departam encie lotnictwa, 

ukończono próby z przyrządem, przeznaczo  

nym wyłącznie do rozpraszania m gły. W y­

niki prób były pom yślne, ponieważ inżynie­

rowie potrafili rozproszyć m głę nad lotni­

skiem  na przestrzeni 500 m etrów  kwadrato­

wych i na wysokości 300 m etrów. Przyrząd  

ten w  swej konstrukcji ciekawy, um ieszczo­

ny na sam ochodzie ciężarowym działa za 

pom ocą wyładowań elektrycznych, które 

rozpraszają m głę prawie natychm iast.

Przyrząd ten m oże m ieć doskonałe za­

stosowanie w  m iastach nawiedzanych m głą 

jak New York lub Londyn.
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IMussolini sięga po Egipt
Włochy rozpętały kampanie przeciw Anglii I Francji

Stosunki między W łochami a Anglią w  

obecnej chwili nie układają się pomyślnie. 
W łochy, jak wiadomo, rozpętały w świecie 
arabskim kampanię przeciw wielkim pań­
stwom  kolonialnym  Anglii i Francji. W łochy  
pragną wszczepić w te ludy przekonanie, 

że są protektorami Islamu. Akcja włoska 
widoczna jest w posiadłościach francuskich 
w Północnej Afryce, a sieci propagandy  
rządu włoskiego obejmują w obecnej chwili 

również Palestynę i Egipt.
Słynną już jest na świecie wojna radiowa 

włosko - angielska wszczęta przez W łochy, 

a mianowicie przez stację nadawczą w  Bari. 
Dysponuje ona wybitnymi siłami arabskimi, 

śpiewakami, prelegentami i informuje swo­
ich słuchaczy w duchu wybitnie nieprzy­

jaznym dla Anglii. Propaganda włoska do­
starcza ludności arabskiej tanich i dobrych
aparatów radiowych, posługując się niemi 

jednak można słuchać wyłącznie tylko sta­

cji w Bari.
Anglia długo znosiła w spokoju powie- 

trzą ofensywę włoskiego radia. Radio an­
gielskie stało na stanowisku, że zadaniem  
jego jest jedynie informować i bawić, pro­

paganda natomiast nie jest czynnością od­
powiadającą prawdziwemu dżentelmenowi, 
który powinien operować faktami, a nie na­
rzucać opinii i poglądów. Obecnie jednak ra 

dio angielskie wyprowadzone zostało z ró­
wnowagi radiową propagandą włoską i zor­
ganizowało w stacji w Daventry prelekcje 
i produkcje arabskie. Dotąd jednak nie 

stanęły one na wyżynie konkurenqi wło­
skiej, jak to stwierdza sama krytyka an­
gielska i arabscy słuchacze tych produkcji.

Propaganda włoska w Egipcie prowa­

dzona jest w sposób intensywny i kosztow ­
ny. Obok propagandy radiowej czynni są na 
miejscu specjalni bardzo aktywni agitato­
rzy. Fakt istnienia w Egipcie licznej ko­

lonii włoskiej, liczącej przeszło 60 tys. głów, 
bardzo w zasadzie ułatwia tę akcję. Jedna­
kowoż w  zestawieniu z złożonymi środkami 
i możliwościami, rezultaty całej tej działal­

ności nie są zbyt wielkie. Koloniści włoscy 
są w Egipcie nie popularni. W iększa część 
dróg politycznych i wyznaniowych w Egip­

cie zarówno wafdyści jak monarchiści, kop- 
towie jak muzułmanowie odnoszą się nie­

ufnie do akcji włoskiej.
Przyczyny tego stanu rzeczy są zrozu­

miałe. Podbój Abisynii musiał podziałać 
ujemnie na opinię w Egipcie, Odłączenie 
koptyjskiego kościoła w  Abisynii od kościo­

ła w Egipcie, musiało nastroić nieprzychyl­
nie sfery duchowne tego wyznania i wier­
nych, W ydalenie misjonarzy, wysłanych z 

muzułmańskiego uniwersytetu w El Azhar 
odbiło się nieprzychylnym echem wśród lu­
dności muzułmańskiej. Polityka silnej ręki, 
uprawiana przez W łochy w  świeżo podbitej 
Abisynii, musi oddziałać ujemnie na Egipt, 

oddalony o 1000 mil angielskich od Abisynii.
Uwaga zwraca się na granicę między E- 

giptem a posiadłościami włoskimi w Libii. 

Przebiega ona przez pustynię kompletnie 
bezludną, poza nielicznymi beduinami ze 
sekty Senussi i poza strażnikami graniczny­
mi z obu stron. Po stronie włoskiej grani­
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W łosi przystąpili zaraz po zajęciu Abisynii do budowy licznych dróg. Zdjęcie nasze 
•rzedstawia jedną ze starych „dróg", będącą prawdziwą pułapką dla wszelkich pojaz­

dów  mechanicznych.

ca jest odrutowana, a mimo to ustawicznie 
przechodzą po przez nią do Egiptu wiado­
mości o ruchach wojsk włoskich i funkcjo­

nowaniu włoskiego wywiadu. Zdarza się 
często, że spotyka się przebranych oficerów  
włoskich po stronie egipskiej. Fakty te w  
miarę możności utrzymywane są w tajem ­
nicy, gdyż po stronie egipsko - angielskiej 
rozwija się analogiczną działalność. W  Ka­
irze i Aleksandrii bawi wielka ilość mło­
dych, bardzo opalonych Anglików , odda­
jących się rzekomo rozmaitym  cywilnym za­

jęciom. M ówią, że są to funkcjonariusze 

wywiadu angielskiego — i wiadomo rów ­
nież, że oficerowie angielscy pracują inten­
sywnie nad reorganizacją armii egipskiej, 
aby mogła sprostać wszelkim  możliwościom. 

Z nad granicy włosko - egipskiej nadchodzą

Granice życia
Ciekawe eksperymenty uczonego

Profesor dr. Rahm przeprowadził w go­

rących źródłach Japonii ciekawy ekspery­
ment, pozwalający na ustalenie, w jakich  

granicach utrzymuje się jeszcze organiczne 
życie. Jak wiadomo, przy wysokich tempe­

raturach ścina się białko. Eksperyment 
ten przeprowadza każdy z nas prawie co- 
dzienie, gotując jajko. Ponieważ komórki 
roślinne i zwierzęce składają się z białka, 

oznacza nadmiernie wysoka temperatura  
dla tych organizmów niechybną śmierć.

Istnieją jednak żyjątka, które znoszą 

dość wysokie temperatury, dochodzące na­
wet do 140 C. Żyjątka, których użył dr.

Miss „Universum“ 
pr*ze<f iaty

W iosną 1889 r. zarząd znanego uzdro­

wiska belgijskiego Spaa wpadł na niezna­
ny wówczas i bardzo ryzykowny pomysł re­
klamowy. Przy pomocy pism ogłoszono  
konkurs, mający na celu „wybór najpiękniej 
szej kobiety świata". Przeprowadzenie tej 
imprezy kosztowało nie mało pieniędzy, ów  
czesne kandydatki „M iss Universum" miały  

przesłać komitetowi swe fotografie, z po­

śród których organizatorzy konkursu wy­
brali 139 kobiet. Kandydatkom na „królo­
we piękności" komitet zbonifikował koszty 

przejazdu i pobytu, a nawet w wypadkach  
zasługujących na uwzględnienie, przyznał 
pewien fundusz na uzupełnienie toalety. 
Ogółem pierwszy oficjalny konkurs piękno­

ści kosztował 300.000 franków, lecz kalku­
lacja nie zawiodła organizatorów imprezy.

W  ciągu dnia kandydatkom wolno było 

wychodzić na miasto jedynie gęsto zawoalo- 
wane, wieczorem  zaś zasiadły one na trybu­
nie w  salonie kuracyjnym, W  ten sposób od­

bywały się wybory wstępne. W  skład są­
du konkursowego wchodzili lekarze, adwo­
kaci, malarze i rzeźbiarze i przedstawiciele 

arystokracji.

ustawicznie wieści o koncentracji znacznych  
sił włoskich. W samym Egipcie ludzie po­
informowani twierdzą, że wś?ód kolonii 

włoskiej znajduje się 20 tys. dobrze uzbro­
jonych mężczyzn, a więc poniekąd żołnierze 

w  cywilu.
W szystkie te czynniki wpływają na ob­

niżenie popularności włoskiej w Egipcie i 
sprawiają, że kosztowna propaganda rządu 
rzymskiego nie wydaje większych rezulta­
tów. Przykład podboju Abisynii i rządów  
silnej ręki, uprawianych w tym kraju sta­
nowi ostrzeżenie dla ludności egipskiej. Ru­

chy wojskowe, sianie wewnętrznych zamie­
szek, aktywność wywiadu włoskiego, każą 
Eg:pcjanom  obawiać się o swój spokój i bez­
pieczeństwo i spoglądać coraz wyraźniej i 

intensywniej w  stronę Anglii. R. I-

Rahm dla swego eksperymentu, posiadają 
tą charakterystyczną właściwość, że w nie­

sprzyjających warunkach zasklepiają się w 

masie galaretowatej, wydzielanej z orga­
nizmu, i w tym stanie przetrwać mogą naj­
fantastyczniejsze zmiany temperatury. Dr. 

Rahm trzymał zasklepione żyjątka przez 8 
godzin w płynnym delium przy temperatu­

rze 270 stopni poniżej zera, następnie wpro­

wadził je do temperatury 140 stopni ciepła. 
Po kilku godzinch żyjtąka ożyły z odrętwie­

nia, wytrzymując różnicę temperatury, wy­

noszącą ponad 400 stopni.

Rzecz szczególna, źe większość zawodni­

czek to były niewiasty zamężne, którym  ów  
czesny kodeks moralności przyznawał więk­
szą swobodę, aniżeli kobietom niezamęż­
nym. W reszcie po kilku tygodniach nad­

szedł decydujący dzień. Było to 30 wrze­
śnia 1888 r. Z pośród 138 zawodniczek po­
wołano do ściślejszego wyboru 40. Pozostałe 
nie odmówiły sobie jednak przyjemności u- 
czestniczenia w niezwykle interesującej u- 

roczystości, to też wszystkie przybyły do 
odświętnie przybranej i rzęsiście oświetlo­
nej sali balowej hotelu Europejskiego. O  

godz.10 wiecz, wkroczył na salę sąd kon­
kursowy, zapowiedziany przez 8 heroldów. 
W śród grobowej ciszy przewodniczący jury 
ogłosił werdykt sądu. Pierwsza nagroda w 

wysokości 6.000 franków  złotych przyznana 
została p. Bercie Soukares, 18-letniej Kre- 
olce z Gwadelupy. Była to blondynka o o- 

gnistych oczach.
„M iss Universum 1888 roku" musiałaby 

poddać się gruntownej kuracji odtłuszcza­
jącej, gdyby chciała mieć jakiekolwiek wi­

doki na uzyskanie nagrody na konkursie 
piękności. Gdy baron de M esnil, przewod­

niczący jury, ogłosił werdykt, cztery nieod- 
znaczone uczestniczki konkursu, zemdlały.
Piąta kandydatka plunęła zwyciężczyni w 
twarz, rzuciła się na nią i wszczęła z p. 

Soukares gwałtowną walkę, w  czasie której 
obie przeciwniczki posługiwały się jako bro  
nią, swemi ostremi paznokietkami. W alczą­
ce jak tygrysice współzawodniczki rozdzie­
lili heroldowie w średniowiecznych stro­

jach.
Tak zakończył się pierwszy  konkurs pię­

kności z przed blisko pół wieku.
(cpq

Polowanie na tygrysa w mieście
W  okolicy Stalinobadu grasował od wie­

lu dni tygrys, który był postrachem całej 
okolicy. Do polowania na tygrysa zmobili­

zowano 150 ludzi, którzy urządzili na zwie­
rzę obławę i w końcu zabili je w samym  

mieście.
W  obławie znajdowało się między inny­

mi 2 młodych ludzi, z których jeden nie był 

uzbrojony. Jeden z nich Dieniuszew, po za­
kończeniu tego „polowania" opowiadał, że 

kiedy szedł ulicą usłyszał za sobą dziwny 
głos. Odwrócił się i w tej samej chwili za­

uważył tygrysa, który znajdował się w od­

Szkoła jedzenia
Pewien przedsiębiorczy Anglik założył 

szkołę, w której uczy sztuki jedzenia, ze 
szczególnym uwzględnieniem spożywania 

raków, ostryg oraz drobiu.
Poza tym  uczniowie tej jedynej w  swoim  

rodzaju szkoły nabierać będą doskonałości 
w jedzeniu grape-fruit, otwieraniu szampa­
na —  co również nie jest rzeczą łatwą i t p.

Nowa „szkoła jedzenia" cieszy się dużą 

frekwencją, przekonano się bowiem, jak  
wielu ludzi posiada pod tym względem po­
ważne braki. „Czesne" jest dość wysokie, 

albowiem obejmuje wydatki na najwyszu- 
kańsze i najdroższe delikatesy, które ucz­
niowie uczą się racjonalnie „spożywać pod  

fachowym  kierownictwem.
W ydatki te nie odstraszają jednak kan­

dydatów, którzy wiedzą, że za tę dość wy­
soką cenę zostaną prawdziwymi mistrzami 

jedzenia.

Sałatka z liści różanych
Smakosze kalifornijscy delektują się no­

wą jarzyną, płatkami róży. Dania różane 
stały się specjalnością kuchni kalifornij­
skiej, która umie przyrządzać je na wszel­

kie sposoby. Potrafią oni spreparować z 

płatków róży nie tylko znane i u nas kon­
fitury, ale przyrządzić je po dodaniu róża­

nych korzeni jako jarzynę lub też jako sa­

łatkę, przyprawioną oliwą i cytryną.

Zgon wynalazcy filmu 

rysunkowego
W Villejuif pod Paryżem umarł Emile 

Cohl, przeżywszy 81 lat. Cohl był ongiś 
wielce cenionym rysownikiem i malarzem, 

autorem ilustracyj wszystkich dzieł Paul de 
Kocka. Jeszcze przed wojną światową wy­

nalazł film  rysunkowy. Szereg jego obrazów  

cieszył się wielkim powodzeniem.
Po wojnie nie znalazł jakoś pracy, gdyż 

rynki europejskie zalano produkcjami tego 
rodzaju pochodzenia amerykańsk ego. Cohl 

znalazł się w skrajnej nędzy. Przyjaciele 
jego postanowili się nim zająć. W Paryżu 

odbyła się kilka dni temu premiera francu­
skiego filmu, z której całkowity dochód  
przeznaczony był dla weterana filmu rysun­

kowego. Niestety, ratunek przyszedł zbyt 

późno. Cohl umarł tego samego dnia...

Kult byka 

w starożytnym Egipcie
Dr Drioston, generalny dyrektor 

wydziału starożytności w Egipcie, do­
nosi, że powiodło . mu się odkryć w  
pobliżu miejscowości Zagazig (Kair) 
dwanaście wielkich sarkofagów mar­
murowych, które zawierały szczątki 
zabalsamowanych świętych byków*. Z  
tych sarkofagów  —  dziewięć było cał­
kowicie splądrowanych przez rabu­
siów, ale trzy znajdowały się w sto­
sunkowo dobrym stanie.

Kierując się napisami hieroglificz- 
nymi, mógł dr Drioton ustalić, że we­
dług dawnego podania duchy świę­
tych byków po śmierci wędrowały na 
księżyc. Czy związek z księżycem jest 
czysto formalny i oparty jedynie na 
kształcie rogów, czy też kryje się w  
nim jakaś głębsza myśl —  trudno u- 
stalić.

Obok tych wielkich grobowców  
znajdowały się również mniejsze ko­
mnaty, w których pochowano szcząt­
ki świętych sokołów wraz z jajami, 
przechowanymi w 7, glinianych dzba­
nach.

ległości kilku kroków. Ledwie zdążył schy­

lić ze strachu głowę, poczuł na swoich ple­
cach kły i pazury zwierzęcia. Zdołał jed­
nak zauważyć, że jego kolega Rybaków ce­

luje do tygrysa z rewolweru. W tedy przy­
było mu odwagi: uderzył tygrysa pięścią 
między oczy i aby ochronić głowę zastawił 
się przed rozjuszonym stworzeniem ręką, 
w którą tygrys wbił kły. W  tej samej chwili 
padł strzał, który uśmiercił drapieżnika. 

Był on wyjątkowo pięknym okazem, a.sier­

ra jego miała przeszło 2 metry długości
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—  Z n o ta tn ik a p o lic ja n ta . N a szkodę  
Józefa B ednarsk iego , u l. M agazynow a 16 , 
dokonał oszustw a na sum ę 350 zł. sto larz  
Józef C ichock i, izam , przy u l. S tudziennej 3 . 
S tan . S zram czew sk iem u , zam . przy u licy  
N aru tow icza 57 , sk radziono 3 krzesła A n ­
drzej B urak oszukał na 50 zł T elesfo ra U r­
bańsk iego , zam . przy u l. P iłsudsk iego 17 . 
Z a kradzież narzędzi zegarm istrzow sk ich  
przy trzym ała po lic ja F r. B łaszaka, zam . 
przy u l. K aro la L ibelta 2 . Z szafk i w ysta­
w ow ej A bram a B iałog łow sk iego prey u l. św . 
D ucha 2 , sk radziono 3 szale m ęsk ie , parę  
rękaw iczek i parę skarpetek . _ Z w arszta tu  
rzeżn ickiego M arcelego B ry łk i, u l. S zeroka  
9 sk radziono 2 ,5 kg słon iny. Ż ydów ce A n ­
n ie F iszb in w ybito szybę w  okn ie w ystaw ­
nym  przy u l. św . D ucha 4 i sk radziono znaj 
du jąoe się tam  obuw ie .

—  O p ła tk i. W  O gnisku K . S . M . Ż . p a r , 
św iętego Józefa odby ło się zebran ie K ato ­
lick iego S tow . K obiet, po łączone z uroczy ­
stośc ią łam an ia op ła tka , k tó re zagaiła pre ­
zeska p . D om żalska, w ita jąc ks. proboszcza  
H andkego i prezesa A kcji K ato lick iej pro f. 
G regorow icza . P o m odlitw ie i przeczyta ­
n iu pro tokó łu przez sek reaarkę p . L achow ­
ską w ygłosił ks. prób. H andke t. zw . kw a ­
drans ew angeliczny . K w adrans ew angeli­
czny Z ko le i przem ów ił o znaczen iu uro ­
czystości dzie len ia się op ła tk iem  pro f. G re- 
gorow icz . W  dalszym  ciągu m elodek lam a- 
cję w ygłosiła U rszu la G łodków na przy a- 
kom pan iam encie harm onium , dw ie ko lendy  
odśp iew ała p . Jan ina S traszew ska, a U rszu l 
ka K oczorow ska w ygłosiła w ierszyk . P o  
w spó lnym śp iew ie rozpoczęło się dzie len ie  
op ła tk iem  i sk ładan ie sob ie życzeń . —  T ra ­
dycy jne łam an ie op ła tk iem  P olsk iego C zer­
w onego K rzyża drużyn ra tow niczych san i­
ta rnych żeńsk ich i m ęsk ich odby ło się w  
sa lce T eatru M iejsk iego . W ieczorek zagaił 
i pow ita ł przedstaw icie li Z arządu O ddzia łu  
in strukto r p . A . K ozłow sk i, po czym  sk łada! 
życzen ia prezes O ddzia łu P . C . K . zachęca ­
jąc drużyny do dalszej ow ocnej pracy i w rę  
cza jąc upom ink i tym , k tó rzy w roku ub . 
gorliw ym  uczęszczaniem  na zb ió rk i i pracą  
się w yróżn ili. Z a zasług i zosta ły w yróżn io ­
ne 4 ra tow niczk i i 12 ra tow ników , po czym  
przy cho ince nastąp iło dzielen ie się op ła t­
k iem  i sk ładan ie sob ie życzeń . N iem ałą w e­
so łość w yw ołał gw iazdor sw ym i podarkam i. 
—  U roczystość gw iazdkow ą I. drużyny har­
cersk ie j im . ks. Józefa P on ia tow sk iego za ­
gaił je j drużynow y p . A . P olanow sk i. P o  
złożen iu przy rzeczeń przez 9 druhów  na rę ­
ce harcm istrza M . S trachanow sk iego , prze ­
m ów ił do zebranych kapelan drużyn poza ­
szko lnych ks. S ojka , po czym  dzie lono się  
op ła tk iem i sk ładano sob ie życzen ia . P o  
odśp iew an iu  ko lend zasied li w szyscy do sto  
łów . N astępne przem ów ien ie w ygłosiła p . 
T okarska i harcm istrz p . S trachanow sk i, 
podkreśla jąc w ielk ie znaczen ie ide i harcer­
sk ie j. P rzem ów ien ie sw e zakończy ł on ape ­
lem do obecnych rodziców , by w stępow ali 
do G rona P rzy jació ł H arcerzy przy druży ­
nach pozaszko lnych w  m yśl hasła „U harce- 
rzam y spo łeczeństw o” . W  końcu gw iazdor 
obdzie lił w szystk ich upom inkam i, po czym  
śp iew ano kolendy , a harcerze w ykonyw ali 
pop isy .

—  Z lik w id o w a n ie to w a r z y s tw a . S tow . 
U rzędn ików P aństw ow ych , S am orządow ych  
i K om unalnych w  Inow rocław iu postanow i­
ło na nadzw yczajnym  w alnym zebran iu z  
pow odu m ałej ilo śc i człoków zlikw idow ać  
się. M ajątek tow arzystw a w  kw ocie 1000 zł/ 
przekazano ..R odzin ie U rzędniczej” .

Mogllno

—  R e z o lu c ja R a d y  P o w ia to w e j K ó łe k  R o l­
n iczych . O statn io R ada P ow . K . R . uchw a ­
liła rezo lucję i postanow iła w ysłać ją p . 
W ojew odzie jak rów nież innym  kom peten t­
nym  w ładzom . W  rezo lucji R ada P ow . K ó ­
łek R oln iczych dom aga się pom ocy siew nej, 
w strzym an ia egzekucy j podatku u rze te l­
nych p ła tn ików , odroczen ia te rm inu p ła tno ­
śc i odsetek i ra t am ortyzacy jnych z tym że  
z u lg m ają korzystać jedyn ie członkow ie  
K ółek R oln iczych .

—  N o w y so łty s. P odczas n iedzie lnych  
w yborów  na so łty sa , w grom adzie P alędzie  
K ość, pad ła w iększość g łosów na now ego  
so łty sa p . L ubońsk iego , ro ln ika w Józefo ­
w ie. P oprzedn i so łty s p . Jankow sk i o trzy ­
m ał zaledw ie 5 g łosów . —  R ów nież i w  K o- 
łodzie jew ie w iększością g łosów  w ybrano  no ­
w ym  so łty sem  p . P ow ałow sk iego Jana, ro l­
n ika w  K ołodziejew ie, em igran ta z A m ery-

Kronika zbąszyńska
—  O p o m o c d la b e z r o b o tn y c h . W  tych  

dn iach na te ren ie tu te jszego obw odu i oko ­
licy odby ły się w poszczegó lnych grom a ­
dach zebran ia obyw ate lsk ie , w czasie k tó ­
rych om aw iano sposób przy jśc ia z pom ocą  
bezrobo tnym  w  porze zim ow ej. W  w szyst­
k ich grom adach u tw orzono podko m ite ty , 
k tó re już rozpoczęły zb ió rkę p ien iężną i na-  
tu ra lia .

—  K o m u n ik a t Z a r zą d u M ie jsk ie g o , Z a ­
rząd M iejsk i w Z bąszyn iu z uw ag i na n ie ­
bezp ieczeństw o pryszczycy  odw ołał w szelk ie  
ta rg i na zw ierzęta rac icow e jak : byd ło ro ­
gate , trzodę ch lew ną, kozy i ow ce. Z akaz  
odbyw an ia się ta rgów trw ać będzie aż do  
odw ołan ia .

—  S k ła d k a n a D o m  K a to lick i, O statn ia  
sk ładka na dokończen ie budow y D om u K a ­
to lick iego w Z bąszyn iu przeprow adzona  
przez księży  na  w szystk ich  m szach  św . przy  

k i. k tó ry w  czasie pow ojennym  przesła ł d la  
P olsk i ofiarę w  sum ie 6000  do larów .

—  Z k a r ty ż a ło b n ej . N a m iejsce w iecz­
nego spoczynku na cm en tarz paraf, w  M o ­
g iln ie odprow adzono w  ub . środę zw łok i w  
kw iecie w ieku  zm arłe j 18-le tn ie j śp . S tefan ii 
D rzazgow sk ie j. Z w łok i ś. p . zm arłe j eks­
portow ał ks. O brask l.

—  W a ż n e d la r o ln ik ó w . Jak nas in fo r­
m ują . u tw orzen ie S pó łdzieln i zby tu trzody  
ch lew nej i byd ła na tu t. pow iat zostan ie  
w  najb liższym  czasie zrealizow ane, dając

Upozorował kradzież, 
żeby uzyskać ubezpieczenie

W  początku bm . k ierow nik szko ły  
pow szechnej w  A nton in ie pod C zarn ­
kow em  M ieczysłw  C zap liński, zg łosił 
po lic ji, że w łam yw acze dokonali w  je ­
go m ieszkan iu kradzieży b iżu terii, 
zastaw y  sto łow ej, odzieży  itd . łącznej  
w artości 4 .000 zł. D ochodzen ia po li­
cji w ykazały , że kradzież tę M . C za-

p lińsk i upozorow ał celem  uzyskan ia  
ubezpieczen ia. P ien iądze by ły po ­
trzebne C zap lińsk iem u na apelację , 
by ł bow iem skazany w n iedaw nym  
procesie o sp rzen iew ierzen ie na rok  
w ięzien ia. C zęść rzekom o sk radzio ­
nych  przedm io tów  znalez iono  w  L om ­
bardzie  w  P oznan iu .

Zomordo&iiil narzeczona l przyjocielD
W  lasku przy u l. F ałata  w  T oru ­

n iu znalez iono zw łok i m łodej kob ie ­
ty z okropną raną na szy i, zadaną  
nożem . P rzybyła na m iejsce po lic ja , 
stw ierdziła , iż są to zw łok i 17-le tn ie j 
Z ofii G rodzk ie j,, zam . przy  u l. K osza ­
row ej 5 u rodziców . G dy po lic ja u-  
dała  się do  dom u rodziców  zam ordo ­
w anej natknęła  się  na  dziedzińcu n ie  
ruchom ości przy u l. K oszarow ej 5 na

S e a n se 4 ,4 5 - 6 ,4 5 - 8 ,1 5

F IL M  N A D  F IL M Y  —  
A R C Y D Z IE Ł O  A R C Y D Z IE Ł

Im p o n u ją c y  d r a m a t

W ie lk a p ło m ie n n a m iło ść d a m y d w o r u  
d o b o h a te r sk ie g o r y c e r z aOd jutra PIĄTKU 28 bm.

S  „ W fl 0  P Ł O M IE H IflC H ”
VIVIAN LEIGH - FLORA ROBSON - LAURENCE OLIVER

N a p fę c le  i e m o c ja  w  n a jw y tsa y m  s to p n iu !

O b r a z n a g r o d z o n y z ło ty m  m e d a le m L ig i N a r o d ó w .

D e Ió  w  c z w a r te k  p o r a ź o s ta tn i • ^ O sta tn i p o c ią g  s  o b lęż o n eg o  m ia sta * *

••••••••••••••••••••••
Rolnidwo WiMi i Psim dow sit 

obniżki cen nawozów sztucznych o 30 procent

sy tuacji na  
roku przy -

zakupu jący

O statn io na ręce w iceprem iera i 
m in istra S karbu , m in istra R olnic ­
tw a  i R eform  R olnych oraz  m in istra  
P rzem ysłu i H and lu złożony zosta ł 
przez organizacje ro ln icze W ielko ­
po lsk i i P om orza , a  podp isany przez  
W ielkopo lsko , U bę R olniczo , P om or­
ską Izbę R oln iczą , W ielkopo lsk ie T o ­
w arzystw o K ółek R oln iczych oraz  
P om orsk ie T ow arzystw o R oln icze  
w spólny  m em oria ł. P rzy tacza  on  ob ­
szerne argum en ty , d laczego ro ln ic-

n iosła razem  124 .32 zł. W szystk im  ofiaro ­
daw com sk łada się serdeczne podziękow a ­
n ie .

—  R o z k r z e w ie n ie W ia r y św , w  Z b ą sz y ­
n iu . S kładk i m isy jne na rzecz m isji w  cza ­
sie od 1 L ipca do grudn ia 1987 r. w  naszej 
parafii zebrano razem  689 ,75 zł. C ałkow ita  
zaś sum a  sk ładek  m isy jnych od styczn ia do  
grudn ia 1937 r. w ynosiła kw otę 796„95 zł, 
k tó rą to kw otę przesłano do C entra li w  P o ­
znan iu N adm ien ić w ypada, że zebrane  
sk ładk i w  czasie od 2 . 1 . do 29 . 2 . 1937 r. w  
w ysokości 338 ,90 zł zaliczono na rok 1936 . 
P raw dziw e uznan ie  należy się przede w szy ­
stk im  całem u zarządow i z ks. B absk im  na  
czele .

—  O d w o ła n ie ja r m a r k u . Jarm ark na ko ­
n ie i byd ło w  dn iu 8 lu tego br. się n ie od ­
będzie z pow odu w cielen ia m iasta Z bąszy ­
n ia i całego obszaru gm iny w iejsk ie j Z bą­
szyń  d  okręgu  .zag rożonego pryszczycą.

m ożność ro ln ikom  osiągn ięcia  w yższych cen  
za żyw iec . Z organizow an ie te j S pó łdzie ln i 
spoczyw a w  rękach  Z arządu  P ow . K ółek  R oi 
iczrycłi

—  S r e b r n e w e se le . W  ub . n iedzie lę ob ­
chodzili aw e sreb rne gody m ałżeńsk ie pp- 
A ndrzej 1 L eokad ia z R egen tów P rochow ic  
w  Józefow ie . M szą św . na in tencję jub ila­
tów w koście le parafia lnym w P alędziu  
K ość, odpraw ił m iejscow y ks. (p roboszcz . 
D o m szy św . służy ł syn jub ila tów 9-letn l 
S tefan , a  drug i syn Józef, studen t.  U . P . grał 
na organach i odśpiew ał so lo k ilka u tw o ­
rów . M iłym podarunkiem na uroczystość  
sreb rnych godów  by ł w ielk i kosz św ieżych  
kw iatów , podarow any przez pannę B ara ­
now ską.

zw łok i 20-le tn iego Z ygm unta S taw ­
sk iego z po tw orn ie rozb itą g łow ą. 
N atychm iastow e dochodzen ia dopro ­
w adziły  w  ciągu  nocy  do u jęcia m or­
dercy , k tó rym  się  okazał 20-le tn i T e ­
odor Z ieliń sk i. Z ofia G rodzka by ła  
narzeczoną m ordercy , a druga jego  
ofiara Z ieliń sk i przy jacie lem .

C o by ło pow odem  podw ójnego  m or 
derstw a na raz ie n ie w iadom o.

i w acie oraz w szelką  
P o z n a ń sk a F a b r y k a

K a p y n a łó ż k a —  
po leca w o lb rzym im  
W ieczorek . P o z n a ń ,

FffMfy
GODHIE

POPARĆ/^
W Y K W IN T N E P A L T A .
U B R A N IA M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P oleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra- 
w iectw o m ęsk ie u szczy tu doskonałości. 
M ateria ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , trzy sk ła ­
dy C entra la F r . R a ta jc z a k a Ł F ilie  
O S T R Ó W  W lkp .

R A D IO A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E  
apara ty rad iow e na najdogod ­
n ie jszych w arunkach sp ła ty . 
D e te k to r y na g łośn ik , ż y r a n ­

d o le oraz w szelk ie ośw ietlen ia  
w w ielk im w yborze . W y k o n u ­
je m y in sta lac je w szelk iego ro ­
dzaju . Id a sz a k  i W a lc z a k , P o ­

z n a ń , św . M arcin 18 przy u l. 
F r. R atajczaka.

K O Ł D R Y  ”

puchow e, na w ełn ie  
w yborze j najtan iej  
b ie liznę poście low ą, 
p o d p in k i —  U r a n y  
K o łd er , w łaść . S t.
je d y n ie u L P iek a r y 1 , te L 5 0 -9 7 . S p e c ­
ja lność: w ypraw y ślubne.

C e n tra ln a  D r o g e r ja  J . C z e p cz y ń sk I
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 3 .
P o le ca n a jta n ie j: F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o *  
k o sty i w sz e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o r a z w sze lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ier k i o r a z sz c z o tk i w sz e lk ie g o r o d z a ju .

> ddzia ł: D r o g e r ja „ U n iv e r « u m ” u L F r . R a ­
ta jc z a k a 3 8 .
T e le fo n 2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja śr o d k ó w  d o  z w a lca a n ia  sz k o -  
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

szonego eksportu  produk tów pocho ­
dzen ia roślinnego . S padku  te j pro ­
dukcji n ie m ożna dopatryw ać się w y ­
łączn ie w  złych w arunkach atm osfe ­
rycznych , przyczyna tkw i rów nież w  
zm niejszonym  naw ożen iu .

Z w iększen ie konsum cji naw ozów  
sz tucznych , konsta tu je  m em oria ł, jest 
kon ieczne ze w zględu na w yżyw ie ­
n ie , obronność  państw a i b ilans p ła t­
n iczy  P olski, a zatem  ro ln ictw o W iel­
kopo lsk i i P om orza w yraża dezyde ­
ra t zm niejszen ia cen na naw ozy  
sz tuczne.

Gniezno

—  E p ilo g  p e w n e j z a b a w y . P rzed S ądem  
O kręgow ym  w  G nieźn ie toczy ł się proces o  
usiłow ane zabó jstw o . N a ław ie oskarżonych  
zasiad ł 24-le tn i S tan isław G ulczyńsk i, syn  
kow ala z S zczy tn ik G zern ie jew sk ich . W  
październ iku ub . roku w ieczorem  Jan M iet- 
liok i, syn ro ln ika , przebyw ając w raz ze  
sw oim  m łodszym  bratem  w  dom u, usłyszał, 
że k toś za oknem  w oła go . R zekom o, w  
chw ili, gdy zb liża ł się do okna pad ł strzał, 
ran iąc go bardzo lekko w  po liczek . N a roz ­
praw ie św iadkow ie zeznali na korzyść os­
karżonego natom iast okazało się, że kró tko  
przed w ypadk iem rpostrze len ia” M ietlick i, 
p ijany , rob ił aw an tu ry na zabaw ie. P ostę­
pow an ie karne przeciw ko G ulczyńsk iem u  
um orzono .

tw o Z iem  Z achodn ich , m im o chw ilo ­
w ej zw yżk i cen zbóż, dom aga się ob ­
n iżen ia cen naw ozów sz tucznych . 
W ynika to  z n iepew nej 
rynkach zbożow ych w  
sz łym .

M ianow icie ro ln icy , 
dziś naw ozy  sz tuczne, n ie w iedzą, za  
ile będą sp rzedaw ać zboże w roku  
przyszłym , by zap łacić za naw ozy . 
N iepew ność ta  w ytrzym uje  ich  od na  
bycia drog ich naw ozów sz tucznych . 
Z w yżka konsum cji naw ozów sz tucz ­
nych , jaka  m iała  m iejsce w  osta tn ich  
czasach , n ie dow odzi op łacalności, 
gdyż ro ln ik , w idząc u  sieb ie zupełne  
w yjałow ien ie g leby i coraz to gorsze  
p lony , zm uszony by ł ra tow ać się  
przed katastro fą i zw iększyć n ieco  
zużycie naw ozów  pom ocn iczych . N ie  
m ożna w ięc ze zw yżk i konsum cji w y ­
ciągnąć w niosku , jakoby ro ln ictw o  
by ło zadow olone z dzisie jszych cen  
naw ozów . N a m ocy obszernej sta ty ­
styk i m em oria ł w ykazuje w porów ­
nan iu z innym i krajam i ro ln iczym i 
n iską konsum cję naw ozów sz tucz ­
nych w  P olsce oraz fak t, że naw ozy  
sz tuczne w  re lac ji do ży ta są droższe  
w  P olsce , n iż w innych krajach .

W  dalszym  ciągu m em oria ł om a- 
w ia  fa ta lne  zm niejszen ie  się  w pływ ów  I w"^£ ch~  'u Jz taH
S kal bu państw a z pow odu zm niej-łapek  to r sam orządu gm in  u . K urow sk i,

Wolsztyn

—  P r ze m ę t p o d W o lsz ty n e m . R uch liw y  
Z arząd G m iny w P rzem ęcie z p . w ójtem  
Ś nia teck im  na  czele , sta le zdąża do podn ie ­
sien ia w yglądu w si ■w ielkopo lsk ie j. O stat­
n io Z arząd G -m lny postanow ił up iększyć  
w ieś P rzem ęt, słynącą ' z ■w span ia łego ko ­
śc io ła , przez zabrukow an ie rynku i po łoże­
n ie chodn ików . P iękna in ic ja tyw a spo tka  
się z pok lask iem  spo łeczeństw a przem ęck ie ' ’ 
go , k tó ro już n ie jednokro tn ie w ykazało zro ­
zum ien ie d la podn iesien ia  w yglądu  w si w iei 
kopo lsk ie j. W  ciągu roku ub ieg łego w ydo ­
by to w lasach państw ow ych w iększą ilo ść  
kam ien i przy pom ocy bezrobo tnych oraz o- 
sób pow ołanych do zastępczej służby w oj­
skow ej. W  roku b ieżącym  zw iezien iem  ka ­
m ien i zajm ie się społeczeństw o przem ęck ie  
dobro w oln ie , rozum ując dobrze , że gm ina  
n ie jest w  stan ie pokryć kosztów zw iąza ­
nych z tym  o ile n ie obarczy obyw ate li no ­
w ym i ciężaram i.

—  B u d ż e ty g m in n e . W  osta tn ich dn iach  
w w szystk ich gm inach w iejsk ich od ­
by ły się posiedzenia budżetow e rad gm in ­
nych . P rzebieg obrad by ł spoko jny a rze ­
czow e ustosunkow an ie radnych do porusza ­
nych na posiedzen iach zagadn ień —  co  
św iadczy  o coraz w iększym  zrozum ien iu za . 
gadn ień  sam orządu , w brew  szerzonym  przez  
n iek tó re czynn ik i w ersjom , że sam orząd  
w iejsk i o obecnej fo rm ie na ziem iach za ­
chodn ich n ie będzie m ógł spełniać w łaści­
w ego zadan ia. R ów nocześn ie w m yśl no ­
w ych przep isów  o św iadczen iach w  natu rze  
uchw alone zosta ły prelim inarze robó t szar- 
w arkow ych . Z ram ien ia w ładzy nadzorczej  

in -
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B o k s e r s k i Z w ią z e k  S ło w a c k i z w ró c i ł s ię  

d o  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k s e r s k ie g o  z  p ro ­

p o z y c ją  ro z e g ra n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  s p o ­

tk a n ia . P Z B  z e w z g lę d u  n a  p rz e ła d o w a n ie  

k a le n d a rz y k a  s p o r to w e g o  i b ra k u  te rm in ó w  

u d z ie li ł o d p o w ie d z i o d m o w n e j.

M e c z  r e w a n ż o w y  F a r r  —  B r a d d o c k .

Z  N o w e g o  J o rk u  d o n o s z ą , ż e m e c z r e ­

w a n ż o w y p o m ię d z y A n g lik ie m F a r re m  i  

A m e ry k a n in e m  B ra d d o c k ie m  o d b ę d z ie s ię  

d n ia  1 k w ie tn ia  w  M a d is o n  S q u a re  G a rd e n .  

W a r to  p o d k re ś l ić , ż e  p ie rw s z y  m e c z  z a k o ń ­

c z o n y  z w y c ię s tw e m  B ra d d o c k a  z g ro m a d z ił  

b a rd z o  d u ż o  p u b lic z n o ś c i . R e w a n ż  o c z y w i­

ś c ie w y w o ła z n a c z n ie w ię k sz e z a in te re s o ­

w a n ie .

D r u ż y n a  b o k se r s k a  W a r ty  w  W a r s z a w ie .

W  n ie d z ie lę  b a w ić  b ę d z ie  w  W a rs z a w ie  

d ru ż y n a w ie lo k ro tn e g o m is tr z a P o lsk i  

„ W a r ta "  z  P o z n a n ia . P o z n ą ń c z y c y  ro z e g ra ją  

m e c z  z  d ru ż y n ą  C W S  w  s a l i te a tru  N o w o śc i  

o  g o d z . 1 2 -

Ły)ż.u) iar siwo

K a lb a r c z y k  n ie  p o je d z ie  n a  m is tr z o s tw a .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , J a n u s z K a lb a r ­

c z y k  n a jp ra w d o p o d o b n ie j n ie p o je d z ie n a  

ły ż w ia rs k ie  m is tr z o s tw a  ś w ia ta d o S z w a j-  

c a r i i . P o lsk i Z w ią z e k  Ł y ż w ia r s k i b o w ie m  

n ie  p o s ia d a  ż a d n y c h  fu n d u s z ó w  n a  w y s ła n ie  

n a s z e g o  z a w o d n ik a . S u b w e n c ję  P Z Ł  o trz y ­

m a ł je d y n ie  n a  w y s ła n ie  K a lb a rc z y k a d o  

O s lo .

K a łu so w ie  n a  m is tr z o s tw a  ś w ia ta .

W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  m a ją  s ię o d b y ć  w  

O p a w ie ły ż w ia rs k ie  m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  

f e ź d z ie  p a ra m i. Z  P o ls k i n a  te  z a w o d y  w y ­

je ż d ż a  d e f in i ty w n ie m is tr z o w sk a  p a ra  P o l­

s k i ro d z e ń s tw o  K a lu s z e  Ś lą sk a  o ra z ja k o  

s ę d z ia k p t . T h e u e r . P o ls k i Z w ią z e k  Ł y ż ­

w ia r s k i je s z c z e  p rz e d  p o d a n ie m  s ię  d o  d y ­

m is j i w y a s y g n o w a ł o d p o w ie d n ią k w o tę n a  

w y ja z d  ro d z e ń s tw a  K a lu s ó w  d o  C z e c h o s ło -  

w a c jt C o  d o  k p t . T h e u e ra  P Z Ł  n ie  c h c ą c  

d o p u ś c ić , a b y  z a w o d y  o d b y w a ły  s ię  b e z  p o l­

s k ie g o  s ę d z ie g o , n ie  w y c o fa ł je g o  k a n d y d a ­

tu ry .

Z  P ra g i k o m u n ik u ją  n a m  ró w n o c z e śn ie ,  

ż e  m is tr z o s tw a  ś w ia ta  w  je ź d z ie  p a ra m i  n a j­

p ra w d o p o d o b n ie j z o s ta n ą p rz e n ie s io n e z  

O p a w y  d o  S ta re g o  S m o k o w c a  w  W y s o k ic h  

T a tra c h . W  O p a w ie  p a n u je  o b e c n ie  o d w ilż , 

ta k , ż e  p rz e p ro w a d z e n ie  z a w o d ó w  je s t n ie ­

m o ż liw e .

Rozmaitości

Z e b r a n ia .

W  c z w a r te k , d n ia 2 7 s ty c z n ia 1 9 3 8 r .  

o  g o d z . 1 8 - te j w  s a l i p o s ie d z e ń  R a d y  M ie j­

s k ie j w  R a tu s z u  o d b ę d z ie  s ię  ro c z n e  w a ln e  

z g ro m a d z e n ie K lu b u  S p o r to w e g o „ S u rm a " .

R o c z n e w a ln e z g r o m a d z e n ie O d d z ia łu  

P ły w a c k ie g o  K S . „ H . C e g ie lsk i" o d b ę d z ie  

s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  3 0  b m . o g o d z . 9  w  

s e k re ta r ia c ie  K lu b u  p rz y  u l , G . W ild a 1 8 0 ,

R o c z n e w a ln e z g r o m a d z e n ie O d d z ia łu  

C ię ż k o - A tle ty c z n e g o  K S , „ H . C e g ie lsk i"  

o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  3 1  b m . o  

g o d z . 1 9 - te j w  p ie rw sz y m , o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  

d ru g im  te rm in ie w  s e k re ta r ia c ie  w ła sn y m  

p rz y  u l . G . W ild a  1 8 0 ,

R o c z n e w a ln e z g r o m a d z e n ie O d d z ia łu  

L e k k o  - A tle ty c z n e g o K S , „ H , C e g ie ls k i"  

o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia  4  lu te g o  b r . o  

g o d z . 1 7  w  p ie rw sz y m , o  g o d z . 1 7 ,3 0  w  d ru ­

g im  te rm in ie  w  s e k re ta r ia c ie  w ła sn y m  p rz y  

u l . G , W ild a  1 8 0 .

KINOTEATR „ GWIAZDA** KINOTEATR
Hleje Marcinkowskiego 28. Telefon 34 - 43

Wyświetla od p ią tk u  d n ia  2 8  s ty c z n ia  b . r .  
Film życiowy o wyjątkowym znaczeniu pt. 

NARODZINY GWIAZDY 
(W ie lk ie  p r z e ż y c ie  m a le ń k ie j V ic k y  . . . )

Naplecie dramatyczne i Film, który przemawia do każdego I wywołuje szczere łzy. 
Wspaniałe sceny komediowe ! Film wykonany całkowicie w kolorach naturalnych, 

W rolach głównych:

JANET GAYNOR — FREDRIC MARCH

D z iś w czwartek poraź ostatni wielki film „ S C Y P I O N  A F R Y K A Ń S K I 1 4

pczeqeata z 3:5 
na mistrzostwach świata w

W  d a ls z y c h  ro z g ry w k a c h o m i­
s tr z o s tw o  ś w ia ta w  te n is ie s to ło w y m  
A n g lia  p o k o n a ła  P o ls k ę  5 :3 .

In n e w y n ik i: A u s tr ia  -  A m e ry k a  
5 :3 , Ł o tw a  - I r la n d ia  5 :1 , W ę g ry  -  
C z e c h o s ło w a c ja  5 :3 , J u g o s ła w ia  - H o ­
la n d ia  5 :1 , L itw a  - B e lg ia  5 :0 , N ie m ­
c y W a lia  5 :0 , F ra n c ja  - E g ip t 5 :0 ,  
F ra n c ja  - H o la n d ia  5 :0 , C z e c h o s ło w a ­
c ja  - B e lg ia  5 :0 , I r la n d ia  - W a lia  5 :1 ,  
A u s tr ia  - Ł o tw a  5 :2 , A n g lia  - N ie m c y

ostatecznie ot
F ra n c u s k a L ig a P ó łn o c n a  p o s ta ­

n o w iła , ż e  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i Z a ­
c h o d n ie j ro z e g ra  o s ta te c z n ie  d w a  m e ­
c z e  w  L il le  i  L e n s . P o c z ą tk o w o  d ru g i  
m e c z  m ia ł s ię  o d b y ć  w  V a le n c ie n n e s , 
a le  F ra n c u s k a  L ig a  w id o c z n ie d o s z ła  
d o  w n io s k u , ż e  m e c z  w  L e n s  z g ro m a ­
d z i z n a c z n ie w ię c e j p u b lic z n o ś c i.  
W a r to  z a z n a c z y ć , ż e  w  L e n s n a  ty m  
s a m y m  b o is k u  g ra ły  ju ż  r e p re z e n ta ­
c je  K ra k o w a , P o lsk i  Z a c h o d n ie j i d ru

M ilio n  w  R a b c e
W y n ik i c ią g n ie n ia  c z w a r te j k la s y c z te r d z ie s te j lo te r ii .

C ic h a  i s p o k o jn a  z a z w y c z a j o  te j p o rz e  

—  m ię d z y  s e z o n a m i —  R a b k a , p o ru sz o n a  

z o s ta ła s e n s a c y jn y m  w y d a rz e n ie m , o k tó ­

ry m  d o w ie d z ia ła  s ię  c a ła  P o ls k a  z a  p o ś re d ­

n ic tw e m  r a d ia .

O to  w  o s ta tn im  d n iu  c ią g n ie n ia  c z w a r te j  

k la sy  c z te rd z ie s te j lo te r i i k la s o w e j g łó w n a  

w y g ra n a , m ilio n  z ło ty c h , p a d ła  n a  n u m e r  

1 7 2 7 0  b ę d ą c y  w  p o s ia d a n iu  m ie sz k a ń c ó w  te j  

m ie js c o w o śc i . S e n s a c ja b y ła ty m  w ię k s z a ,  

ż e  w ła ś c ic ie le p o s z c z e g ó ln y c h  ć w ia r te k  s ą  

to  lu d z ie  p rz e w a ż n ie  c ię ż k ie j p ra c y , d la  k tó  

ry c h w y g ra n a s ta n o w ić b ę d z ie z u p e łn y  

p rz e w ró t w  ic h d o ty c h c z a s o w y c h w a ru n ­

k a c h  b y tu .

Z a n im  b ę d z ie m y  m o g li o g ło s ić  s z c z e g ó ło ­

w e  w ia d o m o śc i , d o ty c z ą c e  w y b ra ń c ó w  F o r ­

tu n y , c o  n a s tą p i w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło śc i ,  

p o d a je m y  n a ra z ie  g a r ś ć  o g ó ln ie js z y c h  in fo r ­

m a c ji .

J e d n ą z ć w ia r te k  z d o b y ł ja k o  n a g ro d ę  

w  z a w o d a c h  s p o r to w y c h , u rz ą d z a n y c h  p rz e z  

m ie js c o w y  o d d z ia ł Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  p .  

S te fa n  K o n d y s , c z e la d n ik  m u ra r s k i z  R a b k i .  

N a g ro d y  w  ty c h  z a w o d a c h  s ta n o w iły  ro z ­

m a ite  p rz e d m io ty , o f ia ro w a n e  p rz e z  o b y w a ­

te ls tw o  R a b k i, a  o w ą  s z c z ę ś l iw ą  ć w ia r tk ę  

o f ia ro w a ł z e s w e j s tro n y  k o le k to r , p . A n -  

d ra s z . A le p , K o n d y s n ie je s t s a m o lu b e m ,  

w ię c  d o p u ś c i ł d o  s w e g o  lo s u , ja k o  w s p ó ln i­

k ó w  d w ó c h  k o le g ó w p o  f a c h u , p p . J a n a

iiinininiiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiniiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiiiiiiiiiuiiiinmiiniiiiiniiiniimiiiiiimfmmiiiinniiimp'

Hallo!
Tu radio

P ią te k , d n ia  2 8 s ty c z n ia 1 9 3 8 r «

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o rz e " . 6 ,2 0  

G im n a s ty k a . 6 ,4 0  P ły ty . 7 ,0 0  D z ie n n ik  p o ra n n y .  

7 ,1 5  P ły ty . 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  s z k ó ł . 1 1 ,4 0  P ły ty .  

1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3  

A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,3 0  W ia ­

d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 5 ,4 5  A u d y c ja  d la  d z ie c i .  

1 6 ,0 0 R o z m o w a z c h o ry m i k s . k a p e la n a M i ­

tenisie stołowym

5 :3 , J u g o s ła w ia  - L itw a  5 :2 , W ę g ry  -  
E g ip t 5 :1 .

W  d ru ż y n o w y c h  ro z g ry w k a c h  k o ­
b ie c y c h  o s ią g n ię to  w y n ik i : C z e c h o ­
s ło w a c ja  - W a lia  3 :0 , A n g lia  - H o la n ­
d ia  3 :0 , W ę g ry  -  B e lg ia  3 :0 , F ra n c ja  -  
I r la n d ia  3 :0 , A u s tr ia  - A m e ry k a  3 :0 , 
C z e c h o s ło w a c ja - F ra n c ja 3 :0 , A n ­
g lia - W a lia 3 :0 , A m e ry k a  - B e l­
g ia  3 :1 .

ż y n a W a rs z a w ia n k i. W s z y s tk ie te  
m e c z e  z a k o ń c z y ły s ię z w y c ię s tw e m  
n a s z y c h  z e sp o łó w .

N a  w ia d o m o ś ć  o  p rz y je ź d z ie  p o l ­
s k ie j d ru ż y n y n ie k tó re d z ie n n ik i 
f r a n c u s k ie  p o d a ły  m y ln e  w ia d o m o ś c i , 
ż e  d o  F ra n c ji p ó łn o c n e j p rz y je ż d ż a  
p e łn a  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i . W  z w ią ­
z k u z ty m  p re z e s  L ig i P ó łn o c n e j p .  
J o o r is  ro z e s ła ł lo ja ln ie  d o  ty c h  p is m  
s p ro s to w a n ie .

M ro ż k a  i Ig n a c e g o  S ie n k o w ic z a , z k tó ry m i  

d z ie l i s ię  w y g ra n ą .

N a s tę p n a  ć w ia r tk a  n a le ż y  d o  g ro n a  fu n -  

k c jo n a r iu s z ó w  k o le jo w y c h  z R a b k i i C h a ­

b ó w k i. S ą  to  p p . S te fa n  T rz e b , K a z im ie rz  

Z y c h , T a d e u s z  K a b a s z  i s ie d e m n a s tu  ic h  k o ­

le g ó w .

T rz e c ia  ć w ia r tk a  je s t w  p o s ia d a n iu  ró ­

w n ie ż  m ie sz k a n k i R a b k i p . J u l i i Ł u b o w e j .

O s ta tn ia  w re s z c ie ć w ia r tk a w y w ę d ro -  

w a ła  z  R a b k i d o  C ie s z y n a  i je s t w ła sn o ś c ią  

o b y w a te lk i ta m te js z e j p . T . M .

P o n ie w a ż p o d z ia ł lo s ó w  n a  p ię ć c z ę ś c i  

o b o w ią z u je o d  c z te rd z ie s te j p ie rw s z e j lo ­

te r ii , w y m ie n io n e  o s o b y  w y g ra ły  p o  2 0 0 .0 0 0 .  

P rz y sz ły  m ilio n  p rz y n ie s ie  w ła ś c ic ie lo m  p o -  

je d y ń c z y c h  c z ę śc i lo s ó w  p o  1 6 0 .0 0 0  z ł , a le  

z a  to  b ę d z ie ic h  n ie c z te re c h , le c z p ię c iu ,  

n a p e w n o  n ie  m n ie j s z c z ę ś l iw y c h  z e  s w e j w y  

g ra n e j , a n iż e l i d o ty c h c z a s o w i „ m il io n e rz y " .

Z  te g o  z e s ta w ie n ia  w id z im y , ja k  z n a c z n ie  

p o w ię k s z y ły  s ię  s z a n se w y g ra n ia . W a r to  

w ię c  n ie z w ło c z n ie  z a o p a tr z y ć  s ię  w  lo s d o  

p ie rw s z e j k la s y  c z te rd z ie s te j p ie rw s z e j lo ­

te r i i k la s o w e j , b o  c ią g n ie n ie  ro z p o c z y n a  s ię  

1 7  lu te g o  rb . G łó w n a  w y g ra n a  te j k la sy  w y ­

n o s i 1 0 0 .0 0 0  z ł , a  n a d to  p la n  p rz e w id u je  m ię  

d z y  in n y m i je d n ą  w y g ra n ą  5 0 .0 0 0 z ł , d w ie  

p o  2 5 .0 0 0  z ł , 4  p o  2 0 .0 0 0 , 3  p o  1 5 .0 0 0 , 8  p o  

1 0 .0 0 0 , c z te rn a ś c ie  p o  5 .0 0 0  z ł i td . , o g ó łe m  

1 0 .5 0 0 0  w y g ra n y c h  n a  s u m ę  1 .4 6 8 .0 0 0  z ł .

c h a ła  R ę k a s a . 1 6 ,5 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1 7 ,0 0  

P o g a d a n k a . 1 7 ,1 5  K w a rte t d -d u r . 1 7 ,5 0  P rz e g lą d  

w y d a w n ic tw . 1 8 ,0 0  K o m u n ik a t ś n ie g o w y  z  K ra ­

k o w a  i W ia d o m o ś c i s p o rto w e  z  W a rs z a w y . 1 8 ,1 0  

U c z m y  s ię  p o ls k ic h  ta ń c ó w . 1 8 ,3 0  P ro g ra m  n a  ju  

t ro . 1 8 ,3 5  A u d y c ja  d la  w s i. 1 9 ,0 0  T e a tr  W y o b ra ­

ź n i . 1 9 ,3 5  P ły ty . 1 9 ,5 0  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 0 ,0 0  

K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w  F ilh a rm o n ii W a rs z a w ­

s k ie j . 2 2 ,5 0  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie ­

c z o rn e g o , P rz e g lą d  p ra s y  i K o m u n ik a t m e te o ro ­

lo g ic z n y .

P o z n a ń . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 5 K a le jd o s k o p  n a  

p ły ta c h . 1 4 ,1 5  N a  s w o js k ą  n u tę . 1 8 ,1 0  W ia d o m o ­

ś c i s p o r to w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P ro g ra m  n a  ju tro .  

1 8 ,2 0  Z  p rz e s z ło ś c i W ie lk o p o ls k i . 1 8 ,3 0  M u z y k a  

le k k a . 1 9 ,3 5  P io s e n k i w  w y k o n a n iu  W a n d y  D o -  

b ro ń c z y ń s k ie j . 2 3 ,0 0  M u z y k a  ta n e c z n a .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y I

1 6 ,0 0 R z y m . R e c ita l fo r te p ia n o w y . 1 9 ,0 0  

D e u ts c h la n d s e n d e r . „ D e r W a ffe n s c h m ie d "  —  

o p e ra  L o rtz in g a . 1 9 ,3 0  B u d a p e s z t . „ K n ia ź  Ig o r"  

—  o p e ra . 2 1 ,0 0  B ru k s e la  f la m . K o n c e r t s y m ­

fo n ic z n y . 2 1 ,0 0  M e d io la n . K o n c e r t s y m fo n ic z ­

n y . 2 1 ,3 0  P a r is  P T T . K o n c e rt s y m fo n ic z n y . —  

2 1 ,3 0  R a d io  P a r is . „ L a  n u it k u rd e "  —  f r e s k  d ra ­

m a ty c z n y . 2 4 .0 0  R a d io  P a ris . K o n c e r t n o c n y .

Z R A D IO F O N IZ O W A N A  W I E Ś  

w  w o je w ó d z tw ie łó d z k im .

W  o s ta tn ic h c z a s a c h n a te re n ie w o je w ó d z ­

tw a  łó d z k ie g o  o b s e rw u je  s ię c o ra z  w ię k sz e  z a ­

in te re s o w a n ie  r a d ie m . W y ra z e m  te g o  je s t w z ro s t  

r a d io s łu c h a c z y  w ie js k ic h , a p rz e d e w s z y s tk im  

c a łk o w ite  z ra d io fo n iz o w a n ie je d n e j z w s i w o je ­

w ó d z tw a  łó d z k ie g o .

W ie ś ta  —  to  O s ę d o w ic e , w  g m in ie  M a z e w ,  

p o w ia tu  łę c z y c k ie g o , w  k tó re j p o ja w iły  s ię a n ­

te n y  n a  w s z y s tk ic h  c h a ta c h . W e  w s i te j n ie  m a  

a n i je d n e g o  g o s p o d a r s tw a , k tó re b y  n ie p o s ia -  

tM o  S M e lr to r a . S ta ło  s łę  f e  z a  s p r a w ą  s u łty ś if  

te j w s i p . K a z im ie rz a B o ro w s k ie g o , k tó ry z a  

p o ś re d n ic tw e m  g m in y z a m ó w ił p e w n e g o d n ia  

w ię k sz ą l ic z b ę r a d io o d b io rn ik ó w d e te k to ro ­

w y c h , a b y  n a s tę p n ie  ro z s p rz e d a ć  je  m ię d z y  s ą ­

s ia d a m i
W Y B I T N I A R T Y Ś C I

W  k o n c e rc ie p ią tk o w y m , t r a n s m ito w a n y m  

p rz e z P o ls k ie R a d io z s a li W a rs z a w s k ie j F il ­

h a rm o n ii o  g o d z . 2 0 .0 0  w y s tą p i ja k o  s o l is ta  p ia ­

n is ta a m e ry k a ń sk i , u c z e ń s ły n n e g o p o ls k ie g o  

p ia n is ty J ó z e fa H o ffm a n a , S h u ra C z e rk a s k y ,  

k tó ry  o d e g ra  k o n c e r t c -m o ll o p . 1 8  R a c h m a n in o ­

w a . D ru g im  s o l is tą  b ę d z ie W ik to r B re g y ; a r ­

ty s ta  w y k o n a  s z e ś ć p ie śn i M a lis z e w s k ie g o . A r ­

ty s to m  a k o m p a n iu je o rk ie s tra p o d d y re k c ją  

k a p e lm is tr z a  f iń s k ie g o  M ik o ła ja v a n  d e r P e ls a .  

P o n a d to  o rk ie s tra  w y k o n a  p o d  b a tu tą  z a g ra n i ­

c z n e g o  g o ś c ia  —  M o z a rta  S y m fo n ię  J o w is z o w ą  

i P ro k o f ie w a  S y m fo n ię K la s y c z n ą . K o n c e r t p o ­

p rz e d z i p o g a d a n k a  d r . E m ili i E ls n e ró w n y .

K O M E D I A M O L I E R A  D L A  R A D I O ­

S Ł U C H A C Z Y .

W  p ią te k , d n ia  2 8  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 9 ,0 0  r a *  

d io s łu c h a c z e b ę d ą  m ie li m o ż n o ś ć z a p o z n a ć s ię  

z  d o s k o n a łą  s a ty rą  M o lie ra  p . t . „ P o c ie s z n e  w y -  

k w in tn is ie " . W  P o ls c e  m a ło  k to  z n a  te n  u tw ó r;  

w  s z k o ła c h  g o  n ie c z y ta ją , w  te a tr z e  n ie  g ra ją ,  

g d y ż  r z e c z  je s t z a  k ró tk a . „ P o c ie s z n e  w y k w in t-  

n is ie " M o lie ra to  p ie rw s z a k o m e d ia , w  k tó re j  

b ły s n ą ł je g o  ś w ie tn y  ta le n t w  c a łe j p e łn i. P rz e ­

k ła d  s a ty ry  je s t d z ie łe m  B o y 'a -Ż e le r is k ie g o , o p rą  

c o w a n ia r a d io w e g o  d o k o n a ł J a n  M ie rn o w s k i .

GIEŁDĄ PIEMĘL^Ą
W a rs z a w a d n ia  2 6 . 1 . 1 9 3 7  r .

O b lig a c je  1 p a p ie r y  w a r to ś c io w e j

3  p ro c , p o ż y c z k a in w e s ty c y jn a  

4 1 /2  p ro c . p o ź . p a ń s tw , w e w n .

4  p ro c , k o n s o l id a c y jn a  

5  p ro c  p o ż . k o n w e rs y jn a

A k c je  w  z lo c ie :

B a n k  P o ls k i  »  »  •  •

L ilp o p . •  •  •  a  •

W ę g ie l  a  •  a  a  •

N o r b lin  a  a  a  a

S ta ra c h o w ic e  .  a  •  •

M o d r z e jó w  •  a  a

H a b e rb u s c h  •  a  a  •

O s tr o w ie c .  •  •  .  .

8 2 .0 0

6 5 ,7 5

6 8 ,1 3

6 8 ,7 5

1 1 5 ,5 0

6 5 ,0 0
3 2 ,5 0

7 0 .0 0

3 9 ,2 5

1 5 ,5 0

5 0 ,0 0
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B e lg ia  

te r l in  

A m s te rd a m  

K o p e n h a g a  

L o n d y n  

N o w y  J o rk  c z e k  

s o w y  J o rk  k a b e l  

O s lo  

p a ry ż  

'z to k h o lm  

W ło c h y  

H e ls in k i  

W ie d e ń  

’ r a g a  

S z w a jc a r ia

D e w iz y  j  
t r a n s .

89,10

294,10

2 6 ,8 8  
5 ,2 7 5 /8  
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s p r z e d , k u p .

8 9 ,2 8

2 1 2 ,9 7

2 9 4 ,8 2

1 1 8 ,0 9

2 6 .4 5

5 ,2 8 7 /8

5 ,2 9

1 3 2 ,8 8

1 7 ,4 0

1 3 6 ,2 3

2 7 ,8 4

1 1 ,7 0

9 9 ,2 0

1 8 .5 6

1 2 2 ,2 0

17,50
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1 8 ,5 1
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GIĘŁO A ZBOŻOWA
P o z n a ń , d n ia  2 6 . 1 . 1 9 3 7  

W a ru n k i: H a n d e l h u r to w n y , p a ry te t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s ta w a  b ie ż ą c a , z a  1 0 0  k g .  

S ta n d a r ty : 1 ) ż y to 7 1 2  g /1 . 2 ) p s z e n ic a  7 4 2  g A  

3 ) o w ie s I 4 8 0  g /1 . o w ie s I I  4 5 0  g /1  

J ę c z m ie ń a ) 6 3 8 — 6 5 0 g /L b ) 6 7 3 — 6 7 8  g O .  
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C E N I

t r a n s a k c y jn e o r J a a tM y jM

P s z e n ic a  • t . p . P . — 2 6 ,7 5 2 7 ,2 5
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J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l 1 9 .5 0 1 9 .7 5
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„  „  I  0 -5 0 „ H 4 4 4 ,0 0 4 4 ,5 0
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M ą k a ż y ta . g a t . I 0 -5 0 3 0 ,7 5 3 1 ,7 5

M ą k a ż y tn ia  0 -6 5 2 9 ,2 5 3 0 ,2 5

„  H  0 -6 5

O trę b y p s z e n n e ,  g ru b e 1 7 ,0 0 1 7 ,2 5

„ , ś re d n ie M B S 1 5 ,7 5 1 6 ,2 5

„ ź y ln le  p rz e m ia łu  s la n f la r to w . e m 1 4 ,2 5 1 5 ,0 0

O trę b y  ję c z m ie n n e a e m 1 5 ,0 0 1 6 ,0 0

G ro c h  V ik to r ia •m w 2 3 ,0 0 2 5 ,0 0

„ F o lg e ra C M 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

Ł u b in ż ó ł ty ■M O t 1 3 ,7 5 1 4 ,7 5

„ N ie b ie s k i 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

S e ra d e la ■m e

R z e p ik  o z im y « m 5 3 ,- 5 4 ,0 0

S ie m ię ln ia n e ■M 4 8 .0 0 5 0 ,0 0

W y k a la to w a

J  c iu s z k a ■a m

M a k  n ie b ie s k i 8 1 .- « 4 .0 0

G o rc z y c a UW 3 2 ,0 0 3 4 ,0 0

R a jg ra s a n g ie ls k i e a M a

M a k u c h  ln ia n y  w  ta f la c h 2 2 ,2 5 2 2 ,5 0

r r z e p a k o w y „ m m 1 9 ,0 0 1 9 ,2 5

„ s ło n e c z n . w  la l i. 4 2 -4 3 0 /0 m m 2 1 ,2 5 2 2 ,0 0

Ś ru t S o ja a e e a 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

S ło m a  p s z e n n a  lu z e m 5 ,5 0 5 ,7 5

„  w p ra s o w a n a 6 ,0 0 6 .2 5

w ż y tn ia  lu z e m m m 5 ,8 5 6 ,1 0

n ż y tn ia  p ra s o w a n e a w m 6 ,6 0 6 ,8 5

„ o w s ia n a lu z e m w m a r ,9 0 6 ,1 5

„ o w a ia n n a p ra s o w a n a e m » 6 ,4 0 6 ,0 5 |

w ję c z m ie n n a lu z e m _ m

w ję c z m ie n n a  p ra s o w a n a a r n a

O g ó ln y  o b ró t 2 3 5 2 to n , w  ty m  p s z e n ic y  
3 0 8 to n , ż y to  5 9 5  to n , ję c z m ie ń  5 1 0  to n , te n ­
d e n c ja s p o k o jn a ; o w ie s 2 0 0  to n , te n d e n c ja  
o ż y w io n a ; p rz e tw o ry m ły n a r s k ie 3 7 0 to n .  
n a s io n a 1 8 6 to n , p a s te w n e i in n e 1 8 3 to n ,  
te p d e n c ja  s p o J k o jn a .
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Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych I panowania Aleksandra Ik

STRESZCZENIE POCZĄTKU!
R o k 1 8 6 0 . W  R o sji p an u je car A le ­

k san d er II. k tó reg o rząd y , fak ty czn ie  
w y k o n y w an e p rzez p o d ły ch zau szn i­
k ó w  i p o ch leb có w , w p ęd za ją ca łe im ­
p eriu m  w  o tch łań  n iep raw o śc i i k rzy  
w d y . D la w y rw an ia k ra ju z n iew o li 
ty rań sk ie j p o w sta je p o tężn y ru ch n i-  
h ilis tó w , n a cze le k tó reg o s to i n ie ­
zw y k le zręczn y i u ta len to w an y p rzy ­

w ó d ca , M ich ał B ak u nin .
S am o w o la cara i jeg o ag en t.w , 

w śró d k tó ry ch n a jw p ły w o w szy je s t 
K ard ó w , p o licm ajste r p e te rsbu rsk i, 
n iesie p o w szech n e ro zg o ry czen ie , g d y ż  

w sze lk ich n iew y g o d n y ch lu d z i w y sy ła  
s ię n a S y b ir, g d z ie ży ją w  o h y d n y ch  
w aru n k ach . Z esłan a d o k o p a ln i zo sta - 
je M aria v o n P ah len , o w o cem  m iło śc i 
k tó re j z k s. K o n stan ty m , b ra tem  cara , 
je s t W ło d zio , śc ig an y p rzez carsk ich  
s iep aczy . B ra t je j, H u g o , zac iąg a s ię  
d o n ih ilistó w . N a S y b ir w y g n an y zo - 
s ta je w y sok i u rzęd n ik m inisteria ln y  

B o jano w ski sk u tk iem  zd rad y  żo n y  F e ­
d o ry . jed n ak u c iek a s tam tą i d o sta je  
s ię d o carsk ie j k u ch n i. Jak o  p o d e jrza ­
n y o n ih ilizm  zesłan y zo sta je zasłu żo ­
n y g en . K u n d so n i w ie lu , w ie lu in ­

n y ch .
N ih iliśc i n ieu stęp liw ie w alczą z  

A lek san d rem  II, m szcząc s ię b ez lito ś­

n ie n a zd ra jcach (jak m . in . n a m i­
lio n erze Jag ftd k in ie ). N a tle te j w alk i 
ro zg ry w a s ię szereg p asjo n u jących  w y  

d arzeń .

W )  _
B ak u n in p rzerw ał, g d y ż w te j 

ch w ili zap uk an o d o d rzw i, a  g d y n a  

jeg o zap y tan ie , o d p o w ied z ian o  m u z  

zew n ątrz „p rzy jac ie l**  o tw o rzy ł d rzw i 

i w p u śc ił B o jan o w sk ieg o d o  śro ćfk a .

—  W szystk o  jak  n a jlep ie j s ię  sk ła ­

d a —  szep n ą ł B o jan o w sk i d o B ak u ­

n in a , w łaśn ie d o sta łem  w iad o m o ść , 

że car ju tro  zaraz  p o  o b ied zie  w y jeż ­

d ża  n a  p rzech ad zk ę . O to  m am  w y zn a ­

czo n e n aw et w szy stk ie  u lice , k tó ry m i 

b ęd z ie p rze jeżd żać —  tu w y ciąg n ą ł 

k artk ę  i p o d a ł ja B ak u n in o w i.

—  T o  ab b rze  —  o d rzek ł n aczeln ik  

sp isk o w có w  —  n a k ażd ej z ty ch u lic  

b ęd ą p rzy n a jm n ie j d w a d o m y za ję te  

p rzez sp isk o w ców , sk ąd b ęd ą m o g li  

rzu c ić p o c isk w  raz ie , g d y b y jaw n y  

zam ach n a u licy n ie m iał s ię u d ać . 

T y m  razem , zd a je  m i s ię , że n ie  u jd z ie  

n aszy ch  rąk .
A  te raz trzeb ab y  s ię zab ezp ieczyć  

ze s tro n y W ło d zim ierza , żeb y n am  

n ie p o p su ł sp raw y , p o rad źc ie p rzy ja ­

c ie le w  jak ib y  sp o só b  u czy n ić  g o  n ie ­

szk o d liw y m , a  m u sim y  to  zro b ić , m u -  

s im y z z im n ą k rw ią g o p o św ięc ić , 

g d y b y  n asza św ię ta sp raw a teg o w y ­

m ag ała .
—  P o św ięc ić —  zaw o ła ła  p rzestra ­

szo n a M aria —  ch cecie g o  zab ić .

—  A leż n ie zab ić  —  u sp o k a jał B a ­

k u n in p rzestraszo n ą m atk ę — lecz  

ty lk o n a p ew ien czas u czy n ić n ie ­

szk o d liw y m , A  m o jem  zd an iem  n a jle r  

p ie jb y b y ło , g d y b y śm y g o zab rali z  

h o te lu  i u m ieśc ili w  n aszy m  arsen ale .

—  G d zież je st ten arsen ał? —  za ­

p y ta ła s ię M aria .

—  P o d zw ierc iad łem N ew y —  

rzek ł B ak u n in —  tam  zg ro m ad zam y  

n ie ty lk o p ien iąd ze, lecz tak że b ro ń  i 

am u n ic ję i p rzech o w u jem y aż d o  

ch w ili, g d y b ęd z iem y teg o p o trzeb o ­

w ali. T am  w ięc u m ieśc im y n a ten  

czas W łod zim ierza , b o in n eg o tak  

b ezp ieczn eg o m iejsca n ie  m am y  i b ia ­

d a  m u , g d y b y  u siło w ał u c iec, n ie co f­

n ę lib yśm y  s ię  n aw et p rzed  jeg o  śm ier­

c ią, b o  g d y b y  n as zd rad z ił, to  n araz ił­

b y ży c ie se tek lu d z i.
B ak u n in p o żeg n a ł s ię z M arią i 

P ah len em  i p o sp ieszy ł z B o jan o w -  

sk im  d o  h o te lu , w  k tó ry m  M aria  zam ­

k n ę ła sw eg o sy n a . P o d ro d ze w stąp i­

li d o p o m ieszk an ia B o  jan o w sk ieg o , 

g d z ie lek arz zab ra ł ze so b ą  m ałą fla-  

szeczk ę  i ch u steczk ę . P o tem  p o jech a li 

d o  h o te lu . G d y  w esz li d o  p o k o ju , W ło  

d z im ierz n a ty ch m iast p o zn ał B ak u ­

n in a , p o rw ał s ię z s ied zen ia i p o d ­

szed ł d o n ieg o .

—  W iem , p o co p rzy ch o d z isz —  

rzek ł —  ch cesz s ię n a m n ie zem śc ić !

—  D o tych czas je szcze n ie m am  

żad n eg o  p o w o d u  d o  zem sty  —  o d rzek ł

B ak u n in —  lecz p am ię taj, że zem sta  

m o ja b y łab y s traszn ą , g d y b y ś s ię o -  

p iera ł.

T o  rzek łssy d o b y ł rew o lw eru .

—  C o  s ię  to  m a zn aczy ć  —  zap y ta ł 

W ło d zim ierz —  czeg o w y ch cecie?

—  U siąd ź  n a tem  k rześle .

—  T ak m ó w i g ię z d z iećm i —  to d ­

rzek ł śm ie jąc s ię W ło d zim ierz .

—  S iad a j n a  k rześle  —  n ap o m n ia ł 

g o B ak u n in  —  o p ie rając s ię b o w iem  

n arażasz s ię n a śm ierć .

W ło d zim ierz w y czy ta ł z o czu B a-

Z  ab  i  w szy K ard ow a i p o d p a liw szy  

d o m , w y b ieg ła F ed o ra n a  u licę  i tań ­

cząc , śp iew ając i sk acząc sz ła w śró d ’ 

c iem n o śc i n o cn y ch . P rzech o d n ie ze  

s trach u  u c iek a li p rzed  n ią . W resizc ie  

s tan ę ła n ag le p rzed  s tary m , p o n u ry m  

d o m em , a za trzy m ał ją śp iew , k rzy k  

i d źw ięk szk lan ek , p o ch o d zący z  p ar­

te ro w y ch  o k ien . F ed o ra p o d n io sła  s ię  

n a p a lcach i sp o jrzała w  o k n o . S p o ­

s trzeg ła sa lę p e łną d y m u , a w  n ie j 

w ielu lu d z i śm ie jący ch s ię i ro zm a ­

w ia jący ch . W reszc ie  trw o ż liw ie n ieco  

o d ch y liła d rzw i n o cn e j k n a jp y . W  

jad o w ity m  g rzy b ie zab aw a o siąg n ę ła  

p u n k t k u lm in acy jn y . N ag le ro zerw a ­

ło  s ię  k o ło  tań czący ch , g d y ż  F ed o ra z  

p rzeraź liw y m o k rzy k iem w p ad ła w  

śro d ek sa li i w y sk o czy ła n a s tó ł, n a  

k tó rym s ied z ia ł w łaśc icie l n o cn e j 

k n a jp y .

—  C o to  je s t —  zaw o ła ł g o sp o d arz  

—  có ż to  zn o w u  za g o ść . L ecz  p ięk n a  

je s t, n ie  m o żn a tem u  zap rzeczy ć , ch o ­

c iaż ju ż n ie p ierw sze j m ło d ośc i. H ej, 

ch ło p cze , d aw aj tu  w ó d k i, trzeb a u -  

często w ać g o śc ia .

N aty ch m iast p rzy b ieg ł ch ło p ak z  

flaszeczk ą , lecz g d y ją  g o sp o d arz  p o ­

d a ł sza lo n e j, F ed o ra  p o ch w y ciła  ją  i 

rzu c iła  w  śro d ek tłu m u g o śc i. P o tem  

zaś p o ch w y ciła g o sp o d arza i p o czę ła  

z n im  sk ak ać p o  s to le . T an iec s taw ał 

s ię o craz d z ik szy m , tak że w id zo w ie  

o b aw ia li s ię , że tań czący sp ad n ą ze  

s to łu  i p rzestrzeg a li ich . A to li F ed o ra  

n ie  ch c ia ła  g o  p u śc ić i sk ak a ła d o p ó ­

ty , d o p ó k i s tó ł s ię n ie w y w ró cił, a  o -  

b o je tań czący sp ad li n a z iem ię. G o ­

sp o d arz p rzem o cą  w y rw ał s ię z  o b jęć  

sza lo n e j.

—  A leż to sza lo n a k o b ie ta —  za ­

w o łał —  m o g ła b y ła za tań czy ć m n ie  

n a  śm ierć . L ecz p o d o b a  m i s ię , n iech  

tu  zo stan ie , je s t to  ak u ra tn e  to w arzy ­

s tw o d la m o je j S o n i. L ecz g d z ie o n a  

s ię p o d z ia ła , n ie w id z ie liśc ie je j, 

p rzy jacie le?

G o śc ie p o trząsnę li g ło w am i.

—  D laczeg o n ie ch cec ie je j w y d ać  

za  m ąż?  —  zap y ta ł g o  jed en  ze zb ro d ­

n ia rzy , o d zn acza jący  s ię  o g ro m n ą  b li­

zn ą n a  lew y m  p o liczk u .

S o n ia  zro b i je szcze  d o sk o n a łą  p ar­

tię  —  o d rzek ł o jc iec —  je st tak  p ięk ­

n ą , że w arta je s t h rab ieg o . A  je s t w  

n ie j co ś, co  zap o w iad a w ielk o ść.

W  tem  z h a łasem o tw o rzy ły s ię  

d rzw i g o sp o d y , a  k ilk u  lu d z i p rzy n io ­

s ło m artw ą p o stać lu d zk ą, n ak ry tą  

ch u stką i p o ło ży li ją n a z iem i.

—  C o to je s t? —  zaw o ła ł zd z iw io ­

n y  g o sp o d arz.

—  A h a, d o m y ślam  s ię ju ż , p ew n ie  

k tó raś z d am  w laz ła p o d ch u stk ę i 

ch ce m n ie p rzestraszy ć .

L ecz n ie o trzym aw szy  żad n e j o d ­

p o w ied zi p o ch y lił s ię  i śc iąg n ą ł ch u st­

k ę , lecz  w  te j sam ej ch w ili s tan ą ł jak  

sk am ien iały  z p o d n iesio n em i ram io ­

n am i, sp o strzeg ł b o w iem  p rzed so b ą  

sw o je w łasn e d z ieck o . B y ła to S o n ia  

z ro z trzask an ą czaszk ą .

—  C o to zn aczy ? — zap y ta ł p o  

ch w & L

k u n in a , że ten że m ó w i se rio , p rze to  

u słu ch a ł ro zk azu . B o jan o w sk i zaś  

ty m czasem  s tan ąw szy za n im , w y d o ­

b y ł ch u steczk ę i flaszeczk ę, sk ro p ił 

p ły n em  z flaszeczk i ch u steczk ę i za ­

rzu c ił m u ją n a tw arz , p o d czas g d y  

B ak u n in p o ch w ycił g o  za  ręce .

—  P u ść —  zaw o ła ł W ło d zim ierz  

szam o cąc  s ię  z B ak u n in em  —  p u śćc ie  

m ię , co  to  je st d o  lich a , co  ro b ic ie .

P o ch w ili jed n ak g ło s m u zam arł 

i u sn ą ł u śp io n y  ch lo ro fo rm em . B y ł 

w ięc  b ezsiln y m , a  B o jan o w sk i zap ew -

ROZDZIAŁ CIX.

Koniec Fe Jory
—  T o n ie je st m o je d z ieck o , n ie ,' 

n ie , n ie m o je to d z ieck o , n ie zn am  

ty ch m artw y ch ry só w , b o g d y b y to  

o n a b y ła , p rzem ó w iłab y  d o m n ie .

A  p rzecież to  o n a  —  k rzy k n ą ł n a ­

g le —  S o n ia —  S o n ia .

P o ch w y cił ręce sw ej có rk i i p a ­

trzał w  b lad ą , tru p ią  je j tw arz .

—  W  jak i sp o só b s ię to s ta ło? —  

zap y ta ł p o d łuższej ch w ili, g d y ju ż  

o ch ło n ą ł.
O p o w ied z ian o m u , że S o n ia  u ra to ­

w ała d z iew czy n ę , lecz sam a p rzy tem  

sp ad ła z d ach u  p a lącego  d o m u .

—  U m arła za in n ą  —  szep n ą ł n ie ­

szczęśliw y o jc iec . —  W ied ziałem , że  

n ie zg in ie  n a tu ra ln ą  śm ierc ią . Z ab ież  

c ie ją d o  m o jeg o p o k o ju .

Z b ro d n ia rze o to czy li k o łem  S o n ię  

i p o d n ieśli zw ło k i. U ło żo n o n ieży w ą  

n a  ło żu i zarzu co n o k w ia tam i, n ie -  

szczęślw y o jc iec zaś p ad ł n a k o lan a  

p rzed  łó żk iem  i p łak a ł jak  d z ieck o .

S k o rzy staw szy z o g ó lneg o zam ie­

szan ia , F ed o ra  w y laz ła  z  k ą ta , w  k tó ­

ry m  d o ty ch czas s ied z iała i u c iek ła z  

szy n k u . L ecz zaraz n a  ro g u  u licy  s iły  

ją o p u śc iły  i p ad ła  n a  z iem ię . A  b y ło  

to  ju ż p o d cerk w ią . N a ręk ach  i n o ­

g ach zaw lo k ła s ię d o p rzed sio n k a i 

p rzy k ucn ąw szy  w  k ąc ie  zasn ę ła . O b u ­

d z iła s ię d o p ie ro p rzed p o łu dn iem  i 

w y sz ła n a  sch o d y . W  te j ch w ili w łaś­

n ie p rzech o d z ił tam tęd y  B o jano w sk i,  

a  sp o strzeg łszy  F ed o rę , sch o w ał s ię  w  

n a jb liższej b ram ie , ab y  w id zieć, g d z ie  

s ię zw ró ci.

F ed o ra  n ie  w id zia ła  g o , zb ieg ła  ze  

sch o d ó w  i p o częła b ied ź u licam i, aż  

w reszc ie w y d o sta ła s ię p o za m iasto  

n a  p o le , B o jano w sk i szed ł za  n ią  k ro k  

w  k ro k .

—  Z em ściłem  s ię  —  szep ta ł —  zem ­

śc iłem  s ię za  w szy stk o , co  w y cierp ia ­

łem  n a  S y b irze z je j p o w o d u .

C iekaw  je stem  w  jak i sp o só b  s ik o ń - 

czy -
F ed o ra w esz ła w  p rzed m ieśc ie za ­

m ieszk iw an e p rzez g o sp o d arzy w iej­

sk ich —  s tan ę ła  p rzed jed n y m  z d o ­

m ó w , p rzed k tó rym  b aw iło  s ię d z iec ­

k o w y sy p y w an iem  p iask u d o d rew ­

n ian eg o  w ó zk a .

S za lo na  sk iero w ała  sw ó j w zro k  n a  

d z ieck o .
W  tem  n ad esz ło  k ilk u  lu d z i. B o ja ­

n o w sk i p rzy stąp ił d o  n ich i w sk azu ­

jąc  n a F ed o re  rzek ł:
—  L u d zie , w idz ic ie tę  k o b ie tę , je s t 

o n a b ard zo n ieb ezp ieczn ą, g d y ż je s t 

w ściek łą .
—  W ściek łą —  zaw o ła li p rzestra ­

szen i w ieśn iacy  —  w  tak im  faz ie  trze ­

b a ją u su n ąć źe w si.

—  P atrzc ie , rzek ł zn o w u  B o jan ow  

sk i —  tam  b aw i s ię d z ieck o , w ściek ła  

rzu c i s ię n a  n ie , p o k ąsa i w  ten sp o ­

só b  p rzy p raw i o śm ierć.

—  B o że w szech m o cn y —  zaw o łał 

jed en z w ieśn iak ó w — . to m ó j m ały  

O sip . _ A

—  T u b ie m a s ię co n am y ślać —  

rzek ł B o jan o w sk i —  n iech jed en z  

w as p rzy n iesie s trze lb ę, jeże li tak o w ą  

m acie .

n ? ł, że sen  jeg o  b ęd z ie  trw ać  k ilk a  g o ­

d z in .
T eraz  p rzy stąp ił B ak u nin  d o  o k n a  

i sk in ą ł ch u steczk ą ; za ch w ilę  w eszło  

d o  p o k o ju  k ilk u  lu d z i, k tó rzy  o w in ę li 

W ło d zim ierza w  d u żą ch u stk ę i w y ­

n ieśli z h o te lu n ad b rzeg N ew y w  

m iejscu , g d z ie ten że je st n ied o stęp n y  

i s tro m y .
—  Jesteśm y n a m iejscu —  rzek ł 

B ak u n in  —  zan ieśc ie  g o  d o  arsen ału .

L u d zie w esz li z W łod zim ierzem  w  

ta jem n y  ch o d n ik  p ro w ad zący  p o d  k o ­

ry tem  N ew y d o arsen a łu n ih ilis tó w .

S za lo n a ty m czasem  p o czę ła w d ra- 

w&ć s ię n a  p ło t, co  n ie b y ło  rzeczą  

ła tw ą , g d y ż b y ł n ab ity g w o źd z iam i, 

a to li F ed o ra n ie zw aża ła n a  to , że z  

rąk  je j c iek n ie k re iw .

O jc iec m ałeg o O sip a p o w ró c ił ze  

s trze lb ą.
—  T rzeb a ją  p rzy n a jm n ie j u czy n ić  

n ieszk o d liw ą , b o  b iad a tem u , k o g o  o - 

n a u k ąsi.

—  W iem y  o  tem  —  o d rzek li ch łop i  

—  n ie p o zo sta je n ic in n ego  trzeb a  

s trze lać .

F ed o ra m iała w łaśn ie zesko czy ć z  

p ło tu n a d z ieck o , lecz w  te j ch w ili 

ch ło p  p o d n ió sł s trze lb ę  i w y strzelił.

F ed o ra ch w yciła s ię za se rce, za ­

ch w ia ła s ię i sp ad ła n a  d ó ł.

—  T rafio n a  —  rzek ł z z im n ą  k rw ią  

B o jan o w sk i i p rzy sitąp ił d o b ro czące j  

w e  k rw i F ed o ry .

—  O d p o k u to w ała ju ż za w szy stk o  

—  szep n ą ł c icho  —  te raz  s ta je  p rzed  

sąd em  n a jw y ższeg o sęd zieg o .

C h ło p i p rzy stąp ili ró w n ież d o za­

b ite j, n arad zając s ię m iędzy so b ą , 

czy by  je  o d razu  n ie  p o ch o w ać n a  m a ­

ły m  cm en ta rzu w iejsk im .

B o jan o w sk i zezw o lił, w ięc je szcze  

teg o  sam eg o  d n ia  zak o p an o  ją  d o  z ie­

m i, lecz  n a  g ro b ie  p rzez ca łą  n o c  czu ­

w ał sam o tn y cz ło w iek , a  b y ł n im  B o ­

jan o w sk i.

Z w o ln a  p o d ąży ł  d o  m iasta  i m im o ­

w o ln ie zacisn ął n ięśc ie i m im o w o ln ie  

c isnę ły m u s ię d o  u st s ło w a:

—  T ak że i to m iasto za to p io n e w  

n ęd zy  i g rzech u  p o d o b n e  je s t d o  n ie j, 

lecz  i o n o  p o k ry je  s ię  w -^  

p ad n ie ten , d o  k o g o  n a leży .

I p rzy sp ieszy ł n astęp n ie  k ro k u , a-  

b y  o  ile  m o żn o śc i jak  n a jp ręd ze j p rzy ­

b y ć d o d o m u .

P o  d ro d ze  jed n ak  c iąg le  m y ślą  p o ­

w racał d o  F ed o ry , k tó rą  k o ch a ł d aw ­

n ie j n ad ży cie , k tó ra b y ła n a jp ięk ­

n ie jszą k o b ietą , lecz i n a jg o rszą za ­

razem .

W ąsk iem i sch o d am i, w y k u tem i w  

sk a le , zeszli n ih iliśc i. B ak u n in szed ł  

n ap rzó d , B o jan o w sk i zaś o b o k n ieg o , 

n io sąc p o ch o dn ię . Z esz li m o że p o  s tu  

s to pn iach n a d ó ł, k tó re p ro w ad ziły  

p o d ło żysk iem  N ew y i zn a leźli s ię w  

ch o d n ik u n a d w a m etru  szero k im . 

W reszc ie  s tan ę li p rzed  m ałem i d rzw ia  

m i o k u tem i że lazem , a  B ak u n in zap u ­

k a ł w  n ie p ięć razy . D rzw i s ię o tw o ­

rzy ły , a w  n ich s tan ą ł u d erza jące j 

w y so k o ści m ężczy zn a, z k ró tk o  o strzy  

żo n em i czam em i w ło sam i i b ard zo  

b lad y  n a tw arzy ; w  ręk u  jeg o b ły sz ­

czał rew o lw er. G d y  jed nak  sp o strzeg ł 

B ak u n in a , o p u śc ił b ro ń  n a  d ó ł.

N o , có ż s ły ch ać n o w eg o  w ięce j ? —  

zap y ta ł B ak u n in p rzech o d ząc o b o k  

n ieg o .

N iem y p o trząsn ą ł g ło w ą n a zn ak , 

że n ic n o w eg o  s ię n ie s tało .

B ak u n in zap ro w ad ził n ih ilis tó w  

n io sący ch W ło d zim ierza d o sk lep ie ­

n ia sk a ln eg o , g d z ie s ta ło łó żk o , n a  

k tó rym  k azał z ło ży ć u śp io n eg o , a  p o ­

tem  sk in ą ł, ab y w y sz li i zo stał sam  

ty lk o z B o jan o w sk im .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Tabela
W-ty dzień ciągnienia 4

I i N ciągnienie

Główne wygrane
Główna wygrana 1.000.000 zł. 

padła na nr. 17270
Stała dzienna wygrana 5.000 

zł. padła na nr. 34958
10.000 zł.: 139730
5.0G0 zł.: 24215 34431 42817

71573 181695
2.000 zł.: 3754 7009 11451

17186 16118 33769 47987 52089 
53095 53186 77073 80066 115745 
131718 144088 154360 156367
159719 164279 181558 185876
187460 190830

1.000 zł.: 1874 3764 31866
36584 37500 39207 58393 61892
69089 83084 96144 102854 105990 
106740 106987 106412 113495
115187 121252 124856 130368
145824 147467 165820 166202
175155 193502

loterii
klasy 40 Loterii Państw.

56050 108 481 736 56 58 78 895 5713 2  
202 14 533 654 59 70 2859 58069 186  
370 606 817 969 690 87? 264 320 82  
480 574 721 68 957 60020 47 48  
21 213 386 91 46 181 569 712 39  
42 55 88 61121 60 313 43 823  
62022 380 465 551 52 647 54 735  
45 942 63111 31 288 33? 45 52 92  
841 74 64006 179 280 535 54 64  
985 65027 76 83 259 69 96 363

Wygrane po 200 zt
101 72 614 758 851 1038 51 83 107  

57 68 205 59 315 23 431 665 628 822  
56 939 79 2111 60 376 452 697 864  
3037 82 289 409 17 681 4223 44 302  
82 407 514 39 732 67 856 942 5407  
37 587 760 952 6092 182 499 621  
49 886 926 7021 136 216 863 94 8144  
344 483 812 9002 351 513 659 925  
39 59 10013 139 261 333 528 60 645  
72 74 707 858 970 1109 5 338 432  
541 998 12075 91 460 68 658 700  
965 13033 101 88 298 408 515 44 80  
607 909 14050 85 185 523 28 757  
829 944 15395 594 767 920 16105 93  
294 516 28 99 666 716 22 44 841  
901 22 17130 81 215 90 712 24 848  
914 18049 241 506 12 34 59 818 38  
43 978 19079 34j  509 19 68 788 949  
20162 207 16 592 21017 54 67 138  
57 86 802 16 19 80 242 53 541 65  
626 59 781 817 41 22008 131 476  
585 661 704 873 924 23013 12 137  
99 211 319 45 95 674 830 977 79  
24007 267 522 77 25016 36 137 290  
323 455 46 78 96 536 654 719 836  
79 26101 29 69 210 438 40 739 64  
997 27059 160 341 80 492 530 628  
63 86 761 816 75 76 28118 23 71 234  
386 513 29000 14 47 92 184 237  
82 319 47 462 751 30066 245 300 694  
832 46 64 905 31056 166 593 663  
812 21 964 32127 659 67 84 708  
33151 53 252 397 409 88 98 560 79  
684 85 991 34121 92  249 394 402 578  
610 806 35047 83 192 99 457 568  
669 082 12 29 969 36725 19 822  
37106 391 93 489 702 3 941

38027 242  422 607 55 882 978 39008  
85 91 272 497 672 790 99 807 11 965  
80 40121 45 213 304  265 914  66 41014  
274 86 554  90 639 792 914  420169 693  
830 906 43008 346 406 2O 4 45 82  
856 935 44199 620 713 33 863 45052  
212 93 301 16 83 423 52 631 875 994  
46127 354 400 97 509 47083 305 426  
521 48361 72 457 90 96 49009 39 67  
315  35 48  74  516  48 682 725  63  837 82  
»03 46 50057 170 99 220 412 59 91 710  
89 962 5108 0 272 321 85 499 707 58  
15 810 929 72 89 52004 83 266 3331  
461 654 759 976 53155 221 460  90 711  
20 812 33 86 54005 30 58 612 86 716  
898 963 55014 404 76 711 79 848 913

102  
823  

983  
834  
408  
733  

__ ______ . _ 448  
87 516 65005 199 280 415 63 561 677  
85 67180 253 525 67 712 825 68075 9?  
208 67 507 643 776 69057 325 35 605  
23 730 827 .39 64 923 54 67 70071 156  
58 63 2?0 4?2 ?4 613 725 710044 97  
231 566 938 39 72074 470 740 824 78  
87 903 13 7302 8 330 83 553 613  78 94  
705 819  72  74007 242  421 797 7507 112  
26 36 407 659 719 27 829 32 990

76094 175 257 84  389 418 76  755  
816 931 77043 146 221 518 636 714  
78420 46 547 79042 55 61 31 171  
674 98 740 54 93 80253 83  307  414  
61 571 716 927 10 39 81163 225  
30 48 308  28 521 35 693 908 82013  
154  299  309  406  9 24  92  720  83 918  
83191 244 98 316 494 572 786 862  
17 84091 186 230 37 394  47 80 822  
85063 83 98 113 57 88 216 95 ‘  
91 962 92 84021 115 38 419 6  
748 53 825 825 87027 81 229  
609 28 34 723 34 88041 56 75  
91 427 609 28 34  723 24 89090  
44 230 42 423 59 519 88 694  
855 90039 60 153 336 447 516  
72 912 95 91033 230 318 81  
17 515 29 748 995  92056 97 290 82  
413 576 60 623 50 760 64 63 941  
93155 77 483 537 601 721 848 970  
94237 371 452 731 75 811 72 994  
96 95132 269 90 324 424 575 645

824 986 96221 426 557 91 687  
27 806 983 98124 70 570 693 , 
916 83 97048 196 303 401 747 | 
49 987 99303 37 42 92 449 643  
965 1001 55 213 20 45 374 461  
620 57 884 95 948 80 101065  
40  3341 546 726 63 926 102074

359  
599
427  
102
174  
734
627  
413

87 978 133009 25 65 154 84 323 499 1 100197 l0 1249 102102 555 842  
612 919 13405 2 l}0 51 287 425 32 ' i0 3 O 53 104308 815 30 106014 690 832  
576 135091 192 240  332 610 80 1360 09  -  - -------- -- *
46 208 334  437047 51 157 60 91 231
45 69 305 416 28 98 887 910  
1380 74 257 66 314 403 55 765 6  
909 139083 203 304 542 52 665  
96 815 934

140018 159 210 559 815 93 141163
73 213 43 465 587 863 71 922 142119 ; w
219 39 513 702 7 32 824 907  89 131113 489 940 13219? 133022 112 310
1431 58 214 500 99 22 58 715 21 9 34 74 926 135113 80? 136423 817 137339  
822 144017 584 620 40 701 806 975 709 844 138900 140976 141910 72  
86 1450 43 163 326 587 693 715 8770 142372 946 143845 1441 10 319 410  
922 40 84 146012 146 282 374 6 466  ‘ 14576 0 973 146258 770 930 147014  
641 718 869 940 68 147553 668 76 547 148062 14942 6 47 77 805 150219  
908 148315 412 46 535 42 611 60 848 43 480 93 574 705 806 11 151011 966  
149046 566 729 96 946 150069 140 152409 153040 911 154055 722 42 60  
303 56 86  546 623 95 701 937 15100 7 ,15523 2 156585 712  51 831 157001 194
54 212 47  367 412  33 4 798 892  | 688 826 15827 3 734 160947  1615 62

152166 74 264 478 85 525 623 58 830 88 828 1  62026 208 811 163358 824 902  
933 153033 111 2 27 373 418 48 520 890 154398 615 16587 5  992 1671 33  1680 88
916 44 154045 67 242 325 415 554 798 811 417 16920 309 856  170539 699  171252
81 155105 33 342 507 13 638 700 816 156105 

46 356 415 687 715 74 821 157329 50 

92 693 158014 75 99 269 561 718 93 

159087 9 375 405 54 81 562 160046 213 

65 81 522 667 161004 81 104 274 353 

671 749 847 163235

164275 426 

205 69 416 577 

75 742

61
93

8

10757 5 841 108075 276 491 94 523  
109013 132 585 602 705 110468 533  
333056 119 26 328 112667 97 114414  
533 728 870 H 5O O 8 820 11609 9 418  
60 1174 38 612 118206 612 11905 6 387  
12044 3 579 807 121254 407 819 122495  
928 12329 2 331 662 720 124415 12586 1
126331 56 647 811 1179 32 130659

714
751
877  
820  
755  
566  
137 __________
322 785 98 103120 239 88 313 40o  
45 573 79 707 850 931 19 104144  
72 350 440 561 45 635 37 850 975  
105018 145 428 462 731 51 851 97  
994 106122 69 265 653 756 884  
107009 53 243  75 424 90 826 62 78  
108039  215  348  755  894  109072  106  
291  380  456  749  800  6 17  55 110128  
331 517 604 789 828 998 111006  
67  300  720  57  63  864  98  948  112044  
80 105 368 415 22 584 739 86 898  
581 113096 202 10 98 594 771 84  

811 966 .
114014 64 8 108 13 231 479 688 . 

862 974 115033 73 301 4 570 116270 ; 
366 96 871 117061 185 264 90 4q 9 
75 662 80 9 870 915 71 118067 67  i 
329 417 8 559 673 873 119101 38  

309 466 534 625 74 744 890
120130 312 6 454 73 617 77 715 20  

63 121102 46 215 53 304 86 608 76

598 654 751 989 78044 111 83 'M J  
307 500 748 79093 189 251 521 47  
610 60 726 801 20 2 972 80077 124  
75 324 85 654 725 95 875 81197 342  
74 498 785 896 974 82070 95 502 702  
954 83155 282 488 84016 64 5 314 51  
574 99 624 805 85023 3] 186 459 629  
807 36 62 86075 110 25 2S 8 303 15  
866 87039 163 262 483 550 823 88381  
461 651 718 35  821 81050 62 147 215  
68 405 94 646 792 802 85 90056 119  
233 67 94 478 564 790 873 9 j050 4  
321 58 468 901 52 97 92271 622 858  
953 93107 54 384 499 528 745 95 830  
931 94164 330 405 583 859 973  
95023 296 455 98 533 894 96102 227  
531 655 773 88 937 97104 202 33 408  
22 839 98005 197 260 321 51 402 88  
571 80 692 965 99025 809 13 7

100147 231 309 5 53 404 25 583  
10116 553 879 10210 6 344 646 95 816  
22 902 103363 538 989 104034 280  
489 98 595 758 10532 9 411 721 807  
37 10612 7 49 316 72 579 604 55  
1070 56 155 305 89 460 874 108088  
144 7 224 432 89 521 47 623 1093 67  
418 594 639 64 707 96 977 11010 6 539  
746 880 360 2 87 111083 255 333 79  
628 11207 9 145 54 233 86 325 566 601  
113143 96 205 872 960 114293 548  
829 115217 424 32 695 723 52 1160 74  
308 542 677 855 117005 156 236 403  
629 31 821 41 96 1180 04 117 27 262  
398 687 829 119075 173 292 531 765  
801 944 80

120178 242 95 457 932 121191 424  
546 12205 0 372 709 99 969 123520  
952 124034 118 258 470 836 125005  
265 7 91 313 551 61 624 60 919 60 74  
126113 605 13 127109 208 529 654  
744 801 12826 7 314 28 637 79 935  
129079 353 891 130010  43 170  312 572  
657 862 131151 329 468 132106 645  
809 26 1331 80 1 212 83 605 134069  
116 372 450 760 853 135027 298 638  
69 722 137272 357 625 841 138047  
139066 391 479 977

140140 269 72 314 47 620 715 985  
141010 337 54 780 1423 43 468 502  
793 902 17 77 143114 655 824 47  
144145 488 145034 142 215 95 561  
683 837 926 58 146142 528 608 20  
92 800 900 46 147087 131 445 20 91  
539 77 626 770 1481 63 677 969 149144  
357 705 865 904 15 6 2 3 1503625  416  
87 696 841 15119 6 393 711 42 15202 6  
87 361 824 153107 229 591 641 750  
154046 54 217 72 347 922 155167 201  
336 418 156580 796 157019 196 330  
521 920 158182 430 61 565 94 757  
895 902 1595 95 806 30 970 6

160122 35 98 250 683 851 161451  
585 688 946 162002 334 569 626 917  
58 71 163030 98 329 423 626 94 765  
804 14 164178 414 53 96 509 42 53  
812 54 16544 4 603 43 166456 621 715  
167020 169 78 269 85 374 533 97 724  
884 925 168101 332 401 543 638 781  
962 169057 205 420 615 66 83 819  
916 170119 25 39 439 5o8 839 171003  
41 182 304 489 505 703 900 172070  
121 479 725 40 833 1730 10 54 41 913  
174197 298 312 744 877 175J06 18  
442 76 560 77 817 58 176378 94 549  
63 91 684 177647 1782 39 313 41 580  
699 179332 961

180257 353 527 652 940 181018 45  
86 166 224  367 411 84 761 948 182290  
534 791 913 1830 15 796 881 981  
184022 512 879 1851 18 389 413 639  
837 186271 409 739 187285 352 476  
662 75 733 832 941 188147 56 98  
256 529 68 667 787 838 960 189145  
333 595 975 19018 9 91 311 50 570  
878 1910 68 152 80 329 672 789 859  
931 43 192153 301 57 552 884 193 221  
86 7 445 590 805 20 9 909 1940 07  
654 897 982

172402 173658 17485 1 175000 864
176822 1777 47 178226 312 179135
181410 718 1821 82 895 18418 6 ?57
185144 235 51 186242 836 188361 653  
69 19151 5 19229 4 366 490 724 193244
737 867 19294 9 66 19424 5 647
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35

98
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758
86 504

765

24.
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337

72

168028

146

816

94

70 8 

728

940

93 876

85

877
350

24 162009 108 510 

9 445 530 798 987 

732 983 94 165111 

166105 329 651 4

167235 311 490 789 823 99 

379 717 884 970 169021 48 

436 508 610 875 87 994

170057 203 56 361 4 470 834 

171191 226 8 43 388 414 612

973 172505 769 70 173215 376 174190 221 

455 77 516 55 780 75001 8 56 177 210 372 

634 704 16103 91 204 9 593 736 66 177012 

22 280 524 78 80 879 919 178236 331 621 

46 57 66 84 717 92 983 179072 151 312 78 

491 523 88 9 820 993 180150 327 414 569 

75 769 942 181067 121 57 244 349 50 9 95 

591 649 182326 34 40 472 509 46 81 774 

849 183080 96 161 404 8 605 704 5 75 

184089 103 85 347 76 602 43 797 896 987 

185182 95 430 588 642 65 97 966 75 186045 

91 421 89 787 833 929 187200 335 418 96 

613 8 4970 188013 81 620 805 933 48 189039 

348 814

190080 152 56 281 785 820  
1910 78 136 89 348 584 844 83  
192058 430 62 75 527 638 775  

.901 22 25 56 193005 10 302

24  
948  
813  
304

412  14 638  50  194045  155  59  273  95  
875 995 .

Iłf i IV ciągnienie 

Wygrane po 2.500 zt
50 1408 2885 3078 259 679 4043 893  

6431 742 941 7694 8123 9177 643  
10329 1H 61 337 759 864 12560 13083  
687 14275 571 678 763 15216 1661 6  
883 98 939 17134 808 18442 19201 11  
379 427 638 20355 21171 282 431 549  
635 22628 2359 6 27434 872 2803? 454  
686 29071 95 482 30257 33284 34242  
35358 36451 568 69 37617 38333 550  
926 40043 298 537 604 865 41176 333  
42490 538 68 43170 322 98 936 4453 9  
682 835 45473 46242 337 957 47984  
4801 9 697 4903 1 82 395 480 620 952

50187 52800 53226  702 956 69 54206  
562 803 55175 76 203 543 807 56126  
31  3?5  437  62 884  900  5738 1 823  58625  
59701 962 60244 611 964 61662 7?1  
965 6254 6 976 6307 1 65266 6724? 401730 122040 296 512 4 27 697 771 1 you 0^0  y io  u /4 .-1 / nu

899 123046 525 808 28 35 12403 4 115  ; 30 6815 9 343 69837 70275 695 72436
278 454 728 60 819 49 920 56 125081 ; 693 788 883 932 73159 204 74160 336  
171 264 435 729 812 54 126241 491  “
549 637 72 710 51 824 127226 92 312
42 75 761 815 64 1210 38 71 150
9 340 68 9 89 458 524 95 129023
149 99 272 427 514 832 90963 85
130100 76 269 343 89 437 702 27
85 804 32 131261 517 781 99 843

Wygrane po 200 zt

132 261 358 414 628 32 34 38  
979 1266 538 616 968 9(j 2140 54  
411 747 878 951 93 3091 285 429 37
514 50 895 901 14 4175 291 526 95  
744 867 5092 228 658 847 90? 34  6110  
286 561 822 976 7085 168 76 213 37  
375 584 616 731 853 911 78 8024 101  
291 9011 375 787 966 l(j046 146 438  
65 73 541 785 91 11022 318 91 94 606  
748 874 931 1233 5 409 512 31 43 768  
838 949 13167 245 380  419 82 590 949  
66 1411 8 652 15014 37 138 241 58 341  
602 6 91 700 854 16110  524 37 71 739  
1705 2 464 699 952 70 18283 579 802  
19016  478  595 806  2017 9 316  33  422 36  
593 770 853 21042 668 724 853 22007  
138 60 240 448 23335 98 746 921 10  
69 24031 220 395 429 48 668 71 782  
881 25010 257 301 577 ?9 716 939  
2629 8 652 785 962 27354 90 515 669  
733 79 28450 53 638 97 742 888 29015  
49 166 335 403 749 3007 9 224 67 456  
500 764 883 970 31065 90 132 90 479  
558 653 32168 217 326 3305u 60 429  
46  54 730 55 933 34085 791 933  35034  
315 85 526 790 803 86 950 36290 619  
59 862 74 98 972 37066 118 299 409  
516 613 772 894 9?1 38106 867 914  
3930 6 20 74 507 603 754 850 958 93  
40149 239 654 867 41088 365 452 505  
55 66 703 872 949 42040 64 600 789  
860 927 43116 227 497 538 776 44030  
86 154 253 401 562 77 45025 60 143  
289 364 458 538 90 717 70 820 46761  
47543 638  817 48158 254  62 89 615 785  
89 909 83 4902 7 185 220 609 728 96  
928 50486 635 58 784 810 976 5151 9  
689 91 705 52018 98 145 355 469 778  
965 53026 88 131 71 972 5479 8 947  
69  90 55036 73 142 648 86 705 46 867  
56214 16 27 4?4 593 620 746 28 57191  
98 293 333 467 576 641 732 817 92  
58088 97 508 82 83 784 5945 5 543 985  
60 008 193 240 59 308 65 460 654 922  
61101 41 92 262 98 389 552 699 967  
997 6255 5 625 63221 419 75 511 72  
616 889 900 11 48 64010 326 31 84I  
42 55 65068 124 372 69 578 610 883  
947 66115 339 404 662 808 29 6729 6  
398 503 984 68085 215 51 572 784 896  
945 69042 96 340 466 91 866 976

67
62
96
35

89
922 60 73 132Ó H 81 120 377 538 808

75859 76459 77333 38 432 78152 728
8 t 374T tó7 826185 883937 4 8444 79  5882 641 W as ’ tfS  573 857 71088 216 380 456  
R ?4 tV /2 76n^9 85«Q 09 92 808sn ’teO llS 89 524 602 703 8° 801 78 961 7200°

77V  2o6«50 9«0  8S 8678 9148  03046 241 355  533  621 710  874  73161 281 461
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672 847 94052 112 840 9576 5 96365 7g29 467 647 69 746 7 0 O O o 162 3W  

817  907145  781  98489  721 r 69 94  99086 1787 880 5 ,79

553 784 969. 76041 369 844 77126 59 63 463 598
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KóttUil sytnfóniczwł z lułz. tyidtny
W torkow y  koncert sym fon iczny by ł pe ­

w nego rodza ju a trakc ją :udzia ł w zię ła an ­
g ie lska w io loncze listka T helm a R eiss. S o ­
listka odeg ra ła z tow arzyszen iem  ork iestry  

koncert w io loncze low y op , 104 — A nt. 
D w orzaka (1841— 1904). W spom niany kon ­
cert jest jednym  z najw yb itn ie jszych u tw o ­

rów  czesk iego kom pozy to ra . O dznacza się  
bardzo silną sugestyw nośc ią m elodyk i, liry ­
czno - c iep łym  nastro jem  harm on ik i. S ilny  
konstruk tyw n ie w  dw óch p ierw szych czę ­
śc iach m a n ieco słabe pod tym  w zg lędem  

końcow e A lleg ro m odera te .
U tw ór nab ra ł siły  i życia  w  doskonałym  

w ykonan iu T helm y  R eiss. A ngie lska  w io lon  
cze lis tka jest w irtuozem  m łodym , to też  
p ierw szo rzędna k lasa od tw órcza tym  lep iej 

o je j ta lenc ie św iadczy , S zybko zw alczyw ­
szy początkow ą trem ę, ca łkow ic ie już za ­
panow ała nad in strum en tem . T helm a R eiss  
łączy w  sob ie w ypracow aną św ie tn ie tech ­
n ikę z dużą nam ię tnośc ią  odczucia . D latego  
też  je j w ystęp  n ie nuży ł, a le  podn ieca ł. N ad ­
zw yczaj sub te lne i m iękk ie p iano , opano -  

w ane palcow an ie , w łożone w  m elod ię  uczu ­
c ie  z łoży ły  się na  od tw orzen ie  w ysoko  w ar­

to śc iow e.
Orkiesóra pod wytrawną dyrekcją Fetk

ksa  N ow ow iejsk iego  od  n iepam ię tnych  cza ­
sów  dała bardzo sub telny  i dysk retny  pod ­
k ład . D yrygent w ytrw ale i konsekw en tn ie  

u trzym ał, gdzie trzeba , akom pan ijny cha ­

rak ter ork iestry .

T helm a  R eiss, odpow iadając na  żyw io ło ­
w e braw a liczn ie zeb ranej pub licznośc i, w  
trzech b isach dała jeszcze raz dow ód  p ier­
w szorzędnej techn ik i (szarla taństw o p ic i- 

ca tta !!).

W  prog ram ie koncertu w ykonano jesz ­

cze u tw ory S zelu ty  i R ousse l'a .

„C yrano de B ergerac '* poem at sym fon i­
czny  op . 27  —  A polinarego S zelu to  jest u t­
w orem  m uzyk i prog ram ow ej, w zorow anym  

na dzie le lite rack im . W ykonanie jego by ło  
p ierw szym  w ykonan iem . U tw ór m a  w arto ść  
n iep rzec ię tną, jest pom ysłow o zbudow any . 
P rzeb ija ją w  n im  silne w pływ y ów czesnego  
im presjon izm u w m uzyce (S ze lu to jest 
kom pozy to rem  M łodej P o lsk i) tak  w  tem a ­
tach m elodycznych  jak i konstrukcji i har­

m on izac ji. G dzien iegdzie  przeb ija ją  rem ines-  

cencje p ieśn i ludow ej. P . N ow ow iejsk i po ­
prow adził u tw ór popraw n ie ,

ID Symfonia g-moll op. 42 —• Alberta 
JfoMeefa jest — fok tmfon w

innych  o tw orów  odzw ierc ied len iem  psych i­

k i kom pozy to ra . Jaw i się w  n ie j R ousse l ja -
ko scep tyk  i cyn ik  z dużą dozą iron ii i sa ­
ty ry . S am  u tw ór pozbaw iony  jest spec ja lne j 
ide i tem atycznej; jest racze j zestro jen iem  
c iąg łych w trąceń now ych m otyw ów  i fraz .
Z różn icow ana  lim a dynam iczna  i eksp resy j­
na u tw oru , c iąg pó łtonow ych dysonansów  
nadaje m u charak ter dość c iekaw y, pozu ją ­

cy  na  w ielkość .

F orm aln ie zosta ł u tw ór oddany  popraw ­
n ie i sta rannie . P . N ow ow iejsk i sw ym  scho - 
la rsk im  system em  osiągnął rzadk ie do tych ­
czas zg ran ie ork iestry i u trzym an ie ry tm u . 

(M ały w ypadek w yjścia z ry tm u w  F inale  
koncertu  w io l). D yrygen t n ie w łoży ł jednak  
w  w ykonyw ane  u tw ory  duszy , n ie nadał im  
żadnej w łasnej m yśli dyrygenck ie j, a tego  
m ożna i trzeba  w ym agać . N ic tu  n ie pom o ­
że organ istow ska techn ika , bo  ona starczy  
jeno d la w yszko len ia  ork iestry , a le u tw oro ­
w i n ie da życia , sie zdo ła go  usugerow ać  

słuchaczow i.
Władysław Binek.

H isto ria b ibu ły . N ie m a już dziś chyba  

n ikogo , k to  pam ię ta łby  jeszcze daw ne cza ­

sy , gdy  nap isany  list przysypyw ało się z ło ­
tym  p iask iem ... M niej w ykw in tn i ludzie , po  
nap isan iu kartk i czekali poprostu dopók i

wąpaelmtw nśmmsnt. alba MWfH gn

słońcu czy w  b lasku ogn ia . D opiero wiek 

ub ieg ły przyn ió sł now y w ynalazek —  b i­
bu łę . W ynalazku tego dokonał pew ien an ­
g ie lsk i robo tn ik , w ypędzony z pap iern i w  
B erkesh ire za zm arnow an ie ca łe j partii fa­

bryku jącego się pap ieru . R obo tn ik zapom ­

n ia ł m ianow icie dodać  k le ju  do  m asy  pap ie ­
row ej. S koro arkusze w  ten  sposób sp repa ­
row anego  pap ieru  w yrzucono  na  dw ór, oka ­
za ło się , że ch łon ią one krop le deszczow e. 
O dkrycie te j n iespodziew anej w łaściw ości 
pap ieru  spow odow ało fab rykację b ibu ły na  

w ielką  ska lę . (P IL )

Kwietnik sa 5 tysięcy. B ib lio filstw o  
francusk ie znane  jest na  ca łym  św ięc ie ; k to  
ty lko  m oże zb iera co się da  —  ko lekcjonu ­
je najrozm aitsze książk i O statn io przysz ła  
m oda  na  dzie ło  o  —  kw ia tach . P odczas jed ­
nej z w yprzedaży parysk ich sp rzedano za  
5500 fr. książkę „L es R oses" , zaw iera jącą  
103 p lansz ko lo row ych R edou te 'go , ilu stru ­
jących tek st C . A . T hory z 1817 r. —  N a ­
stępną cenę 4 .000 fr. uzyskała książka „L e  

co ix  des p lus belles fleu rs e t fru its" (W ybór  
najp iękn ie jszych  kw ia tów  i książek ) ilu stro ­
w ana rów n ież p lanszam i R edou te . P oza  
kw ia tam i i ow ocam i c ieszą  się  pow odzen iem  
rów n ież  —  ko ty . N a te j sam ej w yprzedaży  
sp rzedano za 9800 fr. egzem plarz „C hats"  

zaw iera jący m onografie ko tów , ilu strow ane  

akw afo rtam i M anet'a , D elacro ix , C rafty i 
G randv illea , w  ro tsch tldow sk im  w ydan iu . 

/ - W
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KronikaA Spraw a nleclerpiaca zw łoki
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2 8 1  K a le n J a n r iy m s h -W .

stycznia
Czw artek 27 Jana Złot. 

Piątek 28 Ildefonsa

m eteorologicznyKalendarzyk

C z w a r te k , g o d z . 1 0  ra n o . C iśn ie n ie  a tm o ­
s fe ry c z n e  ś re d n ie  7 4 8  m m . T e m p e ra tu ra p o ­
w ie trz a w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a 4 -5 S i. C ,  
n a jn iż sz a  + 1  e t . C .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  
w y n o s i 4 -3 2 4 o m T e m p e ra tu ra  w o d y  4 -3 ,3 .

W s c h ó d s ło ń c a w  d n iu 2 8 b m . o g o d z .  
7 ,2 3 ; z a c h ó d  o  g o d z . 1 6 .1 4 . W s c h ó d  k s ię ż y ­
c a  o  g o d z . 5 .3 4 ; z a c h ó d  o  g o d z . 1 3 ,5 4

Nocne dytury aptek

śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 
G ru d n ia 1 8 ; a p t im . d r . M a rc in k o w s k ie g o  
w  B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t . C z e rw o n a , S t R y n e k  
3 7 ; a p t n rz v  G ro b li . W  G a rb a ry  4 1 .

—  J e ż y c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l. K ra ­
s z e w sk ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. ś w . Ł a z a rz a ,  
u l. S tru s ia  9 . W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r ­
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t p rz y u l D ę b iń  
1 2 . G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
s k le j 6 . S o ła c z : A p t p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j 
1 9 . S ta ro łę k a : A p t m ie js c o w a .

W aine telefony:

Z e g a ry n k a  — • 0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­
wa — 0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

I lin Mii«Poinanio...
Najwięcej hala&u wokół projektowa­

nej zmiany ustawy o tytule inżyniera czy 
nią d z pośród p. t. inżynierów, którzy 

kiedyś byli technologami, a tytuł ten u- 

zyskali z nadania tolerancyjnej wtedy u- 

siawy.

Powstał dziś kartel inżynierów, w 
którym zmieszali się inżynierowie awan­
sowani z t. zw. dyplomowanymi absol­
wentami uczelni politechnicznych^

Tym awansowanym inżynierom mo­
głoby grozić pewne zdeklasowanie. Bo 
wychowankowie politechnik uzyskaliby 

prawa do tytułu „inżynier dyplomowa­
ny”. Sami zaś zadowolicby się ewtl. mu- 

sieli tytułem „inżynier”.
• a* (---

Jest więc czego bronić. — Prawa do 

tytułu.
Ludzka słabość — ale nie uzasadnia­

jąca tak gorącej kampanii, jakiej byliś­
my świadkami.

Z miasta
— Zamiast wieńca W z w ią z k u  z e  ś m ie r ­

c ią s ta ro s ty w  J a ro c in ie  ś . p . J e rz e g o N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o p . m in is te r s p ra w  w e w n -  
g e n . S la w o j-S k ła d k o w s k l z a m ia s t w ie ń c a  
n a  t ru m n ę  z ło ż y ł 2 0 0  z ł n a  rę c e  p . W o je w o ­
d y p o z n a ń sk ie g o n a p o m o c d la b e z ro b o t­
n y c h  p o w ia tu  ja ro c iń sk ie g o .

— „Jachtem do państw bałtyckich” Na 
p o w y ż sz y  te m a t m ó w ić b ę d z ie  z  ra m ie n ia  
A k a d e m ic k ie g o Z w ią z k u M o rsk ie g o p . W ł. 
G ło w a c k i w  p ią te k , d n ia  3 8 b m . o g o d z . 2 0  
w  C o li . M e d ic u m , s a la Ś n ia d e c k ic h W s tę p  
w o ln y .

— Drugi Auczór o d b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie lę  
o  g o d z . 2 0  w  P a ła c u  D z ia ły ń sk ic h . P o d  tą  
w e s o łą  n a z w ą  k ry  je  s ię a r ty s ty c z n y  h u m o r  
i w e s o ło ść , z m a r tw y c h w s ta ła ja k  F e n ik s z  
p o p io łó w  R ó ż o w e j K u k u łk i S z y d e rc ó w  z  
p o d  K a k tu s a .

— Ognisko dla młodzieży pozaszkolnej. 
W  t ro a c e o w y c h o w a n ie ' m ło d z ie ż y p o z a ­
s z k o ln e j F e d e ra c ja P o ls k ic h Z w ią c z k ó w  O -  
b ro ń c ó w  O jc z y z n y u ru c h a m ia O g n is k o F e ­
d e ra c y jn e  d la  m ło d z ie ż y  p o z a sz k o ln e j c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k ó w  s fe d e ro w a n y c h . U ro c z y s te  
o tw a rc ie O g n is k a o d b ę d z ie s ię d n ia  2 9 b m . 
o g o d z . 1 8 w  lo k a lu F e d e ra c ji p rz y  u l. A l. 
M a rc in k o w s k ie g o  la .

—  L is ta  p ra c y . W  c z a s ie  o d  1 d o  1 5 lu ­
te w y ło ż o n a  b ę d z ie  m ię d z y  g o d z . 1 0  a  1 3 - tą  
w  W y d z ia le W o jsk o w y m  Z a rz ą d u  M ie jsk ie ­
g o , p l. S a p ie ż y ń s k i N r. 9 I p . p o k ó j 2 6 —  
l is ta p ra c y o s ó b p o d le g a ją c y c h z a s tę p c z e ­
m u  p o w s z e c h n e m u  o b o w ią z k o w i w o jsk o w e ­
m u ro c z n ik ó w  1 9 1 1 , 1 9 1 2 , 1 9 1 3 , 1 9 1 4 , 1 9 1 5 i 
1 9 1 6 . Z g ła s z a ją c y  s ię  z a in te re s o w a n i w in n i  
b y ć z a o p a trz e n i w  d o w ó d o s o b is ty i d o k u ­
m e n t w o js k o w y . O s o b y , p o d le g a ją c e z a ­
s tę p c z e m u  p o w s z e c h n e m u  o b o w ią z k o w i w o j  
s k o w e m u , k tó re  n ie  z o s ta n ą  o b ję te  l is tą  p ra  
c y , w z g lę d n ie  o s o b y , k tó re  w  ro k u  u b ie g ły m  
n ie o d b y ły  p ra c y , w in n y  z g ło s ić  s ię w  W y ­
d z ia le W o jsk o w y m Z a rz ą d u M ie js k ie g o ,  
g d y ż  w  p rz e c iw n y m  ra z ie  u w a ż a n e  b ę d ą  ja k  
u c h y la ją c e s ię  o d  w y k o n a n ia z a s tę p c z e g o  o -  
b o w ią z k u i u le g n ą k a rz e p rz e w id z ia n e j w  
a r t . 1 0 1 a u s ta w y  o p o  w . o b o w . w o jsk o w y m .  
B liż s z e r - - - - - - * *  " ’ ' *
u rz ę d a c h  
mowycłu "

s z c z e g ó ły p o d a ją o b w ie s z c z e n ia w  I p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o  w a ln e g o z e b ra n ia i 
h o ra z  n a  u lic m y c h  s lu p a c h  re k la -1  p rz y ję to  k ilk u  n o w y c h  c z ło n k ó w . W  k o m u -  

laikatach zarządu p. prezes odczytał serde-

O  W yżna Szkołę Budow y M aszyn i Elektr. w  Poznaniu

W ie lk ie ro z g o ry c z e n ie p a n u je w  
s z e ro k ic h k o ła c h  n a s z e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a  z p o w o d u  n ie z d e c y d o w a n e j p o ­
l i ty k i w ła d z c e n tra ln y c h d o tty c z ę .c e j  
s z k ó ł te c h n ic z n y c h . O d c z u w a  s ’ - ja k  
b y s p e c ja ln ą , te n d e n c ję d o p o z b a  
w ia n ia m o ż n o śc i k s z ta łc e n ia s ię  
te c h n ic z n e g o  m ło d z ie ż y . N ie d a w n e  
z a m k n ię tą , z o s ta ła S z k o ła G e o m e ­
t ró w , k tó re j z a s łu g ą  b y ło  w y c h o w a ­
n ie l ic z n y c h  z a s tę p ó w z d o ln y c h  fa ­
c h o w c ó w  te j d z ie d z in y , z a jm u ją c y c h  
c z ę s to k ro ć  p o w a ż n e  a tn o w is k a . S z k o ­
ła  b y ła  w ię c  d o b r&  a  b ra k  je j je s t p o  
w a ż n ą , s tra tą , .

P o d o b n e g o  z a m a c h u  d o k o n u je  s ie  
o b e c n ie n a  W y ż s z ą , S z k o łę B u d o w y  
M a s z y n . Z  p o c z ą tk ie m  b ie ż ą c e g o  ro ­
k u s z k o ln e g o z a p o w ia d a ła p ra s a  
m ie js c o w a , ż e w  lu ty m  1 9 3 8  r . ro z -  
p o c z n ą , s ię  w y k ła d y  o b e jm u ją c e  s z e r ­
s z y z a k re s w ie d z y te c h n ic z n e j. Z a ­
c h ę c a n o ,  m ło d z ie ż  d o  g re m ia ln e g o  z a ­
p is y w a n ia s ię , w a ru n k ie m  b o w ie m  
o tw a rc ia  s z k o ły  m ia ło  b y ć  z g ło s z e n ie  
s ię c o n a jm n ie j d w u d z ie s tu k a n d y ­
d a tó w .

J a k s ię o k a z u je , re f le k ta n tó w

z g ło s iło  s ię  p rz e s z ło s z e ść d z ie s ię c iu ,  
k tó rz y  z a n ie c h a li z a p is a n ia  s ię  d o  in ­
n y c h  u c z e ln i , z łu d z e n i n a d z ie ją  in o ż  
n o ś c i s tu d io w a n ia n a u k te c h n ic z  
n y c h . P ę d  te n  je s t ty m  b a rd z ie j z ro ­
z u m ia ły , ż e  p rz e c ie ż tw o rz y  s ię  C e n ­
t r a ln y  O k rę g  P rz e m y s ło w y , w  k tó ry m  
w y k w a lif ik o w a n e  s i ły  te c h n ic z n e s ą  
p rz e d e  w s z y s tk im  p o trz e b n e , a  i  m ie j 
s c o w e w a ru n k i w  W ie lk o p o lsc e  s z c z e  
g ó ln ie  z a ś  n a  P . K . P . ró w n ie ż  w y m a ­
g a ją n o w y c h te c h n ik ó w . N ie s te ty ,  
p rz e d  k ilk u  d n ia m i, m ło d z ie ż  o trz y ­
m a ła  z a w ia d o m ię  z  D y re k c ji , ż e  s z k o  
ła  z p o w o d ó w  a d m in is tra c y jn y c h w  
lu ty m  o tw a r ta  n ie  b ę d z ie !

R o z g o ry c z e n ie  m ło d y c h  lu d z i je s t  
z u p e łn ie  z ro z u m ia łe  —  s tra ta  je d n e ­
g o  ro k u  w  ic h  ż y c iu  n ie  je s t  b a g a te lą ,  
o p ó ź n ie n ie s z k o le n ia s i ł , k tó ry c h  
b ra k  p o w s z e c h n ie s ię o d c z u w a , n ie  
je s t d la  P a ń s tw a  b e z  z n a c z e n ia , ty m  
b a rd z ie j , je ś li p o  s z k o le d a w n e g o  ty ­
p u  is tn ie ją  g m a c h y , re k w iz y ty  s z k o l­
n e  i c a łe  w y k w a lif ik o w a n e  g ro n o  p ro  
fe s o rsk ie , a  p rz e s z k o d ą je d y n ie  
p o k o n a ln e  t ru d n o ś c i d la  n a s z e j 
ro k ra c jL

n ie -  
b iu -

W arta zalała łąki i pola
R z e k a W a rta s ta le p rz y b ie ra .  

P rz e d w c z o ra j z a n o to w a n o  n a  w o d o ­
m ie rz u  s ta n  1 ,7 0  m , w c z o ra j w  p o łu d ­
n ie  3 ,0 2 m , d z iś ra n o  3 ,2 4  m , je s t to  
ju ż  t . z w . „ w o d a  p o w o d z io w a * * .

D ro g a , łą c z ą .c a B e rd y c h o w o  z  C z a r  
to r ią , z o s ta ła z a la n a i k o m u n ik a c ja  
u le g ła  p rz e rw ie . W  c h w ili o b e c n e j  
W a rta  p ły n ie  p e łn y m  p rą d e m  w  P o ­
z n a n iu  t r z e m a  k o ry ta m i, t . j . w ła śc i­
w y m , s ta ry m  k o ry te m i p o z a  ty m  
p rz e le w a  s ię  d o  k o ry ta  rz e k i C y b in y .,

Uroczystości Zrzeszenia Kupców  
branży cukrów i czekolady

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ła  s ię  u ro c z y ­

s to ść Z rz e s z e n ia K u p c ó w  B ra n ż y c u k ró w ,  

c z e k o la d y  i o w o c ó w  w  P o z n a n iu .

P o  m sz y  ś w ., k tó rą  o d p ra w io n o  w  k o ­

ś c ie le  ś w . M ic h a ła  i p o  w s p ó ln y m  ś n ia d a n iu  

w  D o m u K u p ie c tw a P o lsk ie g o , z iz e s z e n i  

k u p c y  ro z p o c z ę li s w e  ro c z n e w a ln e z e b ra ­

n ie . P re z e s Z rz e s z e n ia  p . S o b c z a k  w  z a g a ­

je n iu  p rz e d s ta w ił t ru d n o ś ć  p ra c y  w  b ra n ż y  

c u k ró w  i c z e k o la d y  i w y p ły w a ją c ą  s tą d  k o ­

n ie c z n o ś ć s o lid a rn e j w s p ó łp ra c y  c z ło n k ó w .  

W  k o m u n ik a ta c h  p o d a n o  z g ro m a d z o n y m  c a ­

ły  s z e re g in s tru k c y j p ra w n ic z y c h o d n o śn ie  

z a w ie ra n ia  u m ó w  i s p ra w  p o d a tk o w y c h .

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  w y d a n e z o s ta n ie  

s p ra w o z d a n ie ( s tr . 2 3 6  c e n a  4  z ł) p . t . „ 0 -  

g ó ln o p o ls k i k o n g re s k u p ie c tw a  c h rz e ś c ija ń ­

s k ie g o " . K s ią ż k a  ta  z a w ie ra ć  b ę d z ie p rz e ­

m ó w ie n ia  w y g ło sz o n e  n a  k o n g re s ie , re fe ra ­

ty  i re z o lu c je .

P o w o ła n y  n a p rz e w o d n ic z ą c e g o w a ln e ­

g o  z e b ra n ia  p . D ą b ro w s k i, s to s o w n ie  d o  u -  

s ta lo n e g o  p o rz ą d k u  o b ra d , p o p ro s ił p . p re z .  

S o b c z a k a o s p ra w o z d a n ie z a ro k  u b ie g ły . 

W  s p ra w o z d a n iu  s w y m , o m a w ia ją c c a ło ro ­

c z n ą  d z ia ła ln o ść  Z rz e s z e n ia  n ie  ty lk o  w  k ie  

ru n k u  o rg a n iz o w a n ia k u p c ó w  p o z n a ń s k ic h , 

le c z  ró w n ie ż  i z  p ro w in c ji , p re z e s S o b c z a k  

n a ś w ie tla ł n a jb a rd z ie j a k tu a ln e p ro b le m y , 

ja k  k o n ie c z n o ś ć u re g u lo w a n ia g o d z in  h a n ­

d lu , z a p e w n ie n ia o d p o w ie d n ic h z a ro b k ó w ,  

p ro p a g a n d y  c z ło n k ó w  w ś ró d  k lie n te l i, o b ro ­

n y  g o s p o d a rc z e j c z ło n k ó w  w  u rz ę d a c h  i td .

P o  z ło ż e n iu  s p ra w o z d a ń  p rz e m ó w ił  p re z .  

W lk p . Z T K . p . W o ż n ia k , w in s z u ją c  o rg a n i­

z a c ji ro z w o ju . U s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i u -  

d z ie lo n o  a b s o lu to r iu m . P re z e se m  p o n o w n ie  

w y b ra n o  p . S o b c z a k a , c z ło n k a m i p o z o s ta ­

ły m i z a rz ą d u  p p . M a ć k o w ia k o w ą , M a n d lo -

Z życia organlzacy]

— Zebranie Koła śpiewaczego im. Mo­
niuszki. Z n a n y  i d z ię k i a u d y c jo m  ra d io w y m  
z d o b y w a ją c y s o b ie ja k n a jp o c h le b n ie js z ą  
k ry ty k ę , p o z n a ń s k i c h ó r im . M o n iu sz k i c d -  
b y ł s w e d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie w  a u li  
s z k o ły  p o w s z e c h n e j ś w . M a rc in a , p rz y  l ic z ­
n y m  u d z ia le  s y m p a ty k ó w  i g o ś c i. P o  z a g a ­
je n iu  p re z . K rz y ż a n ia k a , z e b ra n i u c z c ili p a ­
m ię ć  z m a r ły c h  c z ło n k ó w  K o ła p rz e z  p o w ­
s ta n ie i c h w ilę c is z y . N a s tę p n ie o d c z y ta n o

S p o d z ie w a n y  je s t d a ls z y p rz y b ó r  
w o d y  i o s ią g n ię c ie n a w o d o w s k a z ie  
p o d z ia łk i 3 ,3 0  d o  3 ,5 0  m . W a rta  w  c a ­
ły m  s w o im  b ie g u  w y s tą p iła  z  k o ry ta  
i z a la ła  n iż e j p o ło ż o n e  p o la  i łą k i.

Z e Z b ą s z y n ia in fo rm u ją  o  z n a c z ­
n y m  p o d n ie s ie n iu s ię  p o z io m u  O b ry  
i z a la n iu o k o lic z n y c h  p ó l. R ó w n o  
c z e ś n ie je z io ro z b ą s z y ń s k ie z a la ło  
p rz y b rz e ż n e łą k i.

P o d o b n ie  p o d n ió s ł s ię  s ta n  P ro s n y  
p o d  Ż e rk o w e m .

w ą , B u d k ie w ic z a , J ę d rz y c h o w s k ie g o , K a lo ­

tę  i T h ie la . P o  u c h w a le n iu u  b u d ż e tu  n a  rb .  

d r . L e o n  T a u lo r o m ó w ił b ra n ie p ró b  p rz e z  

P a ń s tw . In s ty tu t H ig ie n y . N a s tę p n ie  w a ln e

Kinoteatr,,SŁO NCE  Kinoteatr

Dziś, w  czw artek  dn. 27  stycznia 

arcyw esola Prem iera

Najnow sza, najpiękniejsza I najw eselsza  

kom edia realizacji TAY G ARNETTA

Niewinnie sig Mtiuli
W  rolach głów nych:

Loretta Young 

Tgrono Pouer

M łodość . Uroda - Hum or - podały sobie 

ręce w tej w spaniałej kom edii. Ucztę dla 

w zroku, słuchu i serca jest ten arcydowcipny 

film .

„Słońce4* dla Wszystkich !
Wszyscy da „Słońca**

z e b ra n ie p rz e z n a c z y ło  5 0 z ł n a b e z ro b o t­

n y c h  o ra z  u c h w a li ło  w z ią ć  u d z ia ł w  „ D n iu  

P o lsk ie g o  K u p c a "  8 . 1 2 . b r . P o  w o ln y c h  g ło ­

s a c h  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o .

W ie c z o re m  o d b y ła s ię h e rb a tk a k a rn a ­

w a ło w a  w  s a li „ P o lo n ii" .

c z n e  p o z d ro w ie n ia , ja k ie  p rz y s ła l i K o łu  n a ­
s i R o d a c y  z S c h a r lo tte n b u rg a . U s tę p u ją c e ­
m u  z a rz ą d o w i u d z ie lo n o  je d n o g ło śn ie  a b s o ­
lu to r iu m . P o w o ła n y  n a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
w a ln e g o  z e b ra n ia p . p ro f . M ię tu s , o m ó w ił  
a r ty s ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  C h ó ru , p o d k re ś la ją c  
z  u z n a n ie m  o p ra c o w y w a n ie m  k a n ta t , k tó re  
re p e r tu a r C h ó ru p o s ta w iły n a p o w a ż n y m  
p o z io m ie . P o  d o k o n a n y c h  w y b o ra c h  n o w e g o  
z a rz ą d u , p o ru s z o n o , s p ra w ę 1 8 - le c ia K o ła . 
R o c z n ic ę  tę  p o s ta n o w io n o  u c z c ić  b a rd z o  u -  
ro c z y śc ie . W  n a jb liż s z y m  c z a s ie K o ło  m a  
z a m ia r u rz ą d z ić  im p re z ę -k a rn a w a ło w ą , b y  
o p ró c z w y d a tn e j p ra ć y ś p ie w a c z e j z e c ie -1 W  p ią te k  i s o b o tę „ R o m a n s z w y m ó jr* "  
śrriać wężeł współżycia wśród członków. |niem’^

Nom inacje w sądownictwie

P a n  p re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j , 
n a  w n io s e k  m in is tra  s p ra w ie d liw o ś c i, 
m ia n o w a ł s ę d z ie g o  s ą d u  o k rę g o w e g o  
w  G n ie ź n ie , T e o f ila K ry c h a , s ę d z ią  
s ą d u  a p e la c y jn e g o  w  P o z n a n iu  —  p ro  
k u ra to ra  s ą d u  o k rę g o w e g o w G ru ­
d z ią d z u , M ie c z y s ła w a S o c h a c z e w -  
s k ie g o , w ic e p re z e s e m  s ą d u o k rę g o ­
w e g o  w  P u c k u , p o d p ro k u ra to ra  s ą d u  
o k rę g o w e g o  w  G ru d z ią d z u ,  J a n a  K a r l  
s a , w ic e p ro k u ra t. s ą d u o k rę g o w e ­
g o  w  G ru d z ią d z u .

Sprawa f-m y „Planograffa** 
przed Sądem O kręgow ym

D z iś  w  S ą d z ie  O k rę g o w y m  to c z y ł  s ię  p ro ­

c e s  p rz e c iw k o  E lż b ie c ie  R o z y n e k  i A g n ie s z ­

c e  R o z y n e k , f ik c y jn y m  w ła śc ic ie lk o m  f irm y  

„ P la n o g ra f ia "  (u l . P ie ra c k ie g o  1 1 ) o ra z  W a n  

d z ie  i T e o d o ro w i R o z y n k o m , z a m . w  P o z n a ­

n iu , u L  D ru ż b a c k ie j 8  m . 8 .

O s k a rż e n i o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  u p ra w ia li  

f ik c y jn e l ic y ta c je i s p rz e d a ż e f irm y „ P la ­

n o g ra f ia " p o m ię d z y  c z ło n k a m i ro d z in y  i w  

te n s p o só b k rz y w d z il i s w y c h w ie rz y c ie l i.  

F irm a „ P la n o g ra f ia " je s t ju ż 3  ra z v z a ję ta  

p rz e z  p o k rz y w d z o n y c h  w ie rz y c ie li  i U rz ę d y  

S k a rb o w e .

M a te r ia ł p ro c e s o w y  f irm y  „ P la n o g ra f ia "  

je s t b a rd z o  z a w iły , to  te ż p o  d z is ie js z y m  

p rz e w o d z ie  s ą d o w y m  ro z p ra w a  z o s ta ła  o d ­

ro c z o n a .  (P )

O siem  w ykładów  
o now oczesnej sprzedaży

Z rz e sz e n ie K u p c ó w  C h rz e śc ija n  o rg a n i­

z u je  w  c z a s ie  o d  7 lu te g o  d o  2 8  m a rc a  b r .  

c y k l w y k ła d ó w  d la p ra c o w n ik ó w k u p ie c ­

k ic h . W y k ła d y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  k a ż d y  

p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 2 0  w  D o m u  K u p ie c tw a  

P o ls k ie g o .

U ro c z y s ta  in a u g u ra c ja  k u rs u  n a s tą p i w 

d n iu  7 lu te g o  p rz e z p re z e sa  Z rz e s z e n ia p .  

B o ry sa , p o c z y m  p . d y r . L ig o c k i w y g ło s i  

o d c z y t p . Ł  „ C z y n n ik  lu d z k i ja k o  ź ró d ło  z y ­

s k u  i  p o d s ta w a  w z ię to ś c i  p rz e d s ię b io rs tw a " . 

D a lsz e  w y k ła d y  o b e jm ą  n a s tę p u ją c e  z a g a d ­

n ie n ia ; „ H a rm o n iz a c ja  fu n k c ji z e s p o łu  p ra ­

c o w n ik ó w  w  s łu ż b ie k lie n ta " , „ M o ty w y  

k u p c a w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  b ła w a tn y c h  i 

g a la n te ry jn y c h a ro z m o w y s p rz e d a ż o w e " , 

„ R o la  p ra c o w n ik a  k u p ie c k ie g o  w  u n a ro d o ­

w ie n iu  h a n d lu " , „ T o w a ro z n a w s tw o  w  s łu ż ­

b ie s p rz e d a ż y " , „ O c e n ą k lie n ta i s u b te ln e  

u s to su n k o w a n ie  s ię  p e rs o n e lu d o n ie g o " ,  

„ T o w a ro z n a w c z e  m o m e n ty  a k w iz y c y jn e  ja ­

k o  w a ru n e k  p o w o d z e n ia  s p rz e d a ż y " , „ Z d o ­

b y w a n ie  k lie n tó w  w a ru n k ie m  p ro w a d z e n ia  

p rz e d s ię b io rs tw a " , „ K u ltu ra s ło w n a i to ­

n a c ji g ło su w  s p rz e d a ż y " , „ U d u c h o w ie n ie  

□ r a c y k u p c a w a ru n k ie m  k u ltu ry k u p ie c ­

k ie j" .
K a ż d y  p ra c o d a w c a z g ła s z a s w y c h  p ra ­

c o w n ik ó w  n a p o w y ż s z e w y k ła d y  im ie n n ie  

n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  2 9  b m .

Zebranie kupców branży  
kolonialne]

W  d n iu  2 5  b m . o  g o d z . 2 0  o d b y ło  
s ię  w  s a li O g ro d u  Z o o l. w  P o z n a n iu  
p le n a rn e  z e b ra n ie Z rz e sz e n ia K u p ­
c ó w  D e ta lis tó w  B ra n ż y K o lo n ia ln e j .  
M ię d z y in n y m i n a  z e b ra n iu  o m a w ia ­
n e  b y ły  s z c z e g ó ło w e  s p ra w y  d o ty c z ą ­
c e c u k ru  i s o li . R e z o lu c je , p o w z ię te  
n a rz e c z z g ro m a d z o n y c h , p rz e s ła n e  
b ę d ą  d o  z a tw ie rd z e n ia  p rz e z o d p o ­

w ie d n ie c z y n n ik i.

Kto otrzym a upom inek  
Polskiego Radia?

L a d a  d z ie ń , la d a  g o d z in a  z a re je - .  
s tru je  s ię  2 5 -c io ty s ię c z n y a b o n e n t 
ra d io w y m . P o z n a n ia , o trz y m u ją c  
p ię k n y  u p o m in e k  o d  P o ls k ie g o  R a d ia .  
N a g ro d y  o trz y m a ją  ró w n ie ż je g o  s ą -  
s ie d z i t . z n . a b o n e n t n r . 2 4 .9 9 9 i  
2 5 .0 0 1 . K to  p o ś p ie sz y  n a ty c h m ia s t d o  
n a jb liż sz e g o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  i z a ­
re je s tru je s ię  je sz c z e  d z iś m o ż e , b ę ­
d z ie  ty m  s z c z ę ś liw c e m , k tó ry  z a o k rą ­
g li i lo ś ó  a b o n e n tó w  ra d io w y c h  n a s z e ­
g o  m ia s ta  d o  o k rą g łe j s u m y  2 5 .0 0 0 .

Kom unikaty teatralne

— Teatr Wielki. D z iś „ M a d a m e rnitter- 
f ly ” . J u tro . .L iz y s tra ta ” . D w ó c h ś p ie w a ­
k ó w  k ró l , o p e ry  w  B u k a re s z c ie w y s tą p ią  w  
n ie d z ie lę . 3 0  h m . w  o p e rz e  „ R ig o le tto ” . S e r -  
b a n T & sia n , b a ry to n k re o w a ć b ę d z ie ro lę  
R ig o le t to . G ild e ś p ie w a Z o f ia F e d y c z k o w -  
s k a .

— Teatr Polski D z fó „ D o b ra w ró ż k a ” .
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Wielkie specjalne przedstawienia 

HI OCHI E
W sobotę 29-go stycznia 

We wtorek 1-go lutego
W sobotę 5-go lutego 

na tylko 3 seansach

o 11 uieczór
Wielki Festiwal szaleństw 1 miłości 

„ Podwójne Me  “WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
aa tle słynnej sztuki Molnara ..Wielka Miłość '* z Williamem Powell i Myrną Loy 

w rolach głównych.

ON — był ekscentrycznym malarzem —- 

ONA — była kobieta interem
A RAZEM...

WESOŁA, ZABAWNA,
ROZKOSZNA. SZALONR

WSPANIAŁA ARCYKOMEDIA

Dla miłośników I znawców filmowych 

niezrównane widowisko ekranu„P o d wó j n e 
W e Se 1 e** stanowić będzie 

prawdziwą biesiadę artystyczną 
Ceny biletów normalne

Raid do Monte Carlo

D z iś ra fn o  w y s ta r to w a ły  z W a rsz a w y  
t ła m o c h o d y , b io rą c e u d z ia ł w  ra id z ie d o  
M o n te  C a rlo . C z te ry  sa m o ch o d y  w y s ta r ­
to w a ły  k o le jn o  o  g o d z . 4 ,4 6 , 4 ,4 7 , 4 .4 8 i 
4 .5 0 : p ią ty  n ie  s ta r to w a ł.

O k o ło  g o d z . 1 0  sa m o ch o d y  p rz e je żd ż a  

ły  p rz e z P o z n ań  je d n a k o w o ż b e z z a trz y ­
m a n ia s ię . P ie rw sz y m  p u n k te m  p o s to ju  
b ę d z ie d o p ie ro  B e rlin . (x )

Pożar w gmachu U. P.

D z iś k o ło  g o d z . 1 0  ra n o  w y b u ch ł p o ­
ż a r w  su te ry n a ch g m a c h u U n iw e rsy te c ­
k ie g o  p rz y  u l. G ru n w a ld z k ie j 1 4 . W sk u ­

te k n ie o stro ż n o śc i z a p ru szo n o o g ie ń w  
w ió ry . Z a w e z w a n a  n a  m ie jsc e  w y p a d k u  
s tra ż p o ż a rn a (1 9 -5 7 ) u g a s iła o g ie ń rę ­
c z n ą  s ik a w k ą .

Aali sądóiwł
— Proces o przywłaszczenie kaucj1. W  

d n iu w c z o ra jsz y m  p rz e d S ą d e m  G ro d z k im  
w  P o z n a n iu  to c z y ł s ię p ro c e s p rz e c iw k o  z n a  
n e m u a fe rz y śc ie , b . w ła ść . l in ii a u to b u so ­
w e j P o z n ań  —  C z a rn k ó w , L e o n o w i F o rb r i-  
c h o w i i je g o 1 8 -le tn ie j c ó rc e G e rtru d z ie , o -  
h o jg u  są d o w n ie  ju ż  k a ra n y m , o sk a rż o n y m  o  
o szu s tw o k a u c y jn e n a sz k o d ę e k sp e d ie n tk i  
Z o fii B ą k ó w n y . W  to k u  ro z p ra w y  u s ta lo n o ,  
ż g  .o sk a rż e n i w y łu d z iw sz y  o d  p o w ó d k i su m ę  
if f 3 0 0 , z a a n g a ż o w a li ją . w  sw y m , sk ła d z ie  
W ó d e k i ty to n iu p rz y p l. Ś w ię to k rz y sk im .

d w ó c h  m ie sią c a c h F o rb r  i  c h o w ie z w o ln i-  
i l B ą k ó w n ę , p rz y w ła sz c z a ją c so b ie k a u c ję . 

kW  w y n ik u  ro z p ra w y są d sk a z a ł p rz e s tę p ­
c ó w  n a  k a rę  p o  6  m ies ięc y  w ię z ie n ia .

—  Tydzień aresztu za zdarcie sztandaru. 
N a  ła w ie  o sk a rżo n y c h  S ą d u  G ro d z k ie g o  z a ­
s ia d ł k u p iec Z d z is ła v r W itk o w sk i (G ó rn a  
W ild a  7 5 ) . O sk a rż o n y  o n  b y ł o  to , ź e  w  c z a ­
s ie  d e f ila d y  w  d n iu  1 1 l is to p ad a  p o d b ie g ł d o  
p o c z tu  sz tan d a ro w e g o T U R -u i z d a r ł z  
d rz e w c a c z e rw o n y  sz tan d a r so c ja lis ty c z n y . 
S ą d sk a z a ł W itk o w sk ie g o  n a ty d z ie ii a re ­
sz tu  z z a w ie sz en ie m  n a  2  la ta .

— Proces o upadłość spółki „Marmur", 
P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  P o z n a n iu  ro z ­
p o c z ą ł s ię p ro c e s p rz e c iw k o T a d e u sz o w i  
O k o n ie w sk ie m u  i K a ro lo w i C z a jk o w sk ie m u ,  
b . c z ło n k o m  z a rz ą d u  f irm y  „ M a rm u r"  —  M e  
c h a n ic z n a F a b ry k a W y ro b ó w M a rm u ro ­
w y c h  sp . z o , o . w  P o z n a n iu  p rz y  u l. W ro ­
c ła w sk ie j. A k t o sk a rż e n ia z a rz u c a ł im , ż e  
c e le m  p o k rz y w d z e n ia  w ie rz y c ie li d o p ro w a ­
d z ili d o  u p a d ło śc i w  1 9 3 5  r . S tan  z a d łu że n ia  
w y n o s ił 8 0 ty s . z ł, n a k tó re u z y sk a n o p o ­
k ry c ie ty lk o  w  su m ie  5 2 4 2  z ł. T y m c z a se m  
o sk a rż e n i, n ie m a jąc ty tu łu  p ra w n e g o , p o ­
b ra li w y n a g ro d z e n ia  łą c z n ie  s ię g a ją c e su m y  
3 0 0  ty s . z ł. W  d n iu  2 0  s ie rp n ia  1 9 3 5  r , sp rze ­
d a n o  z l ic y tac ji u rz ą d z e n ia f irm y , c o  p rz y ­
n io s ło  z a le d w ie 4 0 0 0 z ł, n ie w y sta rc z a ją ­
c y c h  n a w e t n a  p o k ry c ie z a leg ły c h p e n sy j 
p ra c o w n ik ó w . W o b e c ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  
p o sz k o d o w a n y c h  z o s ta ło  d u ż o f irm  k ra jo ­
w y c h  i z a g ra n ic z n y c h , d o s ta rcz a ją cy c h  sp ó ł  
c e  m a rm u r. A d m in is trac ją  f irm y  i k s ię g o w o ­
śc ią z a jm o w a ł s ię o sk . O k o n ie w sk i, o sk . 
C z a jk o w sk i b y ł k ie ro w n ik ie m  te ch n ic z n y m .  
W y n a g ro d z e n ie o sk a rżo n y c h w y n o siło p o  
3 0 0  z ł m ies ięc z n ie , o p ró c z  k tó ry c h  p o b ie ra li 
je sz c z e c o  m ie s ią c  p o  2 0 0  z ł „ n a  k o sz ty  re ­
p re z e n ta c ji" . N a ro z p ra w ie o sk a rż e n i d o  
w in y n ie p rz y z n a li s ię , tw ie rd z ą c , ź e u p a ­
d ło ść b y ła  w y n ik ie m z łe j k o n iu n k tu ry  g o ­
sp o d a rc z e j. S ą d  p rz y s tą p ił d o  p rz e s łu c h a n ia  
św ia d k ó w . Ś w ia d e k S t. N o w a c k a z e z n a ła , 
ź e  p o ż y c z y ła  o sk . O k o n ie w sk ie m u  1 2 .0 0 0  z ł, 
k tó re p rz e p a d ły w sk u tek u p a d ło śc i. Z e ­
z n a n ia in n y c h św iad k ó w  b y ły  ró w n ie ż o b ­
c ią ż a ją c e . S ą d  ro z p ra w ę  p rz e rw a ł d o  so b o ty  
5 lutego br. godz. 9L

Troska o zdrowe i zadowolone dziecko 

pierwszym obowiązkiem społecznym
Poznań, 27. 1.

Z d a ją c so b ie sp ra w ę c z y m d la  
P o lsk i je s t je j m ło d z ież , ja k ie w a rto ­
śc i d a je  n a sz em u  sp o łe c ze ń s tw u  z d ro ­
w ie  i tę ż y z n a p rz y sz ły c h o b y w a te li  
k ra ju , p o w in n iśm y p rz y jąć z a n a szą  
n a c z e ln ą z a sad ę , ż e d b a ło ść o  d z ie c i 
i m ło d z ie ż  je s t o b o w ią zk iem  w sz y s t­
k ic h  o b y w a te li k ra ju  w  m iarę  s ił i  
m o ż liw o śc i.

„Trzeźwość warunkiem 
dobrobytu1*

W  d n ia c h  o d  1 d o  8  lu te g o  b r . P o lsk a  
L ig a P rz e c iw a lk o h o lo w a c e n tra la w  P o ­

z n a n iu  u rz ąd z a p o d  p ro te k to ra te m  J . E .  
K s. P ry m a sa H lo n d a X I I T y d z ie ń  P ro ­
p a g an d y  T rz eź w o śc i. P rz y g o to w a n ia d o  

te g o  T y g o d n ia , k tó ry  o d b y w a  s ię  p o d  h a ­
s łem  „ T rze ź w o ść  w a ru n k ie m  d o b ro b y tu " , 
d o b ie g a ją k o ń c a . A k c ję P o lsk ie j L ig i 
P rz ec iw a lk o h o lo w e j p o p a r ły w sz y s tk ie  

o rg a n iz a c je  k a to lic k ie , sp o łe cz n e i td .
W  P o z n a n iu  o d b ę d z ie s ię sz e re g w y ­

k ła d ó w , a  m . in ., p rz e w id z ia n a  je s t w  d n  

8 lu te g o  w iec z o rn ic a  w  P a ła cu  D z ia ły ń -  

sk ic h .

Na Zawadach powstanie wał 
przeciwpowodziowy

Ja k  s ię d o w ia d u jem y  w  R a tu sz u  
p o z n a ń sk im  p o d p isa n o  k o n tra k t k u p  
n a p rz e z m ia s to te re n ó w  n a Z a w a ­
d a c h  o d  K u rii A rc y b isk u p ie j z a  c e n ę  
1 9 5 .0 0 0 z ł.

Z a k u p io n e g ru n ta w y n o sz ąc e 3 0 0  
ty s . n r o b sz a ru  p rz e z n a c z o n e m a ją  
b y ć n a  w y b u d o w a n ie w a łu  p rz ec iw ­
p o w o d z io w e g o . W a ł te n  m ie rz y ć b ę ­
d z ie 1 .5 0 0  m tr . a  u k o ń c z o n y  z o s tan ie  
je szc z e w  b ie ż . ro k u .

Kurs przodowników CZMW.
Ja k s ię d o w ia d u je m y , Z w ią z e k  

M ło d e j W si Z ie m i W ie lk o p o lsk ie j o r ­
g a n iz u je  w  n a jb liż sz y m c z a s ie k u rs  
d la  p rz o d o w n ik ó w  Z w ią z k u . K u rs  o d ­
b y w a ć s ię b ę d z ie  w  O śro d k u  W F  i 
P W  p rz y u l. B u k o w sk ie j, g d z ie u -  
c z e s tn ic y  z n a jd ą ró w n ie ż z a k w a te ­
ro w an ie .

K u rs ro z p o c z n ie s ię  w  d n iu  6 lu ­
te g o .  (X )

proces o alimenty

D z iś m ia ła  to c z y ć s ię  p rz e d  są d e m  
o k rę g , w  P o z n a n iu ro z p ra w a p rz e ­
c iw k o Z d z is ła w o w i D o ru c h o w sk ie m u  
w sp ó łw łaśc . l in ii a u to b u so w e j, z a m . 
w  B y d g o sz cz y , o sk a rżo n e m u o n ie ­
p ła c e n ie sw e j ż o n ie a lim e n tó w . Ż o n ą  
D o ru ch o w sk ie g o je s t z n a n a a r ty s tk a  
te a tró w  p o z n a ń sk ic h p . N a d w o rn a -  
D o ru c h o w sk a , k tó ra n a sk u te k n ie -  
o trz y m y w a n ia  z a są d z o n y c h  p rz e z  są d  
a lim e n tó w  z n a la z ła s ię o b e c n ie w  b . 
p rz y k ry m  p o ło ż e n iu .

P ro c e s p o w y ż sz y , b u d z ą c y  w ie lk ie  
z a in te re so w a n ie , o d ro c zo n o .

— Szczepienie dzieci W y d z ia ł Z d ro w ia  
P u b lic z n e g o Z a rz ąd u M ie jsk ie g o p o d a j-e d o  
w ia d o m o śc i, ż e ro d z ic e d z ie c i m a jąc y c h w  
r . b . w y je c h a ć n a k o lo n ie le tn ie , w in n i je  
p o d d a ć sz c ze p ie n iu o c h ro n n e m u p rz e c iw  
b ło n ic y , p ło n ic y  i d u ro w i b rz u sz n e m u , o i le  
d z ie c i te n ie b y ły sz c z e p io n e p rz e c iw  ty m  
c h o ro b o m  w  c iąg u  ro k u 1 9 3 7 j n ie w y k a ż ą  
s ię o d p o w ie d n im  z a św ia d c z e n ie m . D z ie c i  
w in n y  z g ło s ić s ię w  szk o ła ch , n a jp ó ź n ie j d o  
d n ia 1 5 lu teg o rb . D z ie c i n ie u c z ę sz c z a ją c e  
d o  sz k o ły  n a le ż y  z g ło s ić  w  n a jb liż sz e j sz k o ­
le w  ty m  sa m y m  te rm in ie . S z c z e p ie n ia te  
są  b e z p ła tn e i o d b ę d ą  s ię w  m ie sią c a c h  lu ­
ty m  i m a rc u  b r .

£ ekianu
„KRÓLOWA WIKTORIA*

K in o  A p o llo w y św ie tla o d  w c z * 'a j im p o ­
n u ją c y f ilm  h is to ry c z n y p ro d u k c ji a m e ry ­
k a ń sk ie j. le c z z re a liz o w a n y  c z ę śc io w o  w  A n ­
g lii , g d z ie z a z e zw o len ie m - k ró la d o k o n a n o  
sz e re g u  a u te n ty c z n y c h  z d ję ć w  k ró le w sk ic h  
z a m k a c h , p a ła ca c h  i p a rk a c h . T y tu ło w ą  ro ­
lę g ra  A n n a  N e a g le , św ie tn a , c h o ć n ie k o n ie  
c z n je ła d n a a k to rk a . P o d w y tra w n y m  k ie ­
ro w n ic tw e m re ż y se ra H e rb e r ta W ilc o x a  
s tw o rz y ła o n a  w y k o ń c z o n ą i p rz e k o n y w u ją ­
c ą  k re a c ję . P a rtn e re m  je j je s t A d o lf W o h l-  
b ru c k , z n a n y a k to r n ie m ie c k i, k tó ry p rz e ­

W dniu 24 bm, zmarł nasz długoletni pracownik i kolega śp.

Głowicki Stanislaw
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddanego Instytucji pracownika 

l dobrego kolegę.

Komisarz, Dyrekcja I Pracownicy
Ućezpiec;:aini Społecznej w Poznaniu

P o d  h a s łe m  w ię c „ T ro s ik a o  z d ro ­
w ie i z a d o w o lo n e d z ie c k o —  p ie rw ­
sz y m  o b o w ią zk ie m  sp o łe c z n y m " z o r ­
g a n iz o w a n a  z o s ta n ie  w  d n . I i2  lu te ­
g o  b r . z b ió rk a  u lic z n a .

W  d n iu  z b ió rk i k a ż d y , c h o c ia żb y  
n a jsk ro m n ie js iz y m d a tk ie m , w in ien  
d o w ie ść , ż e  ro z u m ie i s ta ra  s ię  sp e ł­
n ić ja k n a jlep ie j c ią żą c y  n a n im  o -  

ib o w ią z e k  sp o łe c z n y .

n ió s ł s ię  o s ta tn io  d o  S tan ó w  Z je d n o c zo n y c h . 
G ra o n  ro lę k s ię c ia  m a łżo n k a A lb e r ta . T e ­
m a te m  f ilm u  są  d z ie je w ie lk ie j m iło śc i k ró ­
lo w e j d o k s ię c ia m a łż o n k a n a t le w y p a d ­
k ó w  h is to ry c z n y c h . Im p o n u je o n —  p o z a  
^ rą a k to ró w  —  p rz e d e w sz y stk im  im p o n u ­
ją c ą w p ro s t w y s ta w ą ., d o c z e g o p rz y c z y n ia  
s ię  m . in . fa k t, ż e  sz e re g  sc e n  m a so w y c h  w y  
k o n a n o w  k o lo ra c h n a tu ra ln y c h . P u b lic z ­
n o ść  f ilm e m  je s t sz c z e rz e z a c h w y c o n a . W  
n a d p ro g ra m ie w y św ie tlan y je s t re p o r ta ż z  
P u sz c z y B ia ło w ie sk ie j.

„SCYPION AFRYKAŃSKI1*.
W y św ie tla n y w  k in ie „ G w ia zd a " f ilm  

o g lą d a liśm y  ju ż ra z w  P o z n a n iu . Je s t to  
f ilm  a w a n g a rd o w y  p ro d u k c ji w ło sk ie j. F ilm  
p rz e d sta w ia  d z ie je w a lk  s ta ro ż y tn e g o  R z y ­
m u z H a n n ib a le m , w o d z e m K a rta g iń c z y -  
k ó w . W  f ilm ie ty m  u d e rz a  w ie lk i ro z m a c h  
w  a k c ji. S c e n y  b a ta lis ty c z n e p o tra k to w a n e  
są z u p e łn ie p rz e k o n y w u ją c o . P rz e w o d n ią  
m y ślą f ilm u Je s t p rz e d s taw ie n ie c a łem u  
św ia tu  p o tę g i R z y m u  n ie  ty lk o  w  z n a c z e n iu  
m ilita rn y m , a le i k u ltu ry , k tó ra p ro m ie n io ­
w a ła w ó w c z a s n a św ia t. F ilm  g o d n y o b e j­
rz e n ia . (c )

Kalendarzyk zebrań

Czwartek
G o d z . 1 8 .0 0 P o w ia to w e K o ło Z w . In w a lid ó w

W o j. R . p  w  sa li p H e y d u c k ie g o , u l. M a -  
sz ta la rsk a 8 .
G o d z 1 8 .0 0 S to w . T e c h n ik ó w ! w a ln e z e b ra ­

n ie w  sa lc e s tó w ., św . M a rc in 2 1 , m . 1 4 , 
G o d z . 2 0 ,0 0 K a sa B e z p ro c e n to w e g o K re d y tu

R z e m io s ła C h rz ę ść .; w a ln e z e b ra n ie w  
D o m u R z e m ie ś ln .

Budzik nastawić codziennie o minutę 
wcześniej...

to  z n a c zy  w  c ią g u  ro k u  €  g o d z in  sk o rz y s ta ć  
n a c e n n y m  c z a s ie . M a łe p rz y c z y n y a ta k  
w ie lk ie sk u tk i! P o je d n e j f iliż a n c e k a w y  
s ło d o w e j K n e ip p a n ie o d c z u je sz n a tu ra ln ie  
d o d a tn ie g o sk u tk u , je d n a k u ż y w a n a c o ­
d z ie n n ie w p ły w a o n a n a d z w y c z a j k o rz y s t­
n ie  n a  z d ro w ie  i w y śm ie n ic ie  sm a k u je .

Pogrzeb red. Koskowskiego
Warszawa, 2 7 . 1 . (P A T ).

W c z o ra j w  g o d z in a c h p o ra n n y c h o d b y ł  

s ię p o g rz e b śp . B o le s ła w a K o sk o w sk ie g o ,  

d r , e k o n o m ii p o lity c z n e j, w y b itn e g o p u b li­

c y s ty , b , se n a to ra R . P ,

P o  n a b o ż e ń s tw ie  ż a ło b n y m  o d p ra w io n y m  

w  k o śc ie le  św . K a ro la  B o ro m e u sz a  u fo rm o ­

w a ł s ię  k o n d u k t ż a ło b n y , k tó ry  p o d ą ż y ł n a  

c m e n ta rz p o w ą z k o w sk i, g d z ie tru m n ę z e  

z w ło k a m i śp . B o le sła w a  K o sk o w sk ieg o  z ło ­

ż o n o  d o  g ro b u  ro d z in n e g o .

Wzrost zainteresowania 
zagranicy dla rynku polskiego

L ic z n e  z n a k i w sk a z u ją  n a  u a k ty w n ie ­
n ie  d z ia ła ln o śc i p rz ed s ta w ic ie ls tw  z a g ra ­
n ic zn y c h n a ry n k u p o lsk im . D w a c h a ­

ra k te ry s ty c z n e p o d  ty m  w z g lęd e m  p rz y ­
c z y n k i z a n o to w a ły  o s ta tn ie  T a rg i P o z n a ń  
sk ie . O to W ło ch y , k tó re d o ty c h c za s n i­

g d y o fic ja ln ie w  n ic h n ie u c z es tn ic z y ły ,  
o b e c n ie  z g ło s iły  sw ó j u d z ia ł o fic ja ln y . P o  
d o b n ie p o s tą p iła C z ec h o s ło w a c ja , k tó ra  
p rz e z  sz e re g  la t u rz ę d o w o  w  T a rg ac h  P o  
z n a ń sk ic h n ie p a r ty c y p o w a ła . Z d a je  s ię ,  
ż e n a d e c y z ję rz ąd u  p ra sk ie g o w p ły n ę ło  

n a d z w y cz a jn e  p o w o d z en ie , z  ja k im  sp o t­
k a ło s ię w  P o z n a n iu w  u b ie g ły m  ro k u  
s to isk o z n a n eg o u z d ro w isk a w  M a ria ń ­
sk ic h  L a z n a ch . M ia rą , su k ce su  b y ł fa k t,  
iż w  ro k u  1 9 3 7  a ż  4 3  p ro c , o b y w a te li p o l­
sk ic h . k tó rz y  w y je ch a li d o  C z e ch o s ło w a ­
c ji. z a trz y m a ło  s ię w  M a ria ń sk ic h L a z ­
n a c h , p o d c z a s g d y  p rz e d u d z ia łem  te g o ż  
z d ro jo w isk a w  T a rg a ch  P o z n a ń sk ic h , o d ­
n o śn y  o d se te k  w y n o s ił (w  r . 1 9 3 6 ) z a le d ­
w ie 1 9  p ro c e n t. C z y n ik i c z e c h o s ło w a c k ie  

u z n a ły  te n  fa k t z a  n a jle p szy  d o w ó d  sk u ­
te c z n o śc i p ro p a g a n d y d o k o n y w a n e j za. 
p o ś re d n ic tw e m  p o z n a ń sk ie j im p re z y  ta a s  
g o w e j.

K m .: 8 5 6 /3 6 .
OBWIESZCZENIE

N a  p o d sta w ie  a r t. 6 0 2  i n a s t. K . P . C . p o -  
d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  5  lu ­
te g o 1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 0  w  Ś re m ie , „ H o te l"  
p rz y  P o c z c ie o d b ę d z ie s ię l ic y ta c ja ru c h o ­
m o śc i:

fo r te p ia n  c z a rn y  „ F ib ig e r" , 2  b ila rd y  a u ­
to m a t., 4  s to lik i o k rą g łe , 1 2  k rz e se ł g ię ty c h ,  
4 s to lik i c z w o ro k ą tn e , 1 2 ta b o re c ik ó w , 3  
s to ły  w ię k sz e , 4 0  k rz e se ł ró ż n y c h , 6  k a n a p  
(p lu sz , i g o b e l.) , b u fe t, m a sz y n a d o k a w y ,  
a p a ra t d o  p iw a , re p o z y to r iu m , 3  s to lik i  m a r ­
m u ro w e , 3  s to ły  z w y k łe , u rz ą d z e n ie  6  p o k o i  
g o śc in n y c h k o m p le tn y c h ( łó ż k o z p o śc ie lą ,  
sz a fa , u m y w a ln ia  i n o c n y  s to lik ) , 5  o b ra z ó w , 
2 6  b u te le k  w in a  i 1 0  b u te le k  w ó d e k  o sz a c o ­
w a n y c h  n a  łą c z n ą  k w o tę 5 .3 0 0 ,—  z ł.

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie jsc u  w y ż e j o z n a c z o n y m ^

Ś re m , d n ia  2 0  s ty c z n ia  1 9 3 8 ,  r .
(— ) Bronisław Grzesiak 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R e w . IT .

OBWIESZCZENIE
D o  a k t. N r, K m . I I . 1 6 2 3 /3 6 .

K m . I I . 1 9 2 4 /3 6 .
K m . n , 1 9 2 6 /3 6  1 n a s t.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu , 
re w . 1 1 . z a m iesz k a ły  w  P o z n a n iu , u l. S ta ­
sz ic a  2 5 , n a  m o c y  a r t, 6 0 2  K . P . C . o g ła sz a ,  
ż e : d n ia  3 1  s ty c z n ia  1 9 3 8  o  g o d z . 1 0  n ie  p ó ­
ź n ie j je d n a k  n iż  w  d w ie  g o d z in y , o d b ę d z ie  
s ię w  P o z n a n iu  p rz y  u l. W ie ż o w e j 1 0  p u b li­
c z n a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię  
z 1 łó ż k a  b ia łe g o  z  m a te ra c a m i, 1 s ta re j k o ­
m o d y , 1 s ta re j sz a fy , 1 b u fe tu  c iem n e g o , 1  
p o m o c n ik a , 1 s to łu  ro z c ią g a n e g o  n a  1 2  o só b . 
N a s tę p n ie o g o d z . 1 1 p rz y  u l. W ro n ie c k ie j 
1 0 o d b ę d z ie d a lsz y  c ią g l icy ta c ji ru c h o m o ­
śc i sk ład a ją c y c h  s ię z : 1 u m y w a lk i z p ły tą  
m a rm u r, z  lu s tre m , 1  m a sz y n y  d o  sz y c ia  m a r  
k i „ S in g e ra " , 1 lo rn e tk i, 1 z e g a ra re g u la ­
to ra , 1 k u fra p o d ró ż n e g o , 1 b iu rk a  c z a rn e ­
g o , 1 k a n a p y  p lu sz , z  o b u d o w a n ie m , 3  k rz e ­
se ł o b ity c h  sk ó rą , 1 le ż a n k i, 1 fo te lik u  b iu r ­
k o w e g o  o b ite g o  sk ó rą , 1 s to lik a o k rą g łe g o  
z p ły tą  m o s ię ż n ą , 1 lu s tra sz lifo w a n eg o ,  
1 s to lik a  z  p ły tą  o k rą g łą , 1 p o s tu m e n tu  m e ­
ta lo w e g o  i f ig u ra m i, 1 g a rd e ro b ia n k i z lu ­
s tre m  o sz a c o w a n y c h n a łą c zn ą su m ę z ł  
6 2 8 ,—  g r — , k tó re  m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  
l ic y ta c ji w  m ie jsc u  sp rz e d a ż y  w  c z a s ie w y ­
ż e j o z n ac z o n y m .

C e n a  w y w o ła n ia  w y n o s i su m ę  z ł 2 5 1 ,2 0 .  
P o z n a ń , d n ia  2 1 s ty c z n ia  1 9 3 8  r .

K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o  re w . I i-g o  
w  P o z n a n iu .

N u m e r a k t: V III . 1 9 8 8 /3 6

OBWIESZZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCL
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n i!!  

re w iru  V III. L e o n  D a ro sz e w sk i, m a ją c y  k a n  
c e la r ię w P o z n a n iu , u l. S z a m a rz ew sk ie g o  
N r. 3 6 . n a  p o d s ta w ie  a r t. 6 7 6  i 6 7 9  k p c . p o d a -  
je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia  2 8 lu ­
te g o 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 w  P o z n a n iu S a ;d  
G ro d z k i sa la 4 5 , o d b ę d z ie s ię sp rz ed a ż w  
d ro d z e p u b lic z n e g o p rz e ta rg u n a le ż ą c e j d o  
d łu ż n ik a Jó z e fa T o m k o w ia k a n ie ru c h o m o ­
śc i: T a rn o w o P o d g ó rn e to m  V I. w y k a z 125, 
p o ło żo n e j w  T a rn o w ie P o d g ó rn y m  p o w ia t  
P o z n a ń , sk ła d a ją ce g o  s ię iz d o m u  m ie sz k a l­
n e g o , o g ro d u d o m o w e g o , b u d y n k ó w  'g o sp o ­
d a rc z y c h j ro li o o g ó ln e j p o w ie rz c h n i h a  
2 1 .8 9 .6 0 . N ie ru c h o m o ść m a  u rz ą d z o n ą  k s ię ­
g ę h ip o te c z n ą  w  S ą d z ie G ro d z k im  w  P o z n a ­
n iu .

N ie ru c h o m o ść  o sz a co w a n a  z o s ta ła  n a  su ­
m ę z ł 2 6 .2 7 5 , c e n a  z a ś w -y w o la n ia  w y n o s i zł 
1 9 .7 0 6  g r 2 5 .

P rz y stę p u ją cy d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i z ł 2  6 2 7  
g ro sz y  5 0 .

R ę k o jm ię n a le ży  z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a l­
b o w  ta k ic h  p a p ie ra c h w a rto śc io w y c h  b ą d ź  
k s iąż e c z k a ch  w k ła d k o w y c h  in s ty tu c ji,w  k tó  
ry c h w o ln o u m ie sz c za ć fu n d u sz e m a ło le t­
n ic h . P a p ie ry w -a rto ść io w e p rz y ję te b ę d ą  
w  w a rto śc i trz ec h c z w arty c h c z ę śc i c e n y  
g ie łd o w e j.

P rz v  l ic y tac ji b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e  
w a ru n k i l ic y ta cy jn e , o i le w  d o d a tk o w y m  
p u b lic z n y m  o b w ie sz c z e n iu n ie b ę d ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o só b  trz e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  
d n l ic y ta c ji i p rz y sąd z e n ia w ła sn o śc i n a  
rz e c z n a b y w c y b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y  
te p rz e d ro z p o c zę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , ż e w n io sły p o w ó d z tw o o z w o ln ie ­
n ie n ie ru c h o m o śc i lu b  je j c z ę śc i o d e g z e k u ­
c ji i ź e u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  
S a d u  n a k a z u ia ce  z a w ie sze n ie e g z e k u c ji.

W  c ią g u o s ta tn ic h  2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w  d n i  
p o w sz e d n ie o d g o d z . 8 — 1 8 -te j, a k ta z a ś p o ­
s tę p o w an ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą ­
d a ć w  są d z ie g ro d z k im  w  P o z n a n iu , u lic a  
M ły ń sk a  N r. 1  a  sa la  N r. 4 7 .

Doroszewski, k o m o rn ik .
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E xp ress K u jaw sk i, p iątek 28 s tyczn ia 1938 r.

lai prv mlgdiiiż K. J. M. I
O b serw u jąc o d d łuższeg o czasu  

p racę m ło dzieży zrzeszo ne j w  O d ­

d zia le K ato lick ieg o S tow arzyszen ia  
M ło d zieży Ż eń sk ie j „S zaro tka"  

w e W łoc ław ku , s tw ie rdz ić m u szę  
w span ia ły ro zw ó j tego O d d zia łu  

w każde j d zied z in ie p racy.

P o zio m in te lig enc ji m ło d zieży „S p raw ie S łu ż ” —  d ążą w ytrw a le  
zrzeszo ne j w tym O d dzia le zasłu - n aprzó d ku „s ło ńcu " z jasn ym , p o - 

~ g o dn ym i ro ześm ian ym o b liczem . 
C ałoro czn ą p racę zo b razo w ało  

o sta tn ie W aln e Z eb ran ie , k tó re s ię  
o db yło d n ia 12 .1 .rb ., p rzy liczn ym  
u d zia le d ru ch en . Z eb ran iu p rze ­

w o d n iczy ł ks. K an . S tefan P iet-  _ _

ru szka, P rezes D iecez ja ln e! C en tra li p ad ła b ard zo ładn ie . 
K .S .M . w e W łoc ław ku . j ’

N a s tan o w isko p rezesk i p o w o ła- śm iały s ię z p ob ek iw an ia w ystra - k tó re j skradz io n o w g rud n iu u b . 
n o p o raź szós ty z rzędu  d ru ch n ę szo n eg o b aranka, g dakan ia p rzera - ro ku w iększą ilo ść. 
B arb arę K rzyżań ską , n a sekreta rkę żo ne j ku ry , p rzyn ies ion ych  
d rh . K . N o w akow ską , n a skarbn icz- p rzez p astuszkó w  d o  s ta jenk i. N aj- 4 
kę d rh . A . C h yżew ską. b ib lio tekar- w ięce j a to li śm iechu i \ -------- __

kę d rh . M . Ś w idz ińską, n a n aczel- d ziły d o b rze o d eg ran e ro le H ero - 
n iczkę d rh . M . C h rzan ow ską , n a d a , d iab ła i żyda . C -^ - 
g o sp od yn ię d rh . H . K o lan kiew i- g ra ł d o skon ale .

P iękn e to p rzed staw ien ie i cel, 
U ł.  -___ __ _________ __________ j— —  - ____  zap ałem n a jak i b yło  zo rg an izo w ane , św iad -

P ań stw u zd row e i d zie ln e o b yw a- i p o św ięcen iem , z jakim  d ruchn y  j czy w ym ow n ie o w yro b ien iu o b y- 

te lk i. S ekcja ta św ięciła sw oje d otych czas p raco w a ły , zd ob ęd ą to iw a telsk im  n aszego żo łn ie rza  
trium fy n a Ju b ileu szow ym Z loc ie  
K .S .M ., zb iera jąc  zasłu żon e  p u ch a ­

ry i d yp lo m y —  o trzym u jąc m is ­

trzo stw o C en tra li w s iatków ce n a  
ro k 1938. W ie lk ie zasłu g i n a p o ­

lu w . f. p o ło ży ła d rh . M . C h rza ­

n o w ska , n acze ln iczka tego ż O d ­

d zia łu .
N apew n o S zan . C zyteln icy p rzy ­

p o m ina ją so b ie d zie ln e i zah arto ­

w an e  d ruchn y, m aszeru jące w  zw ar ­

tym u m u nd u ro w an ym szereg u w

P o lak i B ia ły K rzyż i Ż o łn ie rz  

n a  P o m o c  Z im o w ą

d n iu Ś w ięta N iep o d leg ło śc i 11.X I W  d n iu 24 b . m . o d by ło s ię w w ejścia o trą n ie jedn ą łzę p ozb a-

1937 ro ku . D o m u Ż o łn ierza p rzy u l. T o ru ń - w io neg o p racy o b yw ate la . Jeszcze

Jak ko lw iek d ruch ny n apo tyka ją sk ie j p rzed staw ien ie „Jasełek" p ió - jeden to d o w ó d serd eczn e j w ięz i, 
n a w ie le tru d no ści i p rzeszkód ra ks . P łk . F r. Juszczyka , kap e lan a łączące j żo łn ie rza ze sp o łeczeń - ; 

w sw e j p racy , to jed n ak , w p atrzo - m ie jscow ego g arn izo nu . W ykon aw - 
n a w sw ój sztand ar, n a k tórym cam i b yli p p p o do fice row ie i żo ł- 

w id nie je n ap is: „B ó g i O jczyzn a",

u kryw a sw eg o g o rącego p rzyw ią ­

zan ia d o żo łn ie rza .

ueŁOWY
DORO'SLVCM 

i"Z£ Fa b r y c z n y m  •

PROSZKI DLAX

g u je n a szczegó ln ą u w ag ę . D ru ch - 
n y p racu ją z w ie lk im zapa łem  
i zro zu m ien iem id e i, k tóre j s łużą .

K w arta ln a spo w ied ź i K om un ia  
św ., liczny co roczn y  u dzia ł d ru ch en  
w  reko lekc jach zam kn iętych , kó łk^  
re lig ijn e p rzy O d dzia le —  u ła tw ia ­

ją im n a leżyte sp ełn ien ie sw ego  
zadan ia , t. j. ap osto ło w an ie w śró d  

sw eg o o toczen ia .

P rzy O d d zia le p racu ją n astępu ­

jące sekcje : K ó łko W ych o w aw cze, 
k tóre d o p o m aga d ruchn om  d o u ra ­

b ian ia ch arakteró w ; K ó łko K an d y ­

d ackie , k tóre zap ozn a je d ru ch n y  
z celem  i zad an iem K .S .M .; sek ­

c ja d ram atyczn a; sekcja w ych o w a- czó w ną . 
n ia fizyczn eg o , k tóra p rzyg o to w uje W ierzym y, że z takim

n ie rze m ie jscow ego p u łku p iech oty , 
jako też d ziec i p an ów p od ofice rów , 
w id zam i d ziec i i m ło dzież szkó ł 
śred n ich i p ow szech nyc  ' zap ro szo ­

n e n a to p iękne p rzed staw ien ie  
p rzez B iały K rzyż W ło cław sk i 
R eżyseria spo czyw ała w  w yp ró b o ­

w an ych rękach p ana s ie rżan ta B a- P o d cz s p o szu kiw ań w  m elin ach  
lick ieg o Jó zefa , to też cało ść w y- z ło dz ie jsk ich zn a lez ion o u R yszar-

Ł d a B ie lick ieg o , u l. T o ruń ska 31,

; D ziec i b iły b raw a i b eztro sko d w a w o rki z firm ą „J . G łow ińsk i” ,

l n o ta tn ika p o litjan tii

C zaso p ism a n ad es łan e
„P ło m yczek”

Z eszy t N e 19 n a s tyczeń 1938 r.

T reść:

P io senka kurp io w ska . —  P rzy ­

g o da z łas iem . — Ł ako m y m iś . 
—  Jak M arys ia G aw ro chó w n a n a  
K u rp iach za m ąż w ych o d ziła . —  
Jak K u rp ie zw ycięży li S zw ed ów . 
—  K u rp ianeczk i. — N asze rad io . 
—  L isty o d R ed akcji. —  Z g ad u j 
zg ad u la —  reb u sy .

A d res R ed . i A d m . W arszaw a,
Z yg m u -Jto w i W iin i.w sk.em u u l.! “ I- S m u liko w sk ieg o 4 ,

w M d « b u - B rzeska 17, n iezn an i spraw cy skra -

d li z p o ko ju g ard ero bę m ęską D yżu r le fcrsk l I ap teczn y  
i d am ską n a sum ę z ł 610 o raz - - ■ - ••

trzy książeczki o szczed n o ćc io w e 
K .K .O . (m ias to i p ow ia t).

N a u licy B rzesk ie j zo sta ł d o tk li­

w ie o ka leczo n y ko ń p rzez sam o -

- - . -  'ch ó d firm y „A . M ajew sk i" .
czeg o p rag n ą — zd ob ędą cały T rw a te raz P o m o c Z im ow a — ;
św ia t d la C hrys tu sa i P o lsk i. có ż m o że d ać n a tę P o m o c źo ł-i N a ro gu u l. C ygan k i i K ró le - 

W  im ien iu całego spo łeczń s tw a , n ierz? ! Ż ołd u m a n iew ie le  —  w ięc w ieck ie j zo sta ł z w ozu ściągn ięty  
w ytrw a łym  d ruchn om  życzę  z całe -1  d a je sw ą p racę . W w o ln ych p rzez n iezn an ych sp raw có w  m ie jsk i 
g o serca jak n ajo bfitszego p lo n u ch w ilach o d s łu żb y u czy ł s ię ro li czyśc ic ie l W  in centy M ło tko w sk i 
z sw e j p racy n a n iw ie P o lsk i K a-jS w ej w „Jasełkach" i zag ra ł ją z i p okaleczo ny n o żem .

'““ 'I-  i w łaściw ą so bie W ..W 4 i sw ad , a p 0 (ic2a , t,an sD 0 Itu s,m o eh od .m

Obserwator. d ro b n e su m y zeb ran e z . b ile ty  tow aru - m an u fak tu ry

z Ł o dzi d o W ąb rzeźn a n a 10 k im  
za W ło cław kiem  n ieu ch w ytn i spraw  
cy skrad li ró żn eg o to w aru w arto śc i 
o g ó lne j p rzesz ło n a 400 z ł.

C ały zesp ó ł D yżu r ap teczn y —  p . J G u tko w sk ieg o  
Plac Dąbrowskiego 4.
D yżu r lekarsk i — dr. Forbert, ul. 3-go 

Mai* 9, tel. 14-00.
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W Y K O N U JĄ

, „t-tlt P H Iro iiis ty
W ŁO C ŁA W E K

o

P u tin s p o p u ln m y  
d o lo K o p iin eS o

L iga P o pie ran ia T urys tyki D ele ­

g atu ra w W arszaw ie zaw iadam ia, 
że w d niu 3 lu teg o r. b . o rgan izu ­

je p o ciąg p o pu larn y n a trzydn iow ą  
w ycieczkę z W arszaw y d o Z ako ­

p an eg o p o d h as łem :

„Na XIX Międzynarodowe 

Zawody Narciarskie o Mi-1 

strzostwo Polski"

O d ejście p o c iąg u ze s t. W arsza ­
w a G ł. d n ia  3 .11. o g o d z. 18 m . 55 .1

P rzyjśc ie p oc iągu d o s t. Z ako p a-

E

O

o  
c

B

a
E

5

C e n y

„VICTORIA” 
K aw iarn ia — R estau rac ja  

B aiw ytw orn ie jizy la ta ł w e W ło tław ln

Obiad z 3-ch dań zł. 1.

C o d zien n ie „D A K C IIIG ** to w arzysk i
P O C Z Ą TE K  O G O D Z. 21-e j.

B A R ”
ff

Hi 112 1 h nril/l* Monac^ii«Łie, PilznensU* oraz 
r|A u L U ullnL w  3-ch gatunkach Okocimski*.

Oddzielne gabinety. 14-74.
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3  
u  
i  
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O b n iżen ie o p ro cen to w an ia kred y tów  ku p ieckich
K up iec tw o chrześc ijań sk ie , zo r- j W  zw iązku z o o n iżen iem p rzez  

g an izo w ane w N acze ln e j R adzie P . K . O . o p ó ł p ro cen t o p rocen- 
Z rzeszeń K u piectw a P o lsk iego ko- ' to w an ia teg o specja ln eg o kredy tu  
rzysta z kred y tu specja ln eg o , u ru - redyskon tow ego , N acze ln a R ada  
cho m ion eg o p rzez P . K . O . n a Z rzeszeń K u piectw a P o lsk iego  
ce le o bro tow e  p rzed sięb io rstw  h an - zw ró ciła s ię d o B anku Z w iązku  
d lo w ych . S pó łek Z aro bkow ych o o b n iżen ie

K red yt ten , ro zp ro w ad zan y za : o p ó ł p ro cen t t. zn . d o 6 i p ół% , 
p o średn ictw em O d d zia łów B an ku 1 o d setek, p o b ie ranych p rzez B an k  
Z w iązku S p ó łek Z aro bkow ych , p rzy d ysko nc ie w eksli, skład an ych  
łączn ie z o p ła tam i m an ip u lacy jn y-f jako zabezp ieczen ie kred ytów ro z- 
m i o pro centow any jest w w yso ko -1  d zie lanych p o m ięd zy ku p iectw o . 

śc i 7^  ro czn ie .

d lo w ych .

P rzyp o m n ien ie
n e d n ia 4 .11 o g o dz. 6 m . 45 . « Z arząd zen iem z d n ia 10 .X II.37 có w W łoc ław ka n ie zo sta ły  jed n ak

O d ejśc ie p o c iąg u ze s t. Ż ako-  * ro ku Z arząd M ie jsk i n akaza ł d o w yko nan e. W  w iększości w yp ad- • 
p ane d n ia 6 .11 o g o dz. 20 m . 40. 'd n ia 15 b . m .

P rzyjście p oc iągu d o s t. W ’arsza -* 
w a G ł. d n ia 7 .II o g o dz. 6  m . 53.

O p łata za p rzejazd w  o b ie  s tro ­

n y w yn ies ie z ł. 18.10.

W  p oc iągu u czestn icy w ycieczk i

b ędą m ie li zab ezp ieczo ne m iejsca

o p ró żn ien ie s try- kó w jak w ykaza ły p ierw sze w yni- 
chó w z w szelk iego ro d zaju n agro - k i p rzep ro w adzo ne j o becn ie lu stra - : 
u rad zo n ych tam ru ch o m ości o raz c ji —  ty lko zn ikom a ilo ść w łaśc i- 
p o czyn ien ie n a jko n ieczn ie jszych a - c ie li d o m ó w o raz m ieszkań có w , 
d ap tac ji, jak u d o stęp n ien ie w łazów p o dp o rząd ko w ała się n akazo w i, 
kom in iarskich i t. p . i P rzec iw  o p o rnym w d rożo ne zo -^

N akaz ten , m ający sw e źró d ło s ta ło p o stęp o w an ie p rzym u so w e. ' 

n u m ero w an e d o leżen ia , zao patrzo - w u staw o d aw stw ie b u d o w lan ym N ie cbcąc n arażać o g ó łu o b y- 
n e  w  m iękkie  m aterace  i p od uszeczki. o raz w zarząd zen iach M in . S p raw w ateli n a zb yteczne koszty , jak ie  

K arty kon tro ln e są d o n abycia !W ew n. m a n a celu zw iększen ie p o stęp ow an ie p rzym uso w e za so b ą  

w kas ie b ile to w e j N fl 2 n a d w o rcu b ezp ieczeń stw a p rzec iw p ożaro w eg o p oc iąg n ie , p rzed łu ża s ię te rm in  w y- 
W arszaw a  G łó w n a o raz  w e  w szyst­

k ich O d d zia łach B iur P o dró ży w  

W arszaw ie .

K O M U N IZ M ~ ło  ja |,im o d la ch toP 3  
i n iew o la d la ro b o tn ika

(AwwUlBOLU GtOWY

r X'rWJ..L0 IT"’ja^~ ~ ż!L~  11

Z W is łu
S tan w o d y n a W iś le p o d W ło ­

c ław k iem  w yn o sił o n eg d aj4 -270  cm .

P o zio m w o d y zn aczn ie o b n iży ł 
s ię .

w  chw ili o b ecn e j, a p rzed e  w szyst- ko n an ia o m aw ian eg o zarządzen ia  
k im w czazie w o jn y g dy m iasta  
s tan ą s ię celem  n alo tu i zn iszcze ­

n ia p rzez n iep rzyjacie lsk ie  lo tn ictw o , lu stracyjn e  w zn o w ią  sw ą  d zia ła ln o ść , 
Z arząd zen ie to , leżące w n aji- zaś p rzec iw o po rnym zo stan ą za -

s to tn ie jszych in teresach m ieszkań- s toso w an e n a jsu row sze ryg o ry.

d o ko ńca b ieżąceg o m ies iąca .

P o p o w yższym  te rm in ie ko m is je

W „SŁOŃCU** cały film mówiony po polsku

„KU WOLNOŚCI”
R o k 1830. D w a szw ad ro n y  |p rzeżycia kocha jącego o fice ra , k tó - 

p olsk ich u łan ó w p o d d o w ó d ztw em reg o p ow stan ie 1831 ro ku zm u siło  
ro tm is trza S tan iew skiego i ro tm is trza d o w yb oru p om iędzy g ło sem ser- 
W o lskiego , o raz p ułk  d o ńskich ko -jca a o bo w iązkiem w zg lęd em o j- 

żaków p o d d ow ó dztw em p łk . B o - czyzn y .

Ib ryko w a, s tacjo nu ją w G ro dn ie ' N ie b rak w  tym  film ie an i Iśn ią - 
w e w spó lnych koszarach .  Jcych p rzep ychem  sa l b alo w ych , an i

M iędzy u łanam i a kozakam i p ó l b itew n ych , an i czyn ów zaw a- 
is tn ie je ty lko  p o zo rn a zg o d a, czeg o d iackie j b raw u ry .

d ow o dem są częs tę p o jed yn ki. 1 F ilm ten jest p iękn y i n ad ług o  

L os jed n ak zd arzy , że ro tm . h ra- zo s tan ie w p am ięci w id zó w , a n aj- 
b ia S tan iew sk i zako ch ał s ię w  s ios - w ażn ie jszym  jest, że cały m ó w ion y  

trze g ub ern ato ra g rod zień sk ieg o , jest p o p o lsku .

I p iB ltd ililek 31 s tyczn ia o B m . 45

R edu ta  w  „S ło ń cu ”
Ś w ietn ą ko m ed ię S zan iaw sk ieg o  

„W ytw orn y S zachra j’ ’ w ystaw ia  
R ed u ta  w  p on ied z ia łek  w  „S ło ń cu ".

O p racow aniem  te j kom ed ii i re ­

żyserią za ją ł s ię sam m istrz  Ju liu sz  
O sterw a. T o d aje g w aran cję u czty  
artystyczne j jaką b ędziem y m ieli 
w p o n ied z ia łek 31 s tyczn ia w  
„S łoń cu ".

B ile ty są w  sp rzed aży w  O rb is ie . I tu ro zgryw ają s ię w zru sza jące p iękna ro zryw kę.

M ło dzież m a też

[pr zy  P R Z E Z IĘ B IE N IU  
G R Y P IE  T K A T A R ZE

S ygn atu ra: K m . I. 127/37 .

O b ffllesztzen le o llty tu c ll ru ch o m o ści.
K om o rn ik S ądu G ro d zk ieg o w e W ło cław ku I-g o rew iru Z d zi­

s ław T om aszew ski, m ający kan celarię w e W łoc ław ku , u l. P lac W o l­

n o śc i N r I, n a p o d staw ie art. 602 k . p . c . p o da je d o p u b liczne j w ia ­

d om o śc i, że d n ia 9 lu teg o 1938 r. o g od z. 11 ran o w e W ło ­

c ław ku , u l. 3 g o M aja M  35 , o db ęd zie s ię 2 -g a licy tac ja ru cho m o ści, 
n a leżących d o M ajera H azena , składa jących s ię z kran ó w s łup ko w ych  
n ik lo w ych , syfo nó w n ik lo w ych , w en ty li d o u m yw aln i, kranó w d o h yd ­

ran tów , kran ó w n ik low ych d o u m yw aln i i w ielu in n ych p o d o bn ych  
(a rtyku łó w techn icznych) - ru ch om śc i o szaco w an ych n a łączn ą su m ę  

z ł 8051.

R u ch om o śc i m o żna o g ląd ać w d niu licytacji w m ie jscu i czas ie  

w yże j o zn aczon ym .

K O M O R N IK : Z . T o m aszew ski.

W ło cław ek, d n ia 27 s tyczn ia 1938 r.

R nd aktor W alerian G lin ieck i. Z akł. G raf. p . I. „B -C IA  P IO T R O W S C Y ", W ło c ław n k. P rzed m ie jska 20 T e le fo n 11 -00 , W yd aw ca: S te fan P io tro w sk i.


